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Społeczeństwo stolicy 
uroczyście obchodzi 8 rocznicę 

wyzwolenia Pragi
(f) 13 bm, w  przeddzień 8 ro 

cznicy w yzw olenia przez A rm ię  
Radziecką i W ojsko Polskie 
prawobrzeżnej W arszawy u lica 
m i P ragi przemaszerował u ro 
czysty capstrzyk. O koło 5 tys. 
m ieszkańców s to licy  zam anife
stowało w  ten sposób swą 
wdzięczność dla niezwyciężo
ne j A rm ii K ra ju  Rad, swą n ie 
rozerw alną w ięź z Ludow ym  
W ojsk iem  Polskim .

Nad pochodem pow iew ają 
setk i czerwonych i b ia ło -czer
wonych proporców. Uczestnicy 
pochodu otaczają Pom nik B ra 
terstw a B ron i. Do zgromadzo
nych w  im ien iu  kom ite tów  w y 
borczych F ron tu  Narodowego 
prawobrzeżnej W arszawy i pre
zydiów  dzieln icowych rad na
rodow ych Pragi, przem awia 
przewodniczący Prezydium  DRN 
Praga - Śródmieście — W ito ld  
K u lis iew icz.

,,W 8 rocznicę wyzw olenia
P rag i spod ja rzm a faszyzmu, 
m yś li i najgorętsze uczucia

m ieszkańców W arszawy zw ra
cają się ku A rm ii Radzieckiej 
i W ojsku Polskiemu, k tóre 
wspóln ie przelaną k rw ią  zw ią
zały na zawsze n ie rozerw a l
nym  sojuszem nasze b ra tn ie  na
rody.

M y, m ieszkańcy Pragi, głębo
ko m iłu ją cy  swój k ra j i  swoje 
miasto, nie będziemy szczędzić 
s ił dla w ype łn ien ia  zadań planu 
6-letniego. Już w kró tce  naród 
nasz pójdzie do u rn  b.y wybrać 
posłów do Sejmu Polskie j Rze
czypospolitej Ludow ej. Głoso
wać będziemy pod hasłem jesz
cze silniejszego zwarcia szere
gów F ron tu  Narodowego — 
fro n tu  w a lk i o w ielkość, potęgę 
naszej O jczyzny, o zwycięstwo 
pokoju i socja lizm u“ .

Po przem ów ien iu W ito lda  K u - 
, lis iew icza do stóp pom nika 

zbliża ją  się delegacje z w ień- 
j cami. P ierwszy w ieniec składa 
w  im ien iu  W arszawskiego K o 
m ite tu  PZPR, sekretarz K W  
W ładysław  W icha. (PAP)

Nauczycielstwo polskie z honorem 
spełni swe zadania w realizacji programu

Frontu Narodowego
Ogólnopolska Narada Przodujących Nauczycieli

13 bm. w sali Rady Państwa w Warszawie rozpoczęła się 
Ogólnokrajowa Narada Przodujących Nauczycieli.

N o w i  o s a d n ic  
na Z ie m ie

y  p r z y b y w a ją  
Z a c h o d n ie

(f) W iele rodzin  m ałoro lnych 
chłopów i m łodych m ałżeństw 
z w o jew ództw  po łudniow ych i 
cen tra lnych osied liło się w  br. 
na Z iem iach Zachodnich. O bję li 
on i w o lne gospodarstwa lub  
p rzys tą p ili do spółdzielni p ro 
dukcy jnych . bądź też o trzym a li 
pracę w  PGR-ach. Osiedleńcy 
ci, dzięki w yda tne j pomocy 
państwa, zagospodarowali _ się 
ju ż  bez większych trudności - i 
ze swych nowych gospodarstw 
są bardzo zadowoleni.

Dużo chętnych do przesiedle
n ia  zgłasza się w ostatn ich ty 
godniach w  woj. łódzkim , z k tó 
rego w  czasie od marca do 
września br. przesiedliło się na 
Z iem ie Zachodnie ponad tysiąc 
rodzin . O statn io chęć osiedlenia 
się w spółdzielniach p ro d u kcy j
nych w o jew ództw  zachodnich

w yraz iło  w  w o jew ództw ie  łódz
k im  przeszło 200 synów chło
pów mało i  średniorolnych, k tó 
rzy niedawno ukończy li służbę 
wojskową.

W ie lu  osadników przybywa 
do w oj. szczecińskiego. W  ostat
nich dniach sie rpn ia w  w o je
w ództw ie tym  osied liło się po- 

, nad 60 rodzin - t głównie z 
I woj. kieleckiego.

W  zw iązku ze wzrostem  zain
teresowania akcją osiedleńczą 

| i licznie p rzybyw a jącym i no- 
| w ym i delegacjam i w  celu obej- 
I rżenia w o lnych  gospodarstw.
| rady narodowe wojew ództw  
| zachodnich wzm agają tempo re 
m ontu zagród. W  w o j. szczeciń
skim  jest w  te j c h w ili całko
w ic ie  przygotow anych ok. 300 
zagród, a rem ont 300 dalszych 
zagród dobiega końca. (PAP).

Na naradę p rz y b y li: członko
w ie Rządu z Prem ierem  tow. 
J. Cyrankiew iczem  na czele, 
przedstaw icie le K o m ite tu  Cen
tra lnego P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a rt ii Robotniczej z sekreta
rzem K C  PZPR — tow. E. Ocha
bem na czele, Przewodniczący 
Państwowej K o m is ji W ybor
czej, członek Rady Państwa — 
W. B arc ikow sk i, przedstaw icie
le organ izacji po litycznych i  
społecznych oraz P o lsk ie j A k a 
dem ii Nauk.

Salę Rady Państwa w ype łn iło  
około tysiąca przodujących na
uczycie li i  pedagogów, k tó rzy  
z całego k ra ju  p rz y b y li do sto
licy , aby na podstaw ie w y tycz 
nych V I I  P lenum  K C  PZPR 
om ówić zadania nauczycielstwa 
w yn ika jące  z treści K o n s ty tu c ji 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo 
wej, założeń ideow o-w ycho- 
wawczych Z lo tu  M łodych Przo
dow n ików  oraz P rogram u W y
borczego F ron tu  Narodowego i 
szerokiej kam pan ii wyborczej 
do Sejmu. Celem narady jest 
również : w ym iana  doświadczeń 
i metod pracy przodujących na
uczycieli.

Naradę o tw o rzy ł p rzew odni
czący Żarz. G ł. Zw iązku Zawo
dowego Nauczycie lstwa P o l
skiego — E. Kuroczko.

W śród b u rz liw ych  oklasków 
— do prezydium  narady zapro
szono: prem iera J. C yrank ie 
wicza, sekretarza KC  PZPR — 
E. Ochaba, przewodniczącego 
CRZZ, zastępcę przewodniczą
cego Ogólnopolskiego K om ite tu  
Wyborczego F ron tu  Narodowe
go — W. K łosiew icza, m in is tra  
Szkoln ictw a Wyższego —  A. Ra

packiego, m in is tra  O św ia ty — 
W. Jarosińskiego, szefa G łów 
nego Zarządu Politycznego 
W ojska Polskiego w icem in is tra  
O brony Narodowej — gen. bryg . 
M. Naszkowskiego, przew odn i
czącego Zarządu G łównego 
ZM P  — W. M atw ina , przewod
niczącego P rezyd ium  Stołecznej 
Rady Narodowej —  J. A lb re c h 
ta, k ie ro w n ika  Wydz. O św ia ty 
K C  PZPR —  J- K ow alczyka, 
prezesa Centralnego U rzędu 
Szkolenia Zawodowego —  J. 
Zarzyckiego, zastępcę prezesa 
P A N  —  pro f. d r  W. W ie rzb i
ckiego, sekretarza K W  PZPR — 
b ‘. Kow alskiego, członka P rezy
d ium  PKO P, przewodniczącego 
Zw iązku L ite ra tó w  P olskich —  
L. K ruczkowskiego, p rzew odn i
czącego ZG ZZN P — E. K u -  
roczkę, członka P A N  —  pro f. 
d r N. Gąsiorowską oraz szcze
góln ie w yróżn ia jących się nau
czycie li, pedagogów i działaczy 
ośw iatowych spośród uczestni
ków  narady.

D łu g o trw a łym i ow acjam i p rz y 
ję to  po jaw ienie się na m ó w n i
cy prem iera tow . J, C y ra nk ie 
wicza, k tó ry  p o w ita ł naradę w  
im ien iu  Rządu. (Tekst przem ó
w ien ia  podajem y na s tr. 2-g ie j).

t i i  Robotniczej zabrał glos se
kre ta rz  K C  PZPR tow. E. Ochab.
(Przemówienie poda jem y na 
str. 2-g ie j).

Słowa m ów cy w y w o łu ją  ży
w io łow ą owację w śród zebra
nych na cześć bohatersk ie j a- 
w angardy k lasy  robotniczej, 
czołowego oddziału narodu — 
Polskie j Z jednoczonej P a r t ii 
Robotniczej i  je j P rzew odni
czącego Bolesława B ie ru ta .

Jeszcze nie u m ilk ły  owacje 
po przem ów ien iu tow . Ochaba, 
gdy na sali rozbrzm iew ają  
dźw ięki w e rb li i  fan fa r. To l i 
czna delegacja dzieci —  harce
rek  i  harcerzy szkół w arszaw 
skich przybyw a na salę obrad, 
aby w  im ie n iu  całej m łodzieży 
po lskie j złożyć sw ym  nauczy
cielom i  wychow aw com  gorące 
pozdrow ienia i  słowa g łębokie j 
wdzięczności za ich  o fia rną  p ra 
cę nauczycielską i  pedagogicz-
ną.

W walce n wyższą jakość 
wykonawstwa

C’p n n a  i n i e j a l ł u a  r o h o l n i k ó w  p r z e d s i ę b i o r s t w  

m o n t a ż u  u r z ą d / e ń  e l e k t n e / . n j e b

Przem ówienie p rem iera  w y 
wołało gorący entuzjazm  dele
gatów. Zebrani w sta ją  z m iejsc, 
m an ifestu jąc okrzykam i i  o- 
k laskam i swe głębokie p rz y w ią 
zanie do w ładzy ludow e j, do 
w ie lk iego przyw ódcy i  nauczy
ciela narodu polskiego — P re 
zydenta Bolesława B ie ru ta .

W  im ien iu  K om ite tu  C e n tra l
nego Polskie j Z jednoczonej P a r-

„D rodzy nasi nauczyciele — 
m ów i m. in . w  im ien iu  dzieci 
uczennica szkoły TP D  Plalina 
Kam erek. —  W itam y Was gorą
co i  serdecznie w  im ie n iu  wszy
s tk ich  dzieci z całej Polski. 
Chcemy W am  dzisia j pow ie
dzieć, że bardzo jesteśm y W am 
wdzięczne za Waszą trudn ą  p ra 
cę i  opiekę nad nam i. Uczycie 

i nas ty lu  ciekaw ych rzeczy. T łu -  
| maczycie co jest dobre i  piękne, 
a co zie, b rzyd k ie  i  n iesp raw ie 
dliwe. Uczycie nas kochać na
szą w ie lką  1 p iękną  O jczyznę 
i  w szystkich dobrych lu d z i na 
świecie, k tó rzy  p racu ją  d la  po
ko ju . Cieszycie się z nam i, gdy 
zbieramy p ią tk i.

Za to wszystko W am  z całego 
serca bardzo dzięku jem y. D a je 
m y W am dzisiaj nasze ha rcer
skie słowo, że tych p ią tek będzie 
coraz w ięcej.

Le n is tw u  m y, harcerze, p ie rw 
si w ypow iadam y walkę.

N ie  chcemy, aby w  polskich 
szkołach ros ły  n ie u k i i  bum e
lanci.

Nasi rodzice będą w y b ie ra li 
najlepszych P olaków  do Sejmu. 
A  m y  w yb ierzem y najlepszych 
harcerzy do rad w  drużynach. 
To nam  pomoże jeszcze lep ie j 
się uczyć i  pomagać w  szkole 
i  w  domu.

M y  w iem y, że tego chce od 
nas nasza droga O jczyzna i  ko 
chany nasz O piekun i  P rzy jac ie l 
—  Bolesław B ie ru t.

I  dlatego nie zawiedziemy.
Każdy z nas chce ja k  na jp rę 

dzej stanąć do p racy ja ko  to 
karz, jako  inżyn ie r, ja ko  t ra k 
torzysta i  nauczyciel. Żeby na
sza Polska by ła  coraz siln ie jsza 
i  coraz p iękn ie j się budowała. 
I  dlatego będziemy się uczyć 
coraz lep ie j, a W y nam  w  tym  
pomożecie“ .

W śród serdecznych oklasków 
zebranych, dzieci w ręczają 
członkom  prezyd ium  narady 
w iązank i czerwonych kw ia tów . 
Na sali z ryw a ją  się gorące o- 
k rz y k i na cześć po lsk ie j m ło 
dzieży.

Z ko le i przewodniczy Zarządu 
G łównego ZZN P  E. K uroczko 
w yg łos ił re fe ra t: „Zadania nau
czyciela na obecnym etapie 
budow nic tw a socjalistycznego“ . 
(Skrót re fe ra tu  podam y w  Ju
trzejszym  numerze).

Po referacie  przewodniczącego 
ZG ZZN P nastąp iły  dalsze 
przem ówienia pow ita lne  i  dy 
skusja.

Na obrady popołudniowe 
p rz y b y li gorąco w ita n i człon
kow ie  baw iącej w  Polsce dele
ga c ji działaczy ośw iatowych 
C h ińskie j R e pu b lik i Ludow e j z 
w icem in is trem  O św ia ty W ei 
Cziue na czele. (PAP).

Przodująca młodzież ZPB  im . Marchlewskiego  w ie rna  ślubo
w aniu, które z ło ty la  na Z locie, przekracza swoje norm y pro*  
dukcyjne. Na zdjęciu: młoda prządka, Irena Łapka, która  dato* 
nie j w ykonyw a ła  100 procent normy, obecnie wykonu je  119 

procent norm y

Mianowanie nowego ambasadora 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

w ZSRR
(f) Prezydent Rzeczypospoli

te j na prośbę tow. d r K a 
zim ierza Jasińskiego, Ambasa
dora Nadzwyczajnego i Pełno
mocnego Polsk ie j Rzeczypospo
li te j Ludow ej w  Zw iązku So
cja listycznych R epublik  Ra
dzieckich, zw o ln ii go z zajm o
wanego stanow iska ze względu

i na stan zdrowia. Prezydent Rze- 
| czypospolitej m ianow ał Am ba
sadorem N adzwyczajnym  i Pełno 

j mocnym Polskie j Rzeczypospo- 
j li te j Ludow ej w  Zw iązku So- 
I c ja listycznych R epublik  Radziec

k ich  tow . W acława Lew i«  
i kowskiego. (PAP).

Rozwija się akcja wyborcza
Dzień Czołgisty

m Związku Radzieckim

(a) Z doniosłą i cenną in ic ja 
tywną, mającą na celu w a lkę  o 
ja k  najwyższą jakość produk
c ji w ys tąp iły  załogi podlegle 
Centra lnem u Zarządow i M on
tażu Urządzeń E lektrycznych. 
W prow adziły  one stosowanie 
tzw . lis tów  gw arancyjnych. W 
listach tych poszczególne b ry 
gady robocze zobowiązują się 
do ja k  najlepszego wykonania 
m ontażu danego urządzenia, o- 
kreś la jąc jednocześnie czas w 
k tó rvm  urządzenie czy ma
szyna nie będzie wym agać re-

sięb iorstw  m ontażu urządzeń 
elektrycznych rozpoczęło ju ż  
pracę w  oparciu o lis ty  gw aran
cyjne. Prowadzą one pomiędzy 
sobą współzawodnictwo na po
lu ja k  najlepszego wykonania 
swych zobowiązań, wyrażonych 
w' listach gw arancyjnych.

Biblioteka, radiowęzeł, gazetka ścienna 
w ukcji wyborczej

Zastosowanie nowej fo rm y 
w a lk i o jakość p ro du kc ji i roz
powszechnianie je j ma szcze
gólnie doniosłą ro lę w'śród za
łóg, zakładów tego typu  w  
przedsiębiorstwach urządzeń 
dźw igowych, k lim a tyzacy jnych

RZESZÓW . W ORZZ w  Rze
szowie odbyła się narada b ib lio 
tekarzy z b ib lio tek  zw iązko
wych, na k tó re j om ówiono kon 
kretne fo rm y współpracy b ib lio 
tek z zakładów pracy, domów 
k u ltu ry  i św ie tlic  w  akc ji w y 
borczej.

Równocześnie do akc ji w y 
borczej w łączają się kolegia za
kładowych gazetek ścienriych i

zgłosił się ob. H enryk  K ru k ó w -|n !e  w  kon fe renc ji, k tó ra  w y - ' 
ski 1 ośw iadczył: ..Zostałem za-i bierze obwodowy kom ite t Fron- 
prośzońy l i  a ‘ 'ubw.odową naradę i tu Narodowego, p i ^ y p f t t i a  więc j 
w y b o rc ó w . Niestety —  muszę | wcześniej, by chociaż zapoznać
służbowo wyjechać i nie będę 
mógł być obecny. O bywatelski 
obowiązek nakazuje uczestnicze-

„ S l a ł n m  s ię  w o l n y m  c i l o w  l e k i e m “

K R A K Ó W . M ów iła  Anna 
B urdek, pracownica zakładów

m n'oUrh w iłi obecnej ponad 140 i oraz rem ontu sprzętu budow la - j k tó ry m  dokonano w yboru
brygad z poszczególnych przed- neg0- * (PAP) madzkiego kom ite tu  F

zakładowe radiowęzły. W  w ie lu  
zakładach pracy kolegia opraco
w a ły  p lany regularnego wyda
wania gazetek ściennych, po
święconych udzia łow i ich zakła
dów w  rea lizac ji programu w y 
borczego F rontu Narodowego.
Również program  zakładowych ______  ̂ ^ ___
radiowęzłów  porusza obecnie | kąp ie low ych w  Swoszowicach, 
w ie le zagadnień związanych z j p<;czątkowo trochę nieśm iało: 
kam pan ią  wyborczą. (c. bl.) ( WQjną służyłam  u k u -

5 łaka. Psu nie życzyłabym  ta - 
! k ie j służby“ . A nna B urdek pod- 

,Z IE L O N A  GÓRA. W  grom a- | pe low ał do chłopów, k tó rzy  m a- | n<wi głow? w yżej. Zebrani w pa- I 
dzie Stara K opern ia  (pow. Za- | jąc m ożliwości po temu nie ho- j . w  nią z Uwagą.
gań), odbyło się zebranie, na du ją  odpow iedn ie j ilości trzody !

chlewnej. Pod w p ływ em  zebra-

się z organizatoram i konferencji 
w  m oim  obwodzie“ .

(f) M O S K W A  (PAP). W  dn iu j 
14 września br. naród radziecki ; 
obchodzi Dzie li Czołgisty.

W  m oskiewskich zakładach 
ę. to r.ych  i fabrykach, w 

urzędach, na wyższych uczel
niach i w  jednostkach w o jsko
w ych garnizonu moskiewskiego 
odbyły  się w  tych  dniach 
zebrania i  pogadanki pośw ię

cone D n to  Czołgisty. W  k lu 
bach robotniczych i  pałacach 
k u ltu ry  odbyły  się spotkania 
ludności z czołgistam i — Boha
teram i Z w iązku  Radzieckiego 
oraz o tw arto  w ystaw y ilu s tru 
jące szlak -bo jowy czołgistów 
radzieckich i bohaterstwo p ra
cy radzieckich budowniczych 
czołgów.

G r o m a d z k a  k r y t y k a  p o m a g a

W  c a ly u i  k r a ju

na 
g ro

madzkiego kom ite tu  F ron tu  
Narodowego i podjęto zobow ią
zania na cześć P rogram u W y
borczego i X IX  Z jazdu W KP(b). 
W toku  zebrania ch łop i k ry ty

ro ś u ie  sieć o d d z ia łó w  z a o p a trz e n ia  l kowali tych, którzy swoją opie-
roł>ot n iczeg o

(a) Przy dużych zakład®cd 
przem ysłow ych i  w ie lk ich  
dow lach powstają dalsze oddzia
ły  zaopatrzenia robo tn icze j 
W iększość tych oddzia łów  posia
da ju ż  własne gospodarstwa o- 
grodnicze, tuczarn ie trzody ^  ^  ^  
ch lew nej oraz hodowle drob iu i , m0Cj10t]y
k ró lik ó w , stanowiące podstawę j 
dodatkowego zaopatrzenia za - 1 
k ładow ych placówek żyw ienia 
zbiorowego.

Dużym  uznaniem  cieszy się 
oddział zaopatrzenia wśród ro 
bo tn ików  Zakładów  Przemyśla 
M etalowego im . Józefa S taiina 
■w Poznaniu. Przez dokonanie 
szeregu in w es tyc ji i za insta lo
wanie maszyn w  kuchni ilość 
w vdaw anych obiadów przez. 3 
s to łów k i robotnicze zw iększyła 
się ostatn io o około 1.500. T a k 
że liczba bufetów  wzrosła od 
w iosny br. z 6 do 21. Bazę za
opatrzeniow ą dla s to łów ki i ou- 
fe tów  stanowi tuczarnia licząca 
53 świń.

Poważne znaczenie dla p o k ry 
cia zapotrzebowania stołówek i 
bu fe tów  ma przyznane oddzia
ło w i 80-hektarowe gospodar
stwo ogrodniczo _ warzywnicze. 
Prowadzona będzie tam  m. in 
hodowla 200 sztuk trzody ch lew 
nej. 20 k ró w  oraz 500 sztuk 
drobiu.

szałością w  w yko nyw a n iu  obo- 
i w iązków  u tru d n ia ją  rea lizację 
¡program u i idą na lep ku łaka , 

w  n ich nabywać gotowe kanapk j Tak nPi mai 0ro ln y  ob. Bednarz 
z wędliną, konserw y mięsne i J zw rócił uwagę, że S tan is ław  So- 
rybne j 0ą miesiąca nie  sprzedał

Oddział posiada też własne | państwu ani l i t ra  m leka, a k i l -  
warsztaty: k raw ieck i oraz szew- ku  ch i0pów zalega jeszcze z od- 
ski. O statn io uruchom iona zo- stawą zboża. Ob. K a rk u t zaa- 
stala pra ln ia. Do dyspozycji od- j
działu przekazane zostały 2 sa- O b o w ią z e k  o b y w a t e ls k i

K A T O W IC E . W przeddzień | czej w  obwodzie n r 31 w Kato- 
konferencji w y b ó r- i w icach do dyżurnego lokalu

nia Sodecki zobowiązał się 
wykonać i przekroczyć plan 
dostawy m leka, a L u d w ik  C hró . 
ściel, o k tó rym  m ów ił ob. K a r
k u t zobowiązał się przekroczyć 
plan dostawy żywca o 150 kg.

Cała gromada do 1 paździer
n ika  sprzeda państwu 5 ton zbo
ża ponad plan, dostarczy dodat
kow o 1200 I. m leka, podniesie 
kon tra k tac ję  trzody chlewnej _ z 
80 na 102 sztuki oraz w  paź
dz ie rn iku  w p łac i wszystkie na
leżności podatkowe. (n. b.)

form a 2-konna.
ciężarowe oraz p la t-

*
obwodowej

„H arow a łam  od św itu do no
cy, a on jeszcze lżył, do b icia 
się bra ł. W 1935 r. przed w y 
boram i zawołał mnie do siebie 
i  w c isną ł w  rękę kopertę  z 
k a rtk ą  wyborczą. — Rzucisz to 
do u rny , ty lko  pam ię ta j bez k a 
wałów , bo batem wypędzę z do
mu. Poszedł ze m ną i p ilnow a ł 
czy w rzuc iłam  ka rtkę  do u rn y “ .

A nna Burdek usiadła, ale po 
sekundzie, gdy jeszcze trw a ła  
cisza na sali, wstała nagle i 
ż a r liw ie  powiedziała ty lk o  je d 
no zdanie: „Dopiero w  Polsce 
Ludow e j stałam  się w o lnym  
cz łow iek iem “ .

Rzecz działa się na zebraniu,

k tó re  w y ło n iło  zakładow y k o 
m ite t w yborczy. (z. g.) .

W  w o jew ództw ie  k rakow sk im  
w ybory  do gm innych kom ite 
tów  wyborczych F ron tu  N aro
dowego dobiegają końca. Jed
nocześnie we wszystkich gm i- 

w  k tó rych  ju ż  dokona
no w yborów  gm innych k o m i
tetów , odbyw ają  się w yb o ry  do 
kom ite tów  obwodowych. W y
bory w  grom adach rozpoczną 
się 14 bm.

Zebrania wyborcze nie  wszę
dzie jednak zostały należycie 
zorganizowane. W gm inach Dą
browa -  W ieś, Gręboszów i  Stu- 
czin, pow. Dąbrow a T a rno w 
ska, zorganizowano zebrania 
we wczesnych godzinach popo
łudn iow ych . Zaw iadom ienia o 
te rm in ie  zebrań rozesłano zaś 
poprzedniego dn ia po po łudniu. 
N iek tó rzy  ch łop i o trzym a li je 
w  d n iu  zebrań i nie m ogli p rzy 
być w  usta lonym  term in ie.

W  K ra ko w ie  do dnia 12 w rze
śnia pow sta ły  kom ite ty  w y 
borcze w  115 zakładach pracy.

(z- g.)

W y s o k ie  o d z n a c z e n ie  p a ń s tw o w e  
d la  a r ty s ty  W ła d y s ł a w a  G o d ik a
(f) Prezydent Rzeczypospolite j! cerskim  O rderu Odrodzenia Pol- 

odznaczył wyb itnego artystę j ski. 
dramatycznego, laureata N a- \ W dn iu 13 bm. M in is te r K u l-  
grody Państwowej W ładysława I tu ry  i S ztuk i S. Dybowski do- 

\ Godika z okazji 40-lecia pracy j konał aktu  dekoracji. (PAP)
I artystycznej — Krzyżem  O fi- i

Nowy polski film  dokumentalny 
„Pamiętniki chłopów“

(f) „P a m ię tn ik i ch łopów “  to 
nowy f i lm  dokum enta lny W y

tw ó rn i F ilm ów  D okum ental
nych. A u to r scenariusza i rea
liza to r f ilm u  A. M un k  odszu
ka ł k ilk u  autorów  znanego w y
daw n ic tw a z 1336 roku pt. „P a
m ię tn ik i chłopów“  i na ich dzie
jach opari scenariusz.

Zdjęcia do film u  w ykona ł R.

Kropat. Tekst Tadeusza Oiszew- 
| skiego czyta J. Nalberczak. 
Fragm enty „P am ię tn ików “  czy- 

! ta A. B ard in i. F ilm  m ontowała 
I Hanna Górecka. M ontaż i opra
cowanie ilu s tra c ji muzycznej z 

! u tw orów  Lutosławskiego, W ie- 
jchow icza i K isielewskiego w y- 
I konała A lic ja  K raw czyk. (PAP).

C h o c i a ż b y  ta k ...

Coraz lep ie j p racu je  oddział 
zaopatrzenia robotniczego przy 
Z jednoczeniu Budow nictw a 
M ie jsk iego w Gdańsku. Rozpo
rządza on m in. ogrodem w a
rzyw n iczym  o pow ierzchn i 14 
ha. Ogród ten dostarcza już do
stateczną ilość w a rzyw  do sto
łówek. Na jego teren ie zasadzo
no 7.000 k rzaków  pom idoro
wych, ogórki, kapustę, bu rak i 
itp .

V/ specja lnie rozbudowanej 
ch lew n i hoduje się ponad 50 tu 
czników  i dziesią tk i k ró lik ó w .

Zorganizowano już  5 stołówek 
k tó re  w yda ją  codziennie około 
2.500 obiadów. Ponadto robo t
n ików  zaopatrują wyposażone 
we wszelkie a rty k u ły  spożywcze 
bu fe ty  w  liczb ie  10-ciu. Można

W woj. k rakow sk im  dzia ła ją  
już 24 oddziały zaopatrzenia ro 
botniczego przy dużych zakła
dach przemysłowych i na w ie l
k ich budowach m. m .: w  Nowej 
Hucie, S iłow n i I I  w Jaworznie. 
Kom binacie Chemicznym w 
Dworach i Zakładach Gorniczo- 
H u tn  cz.ych w re jon ie  Olkusza.

Z miesiąca na miesiąc oddzia
ły zaopatrzenia robotniczego no
tu ją  coraz lepsze w y n ik i,  p rzy
czyniając się do poprawy w a
runków  bytowych robotników..

O ddział zaopatrzenia ro b o tn i
czego otacza opieką rada zakła
dowa przy A ndrychow skich  Za
kładach Przemysłu B aw e łn ia 
nego. Z w ie lk im  zadowoleniem 
p rz y ję li robotnicy uruchom ienie 
na terenie zakładów' bufetu, z 
którego korzysta dziennie 1.500 
— 2.000 osób, oddział zorgan i- | 
zował ostatn io ogród w a rzyw n i- 
czo -  owocowy i gospodarstwo 
ro lne na 5 ha nieużytków. Ogród 
dostarczył ju ż  do s to łów ki z gó
rą 2 tony warzyw.

Przeciwstaw ieniem  tro s k liw e j 
op ieki rady zakładowej A ZP B  
nad oddziałem zaopatrzenia ro 
botniczego jest m. in. praca ra 
dy zakładowej przy Zakładach 
im. Szadkowskiego w K rakow ie . 
W tym  na jw iększym  _ zakładzie 
pracy K rakow a  oddział zaopa
trzenia robotniczego nie prze ja
w ia żadnej działalności. Rada 
zakładowa nie dopomogła, nawet 
w  w yszukaniu odpowiedzialnego 
k ie row n ika  oddziału, którego .do 
dnia dzisiejszego nie ma. Rada 
zakładowa tych zakładów ja k  
rów nież i innych, gdzie oddzia
ły  zaopatrzenia robotniczego nie 
stoją jeszcze na odpow iednim  
poziom ie — pow inny korzystać z 
doświadczeń przodujących w  te j 
dziedzinie załóg. (PAP)

Dla poparc ia  P rog ram u  Wyborczego Frontu  Narodonego,  d la  uczczenia X I X  Z iazdu W K P (b )

Załogi robotnicze, technicy, pracujący ch łop i, m łodzież 
— m eldu ją o podejm owaniu dalszych zobowiązań

(KORESPONDENCJA W ŁA SN A  „TR Y B U N Y  L U D U “)

Zsrłaszaiąc w odpowiedzi na Program Wyborczy F ro n tu  I kach, związanych z budową Pa-1 ziem niaków . Ponadto chłopi 
Narodowego i dla uczczenia X IX  Zjazdu WKP(b) zobowiążą- łacu K u ltu ry  i N auk i wyraża s ię ( Jarczechowa w ykona ją  do 15
nia — ludzie pracy stwierdzają: odbudujemy całkowicie 
Warszawę, odbudujemy Szczecin, Gdańsk, Wrocław, zbudu- 
iemv Nowa Hutę i Nowe Tychy — zrealizujemy każdy punktjemy Nową Hutę 
¡Programu Wyborczego.

GDAŃSK. Stoczniowcy gdań
scy przyspieszą budowę jedno
stek pe łnom orskich m. in. przęz 
skrócenie c y k li produkcyjnych^

Po raz pierwszy w  Stoczni 
Gdańskiej podjęto zobowiąza
nia z zakresu przyspieszenia 
montażu maszyn głównych 
i l in i i  w a łów  na jednostkach. 
B rygada K uśm irka  np, skróci 
o 8 dn i czas pracy przy m onta
żu maszyny głów nej i maszyn 
pomocniczych na nowobudow a
nej jednostce, przekazując ją 
do' próby 22 września.

Zaioga w ydzia łu  m ontażu k a 
dłubów  przyspieszy przygotow a
nia do wodowania jednej z je d 
nostek o 5 dni, d rug ie j o 7 dni. 
Ogółem załoga Stoczni Gdań
skie j skróci cyk l p rodukcy jny  
od i  — 8 dni.

OPOLE. Załoga oddziału w o
skowo -  syntetycznego budu ją 
cych się Zakładów Przemysłu 
Azotowego w  Kędzierzynie po
stanow iła  w ykonać do 20 paź
dziern ika  roczny plan p rodukc ji. 
B rygady montażowe oddziału 
wodnego zobowiązały się p rzy 
spieszyć te rm in  oddania do u - 
źy tku  in s ta la c ji inw estycy jnych 
o 5.440 roboczogodzin,

STARACHO W ICE. W  Z akła 
dach S tarachow ickich najcen
niejsze zobowiązania zgłosiła od
lew nia  „ A “ , k tó ra  wykona po

w ykona ją
sumą 12.634 roboczogodzin. M. | grudn ia pian dostaw żywca i 
in. brygada transportu  kolejowe- j do końca roku  dostarczą do-’ 
go P io tra  Kossakowskiego po- datkowo 15 tuczn ików , w  I I I  i 
s tanow iła  w ykonyw ać 300 pro- i v  kw a rta le  zaś dostarczą 4 
cent norm y. K ie row cy  , samocho-Uys. li t ró w  m leka ponad plan. 
dow i zobowśązali się wykonać _ , , . ,
w rześniow y plan przewozów do L L B L IN . Zobowiązania pod- 
26 września I ję li też członkow ie spółdzie ln i

1 p rodukcy jne j Sucha W ólka pow.
ŁO W IC Z. Nauczycielstwo

n a d 'p lan  200 g łow ic samochodo-! m łodzież Technikum  Rolniczego 
wych. 200 korpusów  łożyska. 4001 w  B lichu  k /Łow icza  postanowi- 
tu le jek  i 3.000 popychaczy. W y-j !i wykonać i skom pletować do 20 
dz ia ł ostrza ln i postanowi! j pażdzierm ka pomoce naukowe
utw ardz ić  metodą eiektro iskro- 
wą 35 procent p o s ia d a n y c h  n a 
rzędzi.

W ARSZAW A. Zespół 8 pra
cow ników  dzia iu  siln ikowego 
Głównego Instytutu Lotnictwa
w  odpowiedzi na apel pracow
n ików  In s ty tu tu  M etaloznaw
stwa i A p a ra tu ry  N aukow o-La- 
bo ra to ry jne j — postanow ił do
da tkow o wykonać montaż 10 
stoisk kon tro lnych. Inż. K ra je w 
ski zobowiązał się przyspieszyć 
w ykonanie dokum entacji osprzę
tu  d la  stoiska badawczego o 170 
godzin. In n y  zespól techników  i 
laborantów  przyspieszy montaż 
14 stoisk badawczych oraz w ypo
sażenie 6 labo ra to riów  o 15 dni.

W ARSZAW A. Ogólna wartość 
zobowiązań podjętych przez ro 
bo tn ików  polskich, zatrudnionych 
na bazie p rodukcy jno  - składo
w e j ^ na pozostałych placów-

dla przedm iotów  zawodowych, 
przeprowadzić 10 dodatkowych 
godzin zajęć praktycznych dla 
słabszych uczniów k i. I I I ,  zor
ganizować i przeprowadzać sta
le konsultacje  w  godzinach po
zalekcyjnych dla uczniów słab
szych w  języku po lskim , rosyj 
sk in i, matem atyce i chemii.

M łodzież Techn ikum  R o ln i
czego w  B lichu  zobowiązała się 
m. in. roztoczyć opiekę nad 10 
ko lam i w ie js k im i ŻM P, w spó ł
pracować z kołem  le k to rów  ra 
dy pedagogicznej i  odbyć 50 
w y jazdów  w  teren w  a k c ji u- 
powszechnienia w iedzy ro ln i
czej.

BYDGOSZCZ. C h łop i g ro
m ady Jarczechowo w  pow. l i -  
pnow skim  postanow ili m. in. do 
15 września w ykonać w  140 
procentach roczny p lan  skupu 
zboża, a do 25 bm. zrealizować 
w  pe h ii roczny p lan  dostawy

kraśn ick i, spó łdzie ln i p ro du k
cy jn e j w  W o li P rzebysławskie j 
pow. P u ław y oraz spółdzielni 
p ro du kcy jne j w  M alinów ce i 
Osowej — pow. Lu b lin . S o łty 
si pow. lubelskiego na naradzie 
pow ia tow e j postanow ili zm obi
lizować ch łopów , w  swych gro
madach do masowych dostaw 
zboża do 20 października oraz 
do w yw iązania się z obow iązu
jących dostaw mleka, żywca i 
ziem niaków .

Zobowiązania podjęli:
Robotn icy Gorzowskich Za

kładów  W łókien Sztucznych, E- 
le k tro w n i Łódzk ie j, Parowozo
w n i O lsztyńskie j, Legn ickich 
Zakiadów  Przem ysłu Odzieżo
wego, junacy  Powszechneji O r
ganizacji „S łużba Polsce" z b ry 
gady im . W ie lk iego P ro le ta ria tu  
w Ornecie, pow. B raniewo, w o j. 
olsztyńskie, m iodzi robotn icy  
PGR M aków  w  w o j! lube lsk im , 
chłop i z grom ady S o ln ik i M a
łe gm. Chlewno, pow. Reszel, 
w o j. olsztyńskie i  in n i,

Załoga węzła bydgoskiego, j 
k tó ra  pierwsza wśród ko le jarzy 
podjęła w spółzawodnictwo na i 
cześć Program u Wyborczego i j 
X IX  Zjazdu W KP(b) — pragnie i 
utrzym ać zaszczytne pierwszeń
stwo również w  rea lizac ji pod- ; 
ję tych zobowiązań.

W  Zakładach N a praw czych ' 
Taboru Kole jowego w  Bydgosz
czy w ita  nas w ie lka  plansza 
„W czoraj, dziś, ju tro “ , udekoro
wana hasłem: „O d twoich  osią
gnięć produkcy jnych  zale iy siła 
gospodarcza Polsk i  — od siły  
Polski two ja  szczęśliwa p rzy 
szłość“ . Na sąsiedniej tab licy  — i 
m e ldunk i o zobowiązaniach.

Towarzysze ag ita torzy Zak ła - ! 
dów Naprawczych nie pozwolą j 
nikom u z załogi ani na chw ilę  j 
zapomnieć o treści tych m e l- j 
dunków. Radiowęzeł przeplata j 
nadawane piosenki 1 m elodie j 
fragm entam i a rty k u łó w  o zada
niach F ron tu  Narodowego i 
„b łyskaw icam i“  o przodujących 
realizatorach czynu wyborcze- j 
go. Co sobotę „sztab“  ra d io w ę -: 
zła ustala plan pracy na cały : 
tydzień. Towarzysze z ko le k - i 
ty  w  u ag itac ji poglądowej p rzy - j 
gotow u ją plansze, p laka ty  i  ha- ! 
sła. L u d w ik  Z iem iański w  to- ; 
ku  gorącej dyskus ji om awia z 
Józefem Belle rem  p ro je k t r y 
sunku, k tó ry  z ilu s tru je  hasło: j 
G łosuj na wspólną lis tę  F ron tu  
Narodowego.

Korespondent W ik to r G ry  cza 
biega zaaferowany:

—  Towarzyszu W rób lew ski, 
towarzyszu W róblew ski, k iedy 
przepiszecie w ypow iedzi rob o t
n ików , nie spóźniajcie nam  ga
zetki ściennej...

Po k ilk u  m inu tach  spotykam y

D r S T E F A N  JĘ D R Y C H O W S K 1: 
Gospodarka planow a—dźw ig
n ią  rozw o ju  Polski Ludow ej

Z Y G M U N T  G O L A N S K I: R ezer
w y są w  każdym  zakładzi«*

M JR M. B R Z E Z IC K I:  W  ósmą 
rocznicę w yzw o len ia  Prag i

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K :  
Próżne w y s iłk i

I .  M .:  W ystaw a „ W ie lk i P ro 
le ta r ia t“

Przodująca młodzież z ZPB im. Marchlewskiego

Gryćzę w  św ie tlicy , gdzie u- 
mieszcza na tab licy  kalendarz 
wyborczy.

Propagandziści Zakładów  N a
prawczych Taboru Kole jowego 
w  Bydgoszczy do trzym u ją  k ro 
ku  załodze.

Szkoda, że nie można tego 
powiedzieć o ich towarzyszach 
ze służby ruchu. W  poczekal
niach dw orcowych Bydgoszczy 
nie ma jeszcze ani haseł, an i 
wyw ieszek o tem atyce w yb o r
czej. Ś w ie tlica  Dworca G iów r.e- 
go nie  zdążyła się jeszcze „do
w iedzieć" o apelu zobowiązanio
w ym  własnego węzła bydgos
kiego. G łośn ik i dworcowe nic 
jeszcze nie m ów ią o czynie przo
dujących ko le ja rzy  Bydgoszczy, 
a przecież — w  p rze rw ie  m iędzy 
m e ldunkam i o odjazdach i  
przyjazdach pociągów — moż
na by chociażby tak :

„Uwaga, uwaga, trzecim  to 
rem przejeżdżać teraz będzie po
ciąg tow arow y, k tó ry  prowadzi 
maszynista W ojciech Czapczyk 
— przodu jący maszynista Pol
ski, znany rac jona liza to r i  czło
nek W ojewódzkiego K om ite tu  
F ron tu  Narodowego. Proszę od
sunąć się od toru...“

(i- o )

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
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Mieszkańcy Trizoiiii witają z radością 
przyjazd przedstawicieli Izby Ludowej ¡VRD

do Bonn

Chińska delpqacja 
rządowa zwiedziła 
Kanał Wołga-Don

(f) B E R L IN  (PAP). Jak dono- i w ie  przygotow ania w yborów  o- 
si z Dusseldorfu agencja ADN . gó lnoniem ieckich. 
„Stowarzyszenie zw o lenn ików  • K ie ro w n ic tw o  „Z w ią zku  W al- 
porozum ienia m iędzy N iem ca- k i przeciw ko re m ilita ryza c ji 
m i“  wystosowało depeszę do ; N iem iec“  zw róc iło  się do człon- 
przewodniczącego Izby Ludow ej ; ków  parlam entu bońskiego z a- 
— Dieckmanna. w  k tó re j w y ra - pelem. aby porozum ie li się z 
ża nadzieję, że przyjazd dele- przedstaw icie lam i Izby Ludow ej 
gac.il Izby Ludow ej do parła - NRD oraz w ypow iedz ie li się

(f) M O S K W A  (PAP), l lw r z e -  
| śnią p rem ier P aństw ow ej Rady 
| A d m in is tra cy jn e j i  m in is te r 

. . ; spraw zagranicznych C h ińskie j
ze ^P D  jako  organizacja n ie : K epUfrii:ki Ludow e j Czou E n -la i
p rzy jm ie  delegatów Izby  L u d o - ; 0!-az członkow ie delegacji rzą-
wej i  nie będzie, pe rtrak tow ać j dowej C h ińskie j R epub lik i L u -

wycieczkę poz n im i.

, Bądźcie w spółtw órcam i s iłv  
i szczęśliwego ju tra  narodu polskiego

Przemówienie tow. J. Cyrankiewicza na naradzie prztidującii h nauczycieli
Szanowni zebrani. M i l i  go

ście W arszawy. W  im ien iu  Rzą
du serdecznie w ita m  Was, przo
du jących nauczycie li, p rzyb y 
łych  na naradę ze wszystkich

Adenauer usiłuje 
przyśpieszyć ratyfikację  

„.układu ogólnego“
przeciw ko ra ty f ik a c ji 
ogólnego“ .

*

„uk ładu

(a) B E R L IN  (PAP), 
doniesień prasowych z

W edług
Bonn,

przewodniczący Bundestagu j  izb y  Ludow ej NRD. Adenauer ] serdeczne przyjęcie . N iech ży je  j  lep ie j uzbro jone j ideologicznie

m entu bońskiego będzie donio
słym  przyczynkiem  do sprawy 
zjednoczenia Niemiec.

K ie ro w n ic tw o  Zw iązku Demo
kratycznych K ob ie t Niem iec
k ich  w  T rizo n ii w ydało ośw iad
czenie, w  k tó rym  w ita  propo
zycje Zw iązku Radzieckiego w  ; Ehlers ośw iadczył dz ienn ika - postanow ił przyspieszyć obrady 
spraw ie ja k  najszybszego zwo- | rzom, że nie ma zam iaru dopu- i Bundestagu nad ra ty fik a c ją  w o
łan ia  kon ferencji czterech oraz ścić do tego, by w ys łann icy  Iz - \ jennego „u k ła d u  ogólnego“  i u- 
przyjazd delegacji Izby Ludo- , by Ludow e j NRD w y s tą p ili bez- k ładu o „a rm ii eu rope jsk ie j“ , 
wet NRD do Bonn. pośrednio przed Bundestagiem . K om is ja  spraw zagranicznych

Liczne rady zakładowe w  Ehlers zapow iedzia ł — ja k  w ia - w  parlamencie bońskim  zobo- 
Remscheid domagają się na- domo — że on sam p rzy jm ie  de- w iązała w szystkie kom ite ty  spe- 
tychm iastowego powołania de- legację Izby Ludow e j 22 wrze- 
legacji parlam entu bońskiego j śnią.
dla przeprowadzenia rozm ów z K ie ro w n ik  w ydz ia łu  prasowe- 
delegacją Izby Ludow ej w  spra- | go SPD F r itz  Heine, ozna jm ił,

j dowej odby li
! W ołżańsko -  D ońskim  Kanale | stron Polski.
| Żeglow nym  im . W. I. Lenina | Reprezentujecie tu  w ie lo ty - 
;,°d S ta ling radu  do Kalacza. | sięczne rzesze o fia rnych , n ie - 

W zdłuż całej trasy w ycieczki | strudzonych nauczycie li — w y - 
gości ch ińsk ich  gorąco w ita ły  j chowawców naszej m łodzieży, 
masy pracujące przybrzeżnych | Jesteście ich  delegatam i i  każ-(f) B E R L IN  (PAP). Agencja ; ^Ś^edli.

A D N  donosi z Bonn, że w  ch w i- } Opuszczając parow iec szef 
li,  gdy ludność N iem iec zachód- i delegacji rządow ej C h ińsk ie j 
nich a nawet szerokie ko la  po- j R e pu b lik i Ludow ej Czou E n-la i 
U tyków " bońskich z napięciem j  wpisa ł do księgi okrę tow e j' sło- 
czekają na przybycie  delegacji | wa: „D z ięku ję  za gościnność i

dy z Was reprezentu je  bogaty 
i-p ię k n y  dorobek sw o je j pracy 
i  pracy swojego terenu. A  my, 
patrząc na Was, zebranych na 
tej sali, w idz im y  poprzez Was i 
m yś lim y o całej, dużej i  coraz

wieczna i niewzruszona p r z y - ; a rm ii p racow n ików  fro n tu  k u l-  
jaźń m iędzy narodam i ch iń - tura lnego, a rm ii p racow n ików  
skim  i  radz ieck im !“ . ośw iaty, a rm ii w ychow aw ców

12 września Czou E n -la i i i m łodego pokolenia P o lsk i L u - 
członkow ie delegacji rządow ej J dowej, a rm ii b o jo w n ikó w  o 
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow e j j wyższy poziom k u ltu ry  i  św ia-
p o w ró c ili do M oskwy-

cja lne. k tó re  om aw ia ły  treść 
uk ładów  w ojennych, aby w  cią
gu 14 dn i przedłożyły szczegó
łowe w y n ik i swych prac.

Głodująca ludność Indii dziękuje za pomoc 
okazaną przez radzieckie związki zawodowe

Zvwnośó znajduje się już w drodze do Indii

Delegaci na Kongres 
krajów Azji i strefy 
Pacyfiku u drodze 

do Pekinu
i (f) P E K IN  (PAP). Jak podaje 
[ agencja Nowych Chin, 12 bm.
; odbyło się posiedzenie sekreta- 
i r ia tu  kom ite tu  przygotowawcze- 
i go do Kongresu O brońców  Po- 
| k o ju  K ra jó w  A z ji i  s tre fy  Pacy
fiku .

I Na posiedzeniu om ówiono(f) M O S K W A  (PAP). Kores - 1  w in c ji Andhra w  odpowiedzi | ła jąc  żywność i pieniądze, kie. 
pondent agencji TASS zw ró c iłI na depeszę .WCSPS donosi:
się do sekretarza Wszechzwiąz- ] „W yrażam y naszą serdeczną j  przy jśc ia  z pomocą głodującej 
kow ej Centra lne j Rady Zw iąż- | wdzięczność w  im ien iu  g łodują- j ludności bez ja k ic h k o lw ie k  
ków  Zawodowych (WCSPS) L. j cych p ro w in c ji A ndhra  za w a- j względów politycznych. Radzłe- 
Sołow iewa z prośbą o p o in fo r- | szą w ielkoduszną pomoc i ser- \ ckie zw iązki zawodowe uważa- 
mowanie go ja k  przedstaw ia się [ decz-ne życzenia. Ponieważ k ię - i ty  za rzecz naturalną przeka- 
sprawa okazania pomocy przez j ska głodu pogłębia się. prosim y zanie pomocy na ręce tej orga- 
radzieckie zw iązk i zawodowe; o przyspieszenie w y s y łk i zboża i 1 
głodującej ludności stanu M a- niezwłoczne przekazanie p ie 
dras (Indie). i n iędzy“ .

L. Sołow iew  oświadczył, że — i  , C h łop i C za llapa ll! jedno- 
Jak w iadom o —  w  zw iązku z a - ; m yśln ie  u c h w a lili rezolucję, 
pelem Zjednoczonego K om ite tu  i k tó ra  głosi: 
pomocy głodującej ludności p r o - 1 „W iadom ość o w yda tne j po-
w in c ji Andhra do WCSPS o : mocy okazanej przez WCSPS i nIe sprzeciw ia ją się jednak In - j k tó rym  rządy tych k ra jó w  od 
okazanie pomocy w  żyw no- | g łodującej ludności naszej pro- ! neTnu sposobowi rozdzia łu prze- J m aw ia ją  w ydan ia  paszportów.

domości naszej m łodzieży.
K u  nauczycielom , ku  wycho

wawcom, ku  p racow nikom  o- 
św ia tow ym  k ie ru je m y  w ięc dziś 
z te j sali nasze m yś li. Zdajem y 
sobie wszyscy sprawę, ja k  o

oczyszczonej z k ła m s tw  b u r-  
żuazyjnych niezafałszowanej 
w iedzy, w  kszta łtow an iu  św ia
topoglądu i charakteru  m łodzie
ży —- niezbędne jest — pow ie
dzia łbym  decydujące — by to, 
co ukazujecie m łodzieży w  fa k 
tach i  datach, w  obrazach i  cy
frach, tę tn iło  pasją Waszej po
staw y — budowniczych socja
l i z m u —- Waszą nienaw iścią  do 
św iata w yzysku i  egoizmu, 
n ienaw iścią do siewców w o jny  
i  zbrodn iarzy wobec ludzkości. 
Waszym ża rliw y m  p a tr io ty 
zmem, Waszą ża rliw ą  postawą 
w  walce o pokój. Waszym p ro 
m iennym  w idzeniem  przyszło
ści narodu, k tó ry  w o lny od pęt

nauczyciel pracujący w  Polsce | tych niebezpieczeństw — to zna- 
Ludow e j pom yśli, — jakże p ięk- j czy umieć wpoić nienawiść do 
ny jest okres, k tó ry  przeżywa- 1 tych ze starego św iata wyzysku
my. w  k tó rym  ńauczyciel na
reszcie może naprawdę i bez 
reszty niszczyć haniebny posiew 
ciem noty, p len ić chwasty bur- 
żuazyjnego m yślenia i czucia, 
pokorę i niewolniczość ducha... 
w  k tó ry m  może rozerwać sieć 
k łam stw  i przesądów, k tó rą  k la 
sy posiadające om ota ły duszę 
ludzką, okres — w k tó rym  nau-

i n iew o li, k tó rzy  chcie liby zno
wu utopić św ia t we k rw i, a 
naszej O jczyźnie i .granicom  h i
storycznym  nad Odrą i Nysą za
grozić — to znaczy umieć wpoić 
w  młode pokolenie postawę nie
ustraszonego, pełnego spokoju, 
pewnego swoje j sprawy budow
niczego s iły  Polski Ludowej.

To w łaśnie oznacza, że Pol-
czyciel może jako współbudow- i ska .przestała być kra jem  bied- 
niczy stać na w ie lk im  placu bu- j nym, bezbronnym  i niezarad- 
dowy socjalizm u. j nym. Polska silna gospodarczo,

Bo przecież, gdy m ów im y, że s ilna pod każdym względem, 
Polska jest w ie lk im  placem bu- j silna świadomością obyw ate li 
dowy, że w  k ra ju  ongiś zacofa- | skupionych we Froncie Ńarodo-

kap ita lis tycznych  sam 
swoją przyszłość.

Jakże ważne jest i dla posta
w y  m łodzieży decydujące, aby 
dzięki Waszej pasji w ychow aw 
czej um ia ła  ona w  h is to rycz
nych przem ianach, k tó re  doko
na ły  się v/ życiu naszego na
rodu, a w ięc i  w  je j — m ło 
dzieży — życiu, w idzieć i  ro -

tw orzv nym  ’ b iednym  w yrasta ją  w  nie- j w ym , s ilna zapałem, świadome
i -  1 -  i  a  ...: f .« U  ■ c n i e  11'  i i-i /-i -z r, : . . Mi zw yk le  szybkim  tempie fab ry - 
! k i, hu ty  i kopaln ie — to nie za
pom inam y, że Polska jest rów - 

| nocześnie i inaczej być nie mo
że —- placem tw órcze j przebu
dowy człow ieka, przebudowy 

| całego narodu, przekształcenia 
go w  naród socjalistyczny. Nie 
zapominamy, że na jw iększa bu
dowla socjalizm u, to wo lny,

zumieć, że te przem iany nie | świadomy, pełen ’w iedzy, m iłu -
grom ną i doniosłą ro lę  odgryw a ; p rzyszły same przez się, ale że jąoy bezgranicznie swoją Ojczy

ro w a ły  się jedyn ie  pragnieniem  'Przebieg prac przygotowawczych
' do Kongresu i rozw oju  ruchu 
obrony poko ju  w  k ra jach  A z ji 
1 s tre fy  Pacyfiku .

W edług uzyskanych przez ko
m ite t przygotowawczy in fo rm a 
c ji,  większość delegatów na 
Kongres O brońców P oko ju K ra 
jó w  A z ji i s tre fy  P acy fiku  zna j
du je  się w  drodze do P ekinu 
lu b  w yjedzie  w  na jb liższym  cza
sie.

Na posiedzeniu poświęcono 
specjalną uwagę kw e s tii czy na 
Kongresie będą m og li być obec
n i delegaci Japon ii i A u s tra lii,

n izac ji, k tó ra  zw róc iła  się o po
moc, w  danym  w ypadku  na rę 
ce ^jednoczonego K om ite tu  po
mocy g łodującej ludności p ro 
w in c ji A ndhra .

Radzieckie zw iązk i zawodowe

ści i  pieniądzach, P rezyd ium  j w in c ji A ndhra  nape łn iła  nasze 
WCSPS powzięło uchwałę w  j serca radością. Uczestnicy w ie- 
spraw ie przyjścia z pomocą i cu w yraża ją  swą wdzięczność 
głodującej ludności p ro w in c ji : m iłu jącem u pokój narodow i ra- 
A ndhra . Radzieckie zw iązki za- dzieckiem u i serdecznie pozdra- 
wodowe w  im ien iu  rob o tn ików  i w ia ją  WCSPS i w ie lk iego Sta- 
calej ludności pracującej ZSRR j lin a “ .
postanow iły przekazać w y ż e j; Rząd In d ii w  oświadczeniu z 
wspom nianem u kom ite tow i 10 '5  września stw ie rdz ił, że uwa- 
tysięcy ton  pszenicy, 5 tysięcy j ża za konieczne podjąć się po- 
ton ryżu, 500 tysięcy puszek dzia łu  żywności i pieniędzy lu b  WCSPS
m leka skondensowanego i  250 j  polecić to Indy jsk iem u Towa- 1 
tysięcy ru p ii in dy jsk ich . j rzystw u Czerwonego Krzyża.

Wasza nauczycielska, Wasza 
wychowawcza, ośw iatowa praca 
w  socja listycznym  budo w n i
ctw ie  naszego k ra ju , w  walce 
o rozw ój i  przyszłość Polski.

Gdy m yś lim y  o h is to rycznych 
przem ianach, k tó re  dokonały 
się w  życ iu  naszego narodu i 
o tw o rzy ły  nową epokę w  na
szych dziejach, py tam y się za
wsze, ja k  te przem iany odczu
wa nasze m łode, w ych ow yw a
ne przez Was pokolenie. Jak je 
odczuwa na pokazyw anym  przez 
Was tle  całej naszej h is to r ii, na 
tle  boha te rsk ich w a lk  ludu  p o l
skiego o swoje w yzw olen ie  na 
rodowe i  społeczne, na tle  nę
dzy i  beznadziejności la t  m ię 
dzyw ojennych, na tle  przeżyć i 
doświadczeń pokolenia nauczy
c ie li z tego okresu, na tle  sy
tu a c ji w  owych la tach pozba
w ione j perspektyw  m łodzieży, 
na tle  trag icznych doświadczeń 
września 1939 r. i  h itle ro w sk ie j 
okupacji, na tle  w a lk  k lasy  ro 
botniczej o lepszą przyszłość

ścią, wiedzą i um iejętnością 
młodzieży.

A  to znowu podkreśla, ja k  
piękna i szlachetna,, ja k  donio
sła jest rola, ja k  ważne są za
dania nauczyciela w  Polsce L u 
dowej, ja k  ważna jest jego ro 
la w  rew o lu c ji k u ltu ra ln e j, k tó 
ra się dokonuje, ja k  ważna 
jest jego ro la  w cem entowaniu 
F rontu Narodowego, walczącego 
o pokój i p lan 6-letni. Jak waż
na jest jego ro la  w  walce o szczę. 
ś liw ą  przyszłość naszego narodu.

Dlatego to w  dn iu  narady

posie- 1 narodu polskiego, o zrzuceniesyłanej pomocy, by łe  ty lk o  do- | Nastąpiła rów nież na
ta rła  ona do tych, dla k tó rych  j dzeniu w ym iana poglądów w ; ja rzm a okupac ji h itle ro w s k ie j i 
została przeznaczona. spraw ie problem ów ja k ie  m a ją , obaletlie w ładzy k a p ita l is ty « -

Uw zględn ia jąc, ia  M n o i i  f e S !  “  | i ™ ’
k le *k3  głodu ra to - I  *  J y iw n te i, ' .  ‘ w k u te g o  b o h a iS

now  In d u  potrzebu je na tych- j Do Kantonu przybyła  12-oso-; ską w a lką  A rm ii Radzieckie j i 
m iastowej pomocy i  że ja k w y - jb o w a  delegacja Nowej Z e land ii j walczącego u je j boku W ojska 
n ika  z oświadczenia rządu In -  j na Kongres O brońców P oko ju i Polskiego z h itle ro w s k im i ho r- 
d ii, pomoc ta zostanie udzielona , K ra jó w  A z ji i s tre fy  P acyfiku , | darni, 
ludności tych re jonów , P rezy- U®** lów n ieź  3-osobowa de le ga -, p y ta m y  się zawsze i często 

postanow iło skie- ^  W y , w y -
rować żywność i  pieniądze na j m i t e t u ^ O b r o Ł ^ p i k t j u ^ £  i ł  nauczycieie- ukazu-

Obecnie radzieckie s ta tk i, w to - 1  Rząd In d ii ośw iadczył rów nież j ! sUva przedstaw ic ie li spoleczeń '
ząee wym ienioną żywność, zna j- , za pośrednictwem  swego charge 
du ją  się w  drodze do In d ii. i d 'a ffa ires w  M oskw ie, że roz- 

B raterska pomoc mas pracu- dzie li tę pomoc w  rejonach do
jących ZSRR spotkała się z glę- i tkn ię tych  klęską giodu. zgodnie 
bokim  uznaniem  i gorącą wdzię- z życzeniem radzieckich zw iąz- 
oznością ludności In d ii. ków  zawodowych.

Zjednoczony kom ite t niesienia i S o łow iew  zaznaczył że radzie- 
pomocy głodującej ludności p ro -1 ckie zw iązk i zawodowe, w ysy-

przem iany najm łodsze- 
¡ mu pokolen iu  P o lsk i Ludow ej

są w yn ik ie m  o fia rne j i  boha- j znę, przepojony in ternacjona-
te rsk ie j w a lk i całych pokoleń lizm em , walczący o pokój, nie-
—  że złożyła się na nie  krew , j naw idzący ciem noty i wyzysku, _ ___ _____ v
męka i  w a lka  na jlepszych w  n a . | stale dążący ku  iepszemu, stale j kw ia tu  nauczycielstwa po lsk ie-
rodzie, że tę w a lkę  przeszłych j się doskonalący człow iek, — że | go —- narady nauczycie li —
pokoleń trzeba wziąć za swoją, 
pokochać ją  po to, aby um ieć 
ponieść to dziedzictwo w  p rzy 
szłość — aby być budowniczym  
socja listycznej przyszłości na
szego narodu.

Gdy pa trzym y dzisia j na m ło 
dzież, gdy w  je j nauce, pracy 
i  postaw ie w id z im y  coraz lep 
sze rezu lta ty , gdy przeżyw a li
śmy wszyscy ogrom ną fa lę  — 
przedmiotowego współzaw odni
ctwa m łodzieży w  fab rykach  i 
w  szkole, gdy przeżyw aliśm y 
w span ia ły  Z lo t m łodzieży i  pe
łen wzniesienia uczuć m łodzieży 
okres zlo tow y i  pozłotowy, gdy 
pam iętam y o Ś lubow aniu m ło 
dzieży, m yś le liśm y równocze
śnie o tym , ja k  p iękna i  szla
chetna jest praca tych, k tó rzy  
się do tego także p rzyczyn ili, 
k tó rzy  są na jb liże j m łodzieży — 
praca nauczyciela.

P rzypom n ijm y sobie pełną 
ża rliw e j m iłośc i do zawodu nau
czycielskiego pracę Spasowskie- 
go, w ychow aw cy w ie lu  nauczy
c ie li —  z la t m iędzywojennych
— książkę „O  w yzw olenie czło
w ieka “ , p rzyp om n ijm y sobie 
choćby tak ie  w e z w a n ie . Spa- 
sowskiego: „D uch epoki rodzi 
taką konieczność. Trzeba w  
zbiedzonych i znękanych du
szach mas ludzk ich  zniszczyć 
haniebny posiew ciem noty, g łu 
poty i  cham stwa, w yp len ić  
chw asty burżuazyjnego m yślenia 
i czucia, pokorę i  niewolniczość 
ducha, uległość wyzyskow i, w ia

najw iększa budow la socjaliz- | p rzodow n ików  ślę w  im ien iu  
mu, to w o lny  od klas antago- i Rządu gorące pozdrow ienia ca- 
nistycznych. zw a rty  i tw órczy | łe j przeszło 150-tysięcznej rze

szy nauczycie li wszystk ich szkół 
i p lacówek ośw iatowych (huczna 
oklaski)  i  mogę zapewnić, że 
jest troską Rządu, ja k  przy jść 
z dalszą pomocą, ja k  otoczyć 
lepszą opieką szerokie rzesze 
nauczycieli. (Oklaski).

Z na rady te j ślem y wszyst
k im  nauczycielom  serdeczne ży
czenia, aby w  w ie lk im  i  wciąż 
rosnącym  Froncie Narodu P o l
skiego, w  n ierozerw a lne j w ięz i 
z masami, razem z klasą rob o t
niczą i  p racu jącym i chłopam i, 
obok inżyn ie ra , technika i tw ó r
cy, obok żołnierza stojącego na 
straży naszych granic, razem * 
młodzieżą —- w  pierwszych sze
regach F ron tu  Narodowego szli 
nauczyciele ja ko  przodow nicy 
F ron tu  Narodowego. (Oklaski).

Idźcie w ięc naprzód —  jako 
dobrze uzbro jen i żołnierze w a l
k i z ciemnotą, zacofaniem i  nie
świadomością. Niech cofa się 
przed W am i w  m ro k i przeszlo-

łu  wśród g łodującej ludności j Z Toronto donoszą, że prze- ! naszego6 n a r o d u ^ ^ ’ przyszł0b,’ i 
p ro w in c ji A ndhra  i  innych  re - j wodniczący ̂ Kanadyjskiego K on -! ‘ ¿dajem y sobie baw ien i' spra-
jo nó w  stanu Madras. ! o ^ e K  > w ę’ że w ' ^ aszej ^ h o w a w c z e j  j dz iw y  m ora lne f  m etafizyczne^ i pieczeńsTw. T a k ta ! “ '? ro z i"a m e - 1 wego, pod przewodem naszego

zapow iedzia ł przyjazu uo reK m u pracy, w  W aszym oddz ia ływ an iu  j G dy dziś czytam y to w ezw ą- 1 h i f i---------<-< *-------->- I « -

naród socjalistyczny. (Oklaski).
Dlatego to, gdy m ów im y, że 

cala Polska jest placem budo
wy, to w iem y, że placem  budo
w y  socjalizm u jest także każda 
szkoła — że współbudow niczym  
jest i  m usi być każdy nauczy
ciel. (Oklaski). A  w  ta k im  razie 
jakże piękną i  szlachetną, ja k  
ważną i doniosłą jest praca nau
czyciela.

G dy ze wzruszeniem , w  k tó 
ry m  od b ija ły  się tragiczne prze
życia całego narodu z przeszło
ści, s łucha liśm y słów  Bolesława 
B ie ru ta  o tym , że Polska prze
stała być k ra jem  biednym , n ie 
zaradnym  i  bezbronnym  —  ja k  
by ła  jeszcze w  roku  1939 —  to 
jest ta k  dlatego, że rośnie dzię
k i w y s iłk o w i całego narodu z 
każdym  dniem  nasz przem ysł i  
nasza siła, że zw iązani jesteś
m y w ęzłam i p rzy jaźn i i  b ra te r
stwa z k ra jem  socjalizm u i opo
ką poko ju  —  Zw iązk iem  Ra
dzieckim , (d ługotrwale oklaski)  j ści ciem nota i zacofanie. Rozbi
to jest tak  dlatego, że rośnie s i- j ja jc ie  szyki wroga, k tó ry  usi- 
ła  caiego obozu pokoju. A le  i lu je  w ykorzystyw ać ciemnotę, 
równocześnie nie zapom inajm y, | zacofanie i przesądy, 
że aby nie być bezbronnym  i j Zdobyw ajcie  da le j teren — 
niezaradnym , to znaczy także : okażcie się godnym i epoki, w  
wychow yw ać na gruncie doko- j k tó re j żyjecie i k tó rą  w spół- 
nanych przeobrażeń społecznych j tw orzycie  — e p ik i prawdziwego 
pokolenie świadom ych, ża rli- ; i pełnego oświecenia, 
w ych bo jo w n ików  o siłę i w ie l-  ! Bądźcie w spó łtw órcam i s iły  i 
kość naszej O jczyzny, o pokój j szczęśliwego ju tra  narodu pol- 
i socjalizm . j skiego.

T o  z n a c z y  um ieć w y c h o w a ć  I M aszerujcie naprzód po óa l-
rę w  różne nieprawdopodobne j człow ieka, świadomego niebez- sze zwycięstwa F ron tu  Naródo-

Radzieckie zw iązk i zawodowe i delegacji kanadyjsk ie j, 
żyw ią  nadzieję, że ich pomoc 
złagodzi ciężką sytuację g ło 
du jącej ludności stanu Madras.

Stralk głodowy 
więźniów w Algerze
(f) PAR YŻ (PAP). Dzienn ik 

„Ce S oir“  donosi,, że 200 pa
tr io tó w  tun isk ich  uw ięzionych 
w  Lambese (A lger) rozpoczęło 
s tra jk  głodowy, żądając p rzy 
znania im  p raw  w ięźn iów  p o li
tycznych. Spędzili .oni w iele 
m iesięcy w  w ięzieniach Tunisu, 
a obecnie zostali bezprawnie przeszło”  1 500 
przew iezieni do w ięzienia w  A l-  i przyjacie lskich

Poważne straty agresorów  
w Korei

(f) P E K IN  (PAP). — Jak po-, W  dniach od 7 do 10 bm. od 
daje korespondent agencji No- , dz ia ły  n ieprzy jac ie lsk ie
wych C h in  z fro n tu  koreańskie 
go, w  w y n ik u  dzia łań a rty le 
r i i  Koreańskie j A rm ii Ludow ej 
w  okresie od 5 do 10 września

froncie  cen tra lnym  dokonały 30

W Belgii utworzono 
komitet obrony 

oskarżonych żołnierzy
(f) P A R Y Ż (PAP). Dzienn ik 

„H u m a n ite “  donosi o wzmoże
n iu  ludowego ruchu  protesta
cyjnego w  B e lg ii przeciwko 

, rządow i, k tó ry  po niedaw nym  
n a  i zw o ln ien iu  zbrodn iarzy wojem-

na m łodzież, w  podawaniu je j | n ie
rykańsko - h itle ro w sk i im peria - t Nauczyciela — Prezydenta B o  

to na pewno każdy | lizm  i  nieustraszonego wobec i lesiawa B ieruta.

Nauczyciel — b o jo w n ik iem  re w o lu c ji ku ltu ra ln e j 
szerm ierzem  id e i F ro n tu  Narodowego 

Przemówienie tow. E. Ochaba

nych staw ia przed sądem w o j-
4 1 desperackich ataków, pragnąc , skow ym  w  Liege 23 żołn ierzy

gerze.

_______  odbić zdobyte w  dn iu  6 wrześ- j be lg ijsk ich , przec iw staw ia j ą-
zestało zabitych lub  ran ionych I n ia  Przez oddzia ły Koreańskie j j cych się m ilita ry z a c ji k ra ju .

żo łn ierzy nie- A rm ii Ludow e j i  ochotn ików  i W  p ro w in c ji Liege powstał 
Ponadto zn i- ! ch ińskich , dwa wzgórza w  re - i kom ite t obrony oskarżonych

; szczono 8 czołgów, 16 samocho- f jo n ie  K iangam sam . W szystkie I żołnierzy, w  sk ład którego w e- 
; dów i  zestrzelono 38 samolotów, j a tak i zostały odparte. ■

Tow arzyszki i Towarzysze!
W  im ien iu  KC  PZPR w ita m  

i  serdecznie pozdraw iam  Ogól
nokra jow ą Naradę P rzodują
cych Nauczycie li, naradę, sku
pia jącą czołowych żołn ierzy 
fro n tu  rew o lu c ji k u ltu ra ln e j w  
Polsce.

R ew olucja  ta  ro z w ija  się w  
naszym . k ra ju  z coraz w iększą 
siłą, obejm uje najszersze masy

! czą się ta k im  samym b a n k ru 
ctwem  ja k  oszczercza demago
gia Goebbelsa i M iko ła jczyka , 
ale lekceważenie m ach inac ji im 
peria lis tycznych, osłabienie czu j
ności wobec w roga klasowego 
m ogłoby przynieść ty lk o  szkodę 
w ie lk ie j spraw ie socjalistyczne-

Amerykanie w dalszym riaqu 
przewlekają rokowania w Panmundżon

I szli m. in . z ram ien ia  p a r ti i l i -  | ludu pracującego, zm ienia ob- 
| berainej — Sollęnet, z ram ienia j liczę duchowe naszego narodu, 
| p a r ti i socja listycznej — Noel i  | k tó ry  pod k ie row n ic tw em  k la - 
| kom unistycznej —  Thonet oraz i sy robotn icze j staje się narodem  
i reprezentanci wszystkich orga- j socja listycznym

Rewolucja  ku ltu ra ln a , n ie ro
zerw aln ie  związana z rew oluc ją

W  kilku zdaniach
P R O TE S T  H O L E N D E R S K IE J  R A D Y  

P O K O JU
(f) H A G A  (P A P ). W  zw iązku  z 

« ty m . te  w  m anew rach  w ojskow ych  
w  Niem czech zachodnich biorą u - 
dzia ł w o jska holenderskie, H o le n 
derska Racla Pokoju  wystosowała do 
p re m ie ra  Dreesa te legram  następu
ją c e j treści:

W ysłanie  w ojsk holenderskich do 
N ie m ie c  zachodnich w y w o łu je  w ie l
k ie  zaniepoko jenie  narodu ho len
derskiego. k tó ry  rozum ie, że życiu  
je g o  synów grozi niebezpieczeństwo.
W im ien iu  narodu holenderskiego  
żądam y, aby w o jsk  holenderskich  
nie  w ysyłać na m an ew ry  w o jsko
w e do N iem iec  zachodnich.

S T R A JK  W Ł Ó K N IA R Z Y  
W Ł O S K IC H

(f) R Z Y M  (P A P ). R obotnicy za k ła 
dów w łók ienn iczych  „M a rzo ttó “ w
Valdagno «stra jkow ali ponownie, -Ludow a  i ochotnicy chińscy b ę - ; kańsk ie j posiedzenie delegacii atannwiskn 7 a ie i i  l ’b«rn- . . .  . ,
£r“ 20C Z'Vw " k S  i dą ,w a lczy li  dopóty’ d°Pók i nie w  pe łnym  składzie odroczono o | t a £ e. j czych 90cjalizm u 1 kom unizm u
wzięii udzia ł wszyscy robo tn icy za- I ^ t r iu m fu je  ca łkow ic ie  spra- dalszych 7 dni, tzn. do 20 w rze- j ________
kładów. I w ie d liw a  i rozsądna zasada,1 śnią.

n izac ji pa trio tycznych.
B e lg ijska  pa rtia  kom unistycz- . .

(f) P E K IN  (PAP). — Agen- [ zgodnie z k tó rą  wszyscy* jeńcy | na w  liśc ie  o tw a rtym  do p a r- j po lityczną i  gospodarczą, doko- 
cja Nowych Chin podaje z K a e - ! muszą być repa triow an i. ‘ | t i i  socja listycznej zaproponowa- j n yw u je  się w  toku  zaciekłe j
songu: Gen. Ńam I r  podkreślił, że ła jedność a k c ji w  walce o po- i w a lk i nie ty lk o  przeciw  trudno-

12 bm. na p lenarnym  posie- ! •ieżeli A m erykan ie  w b rew  ’ p ro - j U tykę niezawisłości narodowej | śc iom  ob iek tyw nym , m a te ria l- 
dzeniu delegacji roze jm ow ych ! *ts .*orn, cideK° św iata będą się i  pokoju.
____ _ _ _ _ _i._ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _  i u ni o ra li nr7.v swvm  marianin to- I Pn R n lr“  Ł

be lg ijsk ie j
p a r ti i kom unistycznej uch w a li-

UCICSCtLIl iUńCIIliUW VU1 .. ----■» ■ , _
przedstaw icie l s trony am ery_ ; up ie ra li przy swym  żądaniu za-! „Ce S o ir“  - donosi z B rukse li, 
kańskie j H a r r is n n  u n ie r a ł  sie w  trzym an ia  jeńców  i kon tynuo- że rada generalnakańskie j H a rrison up ie ra ł się w  trzym ania jeńców  i kontynuo- 
dalszym ciągu przy żądaniu za- ' va 1 ' v°Jn ę w  Kore i, lub  jeżeli 
trzym ania  jeńców  j na wet rozszerzą w o jnę  koreań-

; ską, to rezu lta tem  tego może 
Przedstaw icie l s trony korę- być jedyn ie  ca łkow ite  rozgro- 

ańsko _ ch ińsk ie j gen. Nam  I r  | m ienie A m erykanów , 
wskazał, że Koreańska A rm ia  | Na wniosek

la  jednom yśln ie  rezolucję, po
tęp ia jącą up raw ianą przez rząd 
p o lity k ę  zw a ln ian ia  zbrodn ia-

nym , ale rów nież przeciw  w ro 
gom klasowym , wyzyskiwaczom  
ludu, zdra jcom  narodu, agentu
rom  im peria lizm u .

W  walce te j zaszczytne ale 
trudne  zadania przypadają nau
czycie lstwu polskiemu.

W am  naród pow ie rzy ł w ycho-
stronv r2y w of nnych /  domagającą ¡ w an le  m ilion ów  dzieci i m ło-

£1? w o ła n ia  parlam entu . T ak ie  , dzieży> ju trze jszych budow ni-

Atlantyckie manewry na Bałtyku
Podwyżka czynszów 

mieszkaniowych w Anglii

13 września rozpoczynają się 
na B a ity k u  m anew ry flo ty  i lo tn i 
etwa 8 państw  paktu a tla n ty 
ckiego ze Stanam i Z jednoczo
n ym i na czele. A tla n tyck ie  
czynn ik i o fic ja lne  trąb ią  oczy
w iście, że m anew ry te odbywa
ją  się w  ramach „p o lity k i o- 
bronnej św iata zachodniego“ .

(a) LO N D Y N  (PAP). Ogólno
k ra jo w y  związek w łaśc ic ie li do- 

am erykańskie i  w ystępujących j su z m anew ram i a tla n tydó w  na i m ów  na posiedzeniu dn ia  11 
o fic ja ln ie  jako A m erykan ie  m ó- B a łtyku . i września br. w  Londyn ie  posta
wi... w y łączn ie  po niem iecku. ; K om entu jąc m anew ry im pe - 1  n o w ił podwyższyć w  na jb liż - 

C harakte r tych m anew rów  j r ia lis tó w  am erykańskich j  ich szym czasie o 50 procent czyn- 
jest tak  oczyw isty, że nawet j sa te litów  na M orzu B a łtyck im  I sze m ieszkaniowe w  całej A n - 
prasa, zw yk le  popierającą go- oraz stanowisko rządu duńsk ie -: giń.
rąco a tlan tyck ie  poczynania, | go w  te j spraw ie, organ M in i-  i -------------
zaczyna obecnie wyrażać zanie- | s terstwa S ił Z b ro jnych  ZSRR 
pokojenie. D z ienn ik am erykań- | „K rasn a ja  Zw iezda“  pisze

A le  jeden rzu t oka choćby na ; ski „N ew  Y o rk  T im es“  podkre- j „ F ak ty  świadczą, te  duńskie ko
liste  uczestników w ykazu je  na
tychm iast, że o „ob ron ie“  nie 
może tu być m owy. Jak za
zwyczaj w  języku a tla n tyck im  
pod „obroną“  należy rozumieć 
po prostu agresję. Z w y ją tk iem  
D an ii, żadne z uczestniczących 
w  m anewrach k ra jó w  nie leży 
nad B a łtyk iem  a n iektóre  z nich 
ja k  S tany Zjednoczone, K ana
da i Nowa Zelandia oddalone 
są od B a łtyku  o tysiące k ilo 
m etrów . Chodzi tu w i^ :  o roz
szerzenie agresywnych poczy
nań im p eria lizm u  am erykań
skiego na strefę B a ity k u  — po
czynań wym ierzonych p rzec iw 
ko k ra jom  poko jow ym  i demo
kra tycznym , m. in. również 
p rzeciw ko narodow i polskiemu.

W arto  przy tym  podkreślić,, 
że w  m anewrach tych b iorą 
udziaL.. o fice row ie h itle row scy. 
Jak podaje p raw icow y dz ienn ik  
duńsk i „B erlingske  T idende“  
w ie lu  p rzyby łych  na m anew ry 
o fice rów , ubranych w  m undu ry

śla, że szereg k ra jó w  „uważa  | la rządzące coraz a k ty w n ie j  po 
za rzecz nierozsądną odbywanie \ magają w  przekszta łceniu te ry-  
m anewrów tak blisko granic  j to r ium  duńskiego w  bazę w o j-  
ZSRR“ . D uński dz ienn ik  b u r- j skową USA, starając się przy  
żuazj>jny „F yns V enstreb lad“ , j tym  wykorzystać położenie geo- 
organ szwedzkiego zw iązku i graficzne Danii ,  leżącej na w y -
chłopskiego „Skanska Dagbla- 
det“  ja k  rów nież pismo angie l
skie „Sunday D ispatch“  popie
ra ją  ten pu nk t w idzenia.

M anew ry na M orzu B a łty 
ck im  są nowym  dowodem w cią 
gania k ra jó w  skandynawskich

brzeżach cieśnin m iędzynarodo
wych, wiodących z B a ł tyku  do 
Oceanu; koła te dążą do usta
nowienia jednostronnej ko n t ro 
l i  nad ty m i c ieśninami w  in te 
resie b loku atlantyck iego z USA  
na czele, a z uszczerbkiem dla

do rydw anu am erykańskiego im - żywotnych Interesów k ra jów  
pe ria lizm u. W  D an ii, ja k  w iado - | ba łtyck ich i  ich bezpieczeństwa. 
mo, is tn ie je  ju ż  sieć baz am ery- : Radziecka opin ia publiczna  — 
kańskich, a w  N o rw eg ii A m ery - j kończy „K rasna ja  Zw iezda“  — 
kanie rządzą się ja k  u siebie w  j nie może^ pominąć obojętnie 
domu. Charakterystyczne jest, że j tych fa k tó w “ . 
rek lam u jący  swą „neutra lność“  i j  Jasny jest w ięc cha rakte r i 
fo rm a ln ie  n ie  należący do pak- i sens a tlan tyck ich  m anew rów  na 
tu atlantyckiego, rząd szwedzki j B a łtyku . Św iatow a opin ia  pu - 
zakom un ikow ał o w ie lk ich  m a- i b liczna w idz i w  nich składo- 
newrach szwedzkich s ił lądo
w ych, m orsk ich  i  lo tn iczych, 
k tó re  —  „d z iw n ym “  tra fem  — 
zbiegają się co do m iejsca i  cza-

Odpowiedź boja Tunisu 
na francuski „projekt 

relorm“
(a) P A R Y Ż (PAP). Bej Tu- 

| nisu przesła ł niedawno do pre- 
| zydenta R e pu b lik i F rancuskie j 

lis t stanow iący odpowiedź na 
tzw. „p ro je k t re fo rm “  w  T u n i
sie. opracowany przez rząd fra n 
cuski. Chociaż tekst tego lis tu  
nie został jeszcze opub likow a
ny, prasa paryska tw ie rdz i, że 
zaw iera on w yraźną odmowę 
zgody na owe „re fo rm y “ . Bej 
Tun isu  —  pisze „Ce S o ir“  — za
znacza, że rząd francusk i nie 
w yko na ł żadnej ze swych o- 
b ie tn ic  udzie lonych narodow i 
tun isk iem u i że „nom inac ja  de 
Hautecloąue na stanow isko re 
zydenta generalnego ogrom nie 
wzm ogła istn ie jące napięcie

a w ięc pow ie rzy ł W am  swój 
na jw iększy skarb, swą p rzy
szłość.

Na młode, podrastające poko
lenie sk ie row any jest w zrok  po l
skiego ludu pracującego, k tó ry  
przeżył p dw orne la ta  sanacyj
nego i  h itle row skiego faszyzmu, 
budu je  dziś w  ciężkim  trudzie  
nowe socjalistyczne życie, budu
je  w  g łębokim  przekonaniu, że 
raz na zawsze w ykarczu je  
w szelk ie ślady kapita listycznego 
w yzysku i  faszystowskiego ba r
barzyństwa, że m łodemu poko
le n iu  i w szystk im  następnym  
pokoleniom  narodu zapewni w a
ru n k i wszechstronnego i  n ie 
znanego n igdy  przedtem  rozw o
ju  w szystk ich  s ił tw órczych 
każdej jednos tk i i  całego spo
łeczeństwa.

łeczna i  po lityczna rola nauczy
c ie li w  życiu w s i po lskie j, to 
jest tam, gdzie toczy się ostra 
w a lka  klasowa z ku iactw em  i 
reakcyjną częścią k le ru, a nau
czycielstwo stanow i trzon na
szej ludow ej in te ligenc ji.

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że w
go w ychow ania  m łodzieży i  so- j obradach Waszych obok proble- 
cją listycznego budow nictw a, ». m ów pedagogicznych i organ i- 

Waszym zadaniem jako  w y - zacy jn ó - ośw iatowych znajdzie 
chowawców młodego pokolenia j należne miejsce problem  spo- 
budowniczych socjalizm u, jest łeczno-politycznej pracy nauczy-
gioszenie p raw dy ob iektyw ne j 
o przyrodzie i  społeczeństwie, o 
Polsce i  świecie, a w ięc ró w 
nież śm iałe i  um ie ję tne dema
skowanie podstępnych chw ytów  
w rog ie j im peria lis tyczne j, an ty- 
ludow ej i an tynarodow ej pro
pagandy, p ię tnow an ie  agentur

cieli.
K ra j nasz wszedł w  okres 

w ie lk ie j i doniosłej kam pani w y 
borczej.

M ilio n y  P o laków  i Polek za
stanaw ia ją  się nad Program em  
W yborczym  F ron tu  Narodowe
go, podsum owują z dumą b i-

reakc ji, w ychow anie m łodzieży j j,ans g igantycznej p racy narodu 
w  duchu najgłębszej m itosci do ; w  cją g u pierwszego ośmiolecia 
Polski Ludow e j i  m iędzynaro
dowej spraw y pokoju, postępu, 
socja lizm u a równocześnie n ie
prze jednanej n ienaw iści do Im 
peria lis tów , w yzyskiw aczy, cie- 
m iężycie li i  ludobójców . 4mm

Szkoła zawsze była  ins ty tuc ją  
klasową, praca nauczycie li zaw
sze m ia ła  duże znaczenie p o li
tyczne, a w  okresie re w o lu cy j
nych przem ian ustro jow ych, ta 
klasowa i  po lityczna treść pracy 
szkolne j w ystępuje ze szczegól
ną siłą.

B urżuazja  ob łudnie głosiła 
hasła apolityczności szkoły, ale 
frazesy n ie  mogą u k ry ć  fak tu , 
że stare szko ln ic tw o by ło  pod
porządkowane k lasow ym  in te 
resom bu rżuazji. K ap ita liśc i, a 
zwłaszcza faszyści, m ie li przede 
w szystk im  na celu głoszenie 
wstecznej ideo log ii i  w ychow a
nie  w  szkole podstawowej po
ko rnych  sług kap ita łu , a w  
szkole średnie j i  wyższej nad
zorców u jarzm ionego lu du  p ra 
cującego.

K lasa robotnicza, k ie ru jąca

w ładzy ludow ej, w ita ją  gorąco 
śm ia łe i  p iękne p lany wszech
stronnego rozw in ięc ia  tw ó r
czej p racy narodu w  dziedzinie 
gospodarki i k u ltu ry  w  ciągu 
drugiego ośmiolecia, fascynu ją 
ce, am b itne  ale realne p lany 
osiągnięcia w  r. 1960 p ro d u k 
c j i  przem ysłow ej, dziesięcio
k ro tn ie  wyższej od p ro du kc ji 
przedw ojennej, zabezpieczenia 
w szystk im  dzieciom  po lsk im  
w ykszta łcen ia co na jm n ie j w 
zakresie pe łnej 7 -le tn ie j szkoły 
podstaw owej a wszystk im  dzie
ciom w  m iastach i  coraz licz 
n ie jszym  rzeszom dzieci ch łop
skich w ykszta łcen ia  w  zakresie 
szkoły średnie j, zabezpieczenia 
takiego rozw o ju  Polski, aby 
nasza O jczyzna mogła stanąć 
w  rzędzie na jba rdz ie j rozw i
n ię tych i  przodujących k ra jów  
Europy. (Oklaski). .

M ilio n y  lu dz i pracy, 'ju ż  w 
przyszłym  tygodniu, na maso
w ych zebraniach w  zakładach 
pracy, gromadach, związkach, 
pó łdzie ln iach i  stowarzyszęlosam i naszego narodu, ś m ia ło , - .

i uczciw ie głosi, że szkoła w  i niach wypow iedzą się w  spraw ie 
A le  na m łodzież naszą skie- Polsce Ludow e j jes t rzete lną i  J wysunięcia jako  kandydatów  do 

row ane są rów nież oczy wroga ! P°stóP°wą p laców ką ośw iatową, Sejm u przodu jących rob o tn i- 
klasowego i wszelkiego rodzą- ! a zarazem posterunkiem  w a lk i kow, chiopow i in te ligen tów  
ju  agentur im peria lizm u , oczy ! Politycznej o przezwyciężenie 
płonące nienaw iścią do Polski j pozostałości przeklętego us tro ju  
Ludow ej, n ienaw iścią  do wszy- j kap ita listycznego, o w ychowanie 
stkiego, co m y. ludzie pracy ko- j bo jo w n ików  socjalizm u, pa trio - 
cham y i tw orzym y, co stanow i i tów  i  in te rnac jona lis tów , w ie r-  
treść twórczego życia m ilion o - J nYch żołn ierzy ludu pracujące- 
wych mas robotniczo-chłopskich j §°> nieprzejednanych w rogów  
' i  caiego narodu. | im peria lizm u  i wstecznictwa.

W róg klasowy, insp irow any j PZPR — bo jow a awangarda 
przez ludobójców  am erykań- j ludu i narodu polskiego, w ita  
skich i  reakcy jnych  p o lity k ie - j Was, p a rty jn ych  i bezparty jnych 
rów  w a tykańskich , nie szczędzi ! przodow ników  pracy ośw iato- 
w ys iłków  i środków na wciąż j w e j, jako towarzyszy b ron i w 
ponawiane próby oddzia ływ ania walce z w rogiem  klasowym  o 
na m nie j uśw iadom ione grupy | pokój i postęp, o socjalizm , o

przedstaw ic ie li ludu  pracujące
go, kob ie t, wojska i m łodzieży, 
bezgranicznie oddanych na ro 
dowi, pa trio tów , k tó rzy  p racu
jąc w  na jw yższym  organie w ła 
dzy państw ow ej po tra fią  zabez
pieczyć i  rozw inąć dotychcza
sowe osiągnięcia i  m obilizow ać 
masy do w a lk i o przezwycięże
nie trudności, k tó rych  nie brak 
w  naszym życiu, m obilizow ać 
twórcze s iły  narodu do pracy 
i w a lk i o rea lizację Program u 
F ron tu  Narodowego.

W  obecnym okresie ogrom -

,, , . . .  i byłego prem iera tum skiego Sze-
wą część spisku im p e ria lis tó w  j n ika , k tó ry  żądał u tw orzen ia

Bej podzielać ma stanow isko ] młodzieży, posługując się goeb- s iłę  i szczęście Polski. (Oklaski). \ nego wzrostu a k ty w iz a c ji p o li-

am erykańskich i  ich sate litów  
przeciw ko poko jow i św iata.

B. Z.

Tun is ie  niezależnego rządu i 
pow ołan ia tum skiego Zgrom a
dzenia Narodowego.

czołowego oddzia łu naszej lu 
dowej in te lig en c ji, szerm ierzy 
idei F ron tu  Narodowego.

Każdy z nas w in ie n  zdać so
bie sprawę, że w a lka, k tó ra  się 
dziś toczy, a k tó re j doniosłym  
ogniwem  są październikowe 
w yb o ry  do Sejmu, jest w a lką
0 siłę i  ro z k w it Polski, w a lką  
przeciw  wsze lk im  w rogom  i 
wstecznym  siłom, k tó re  grożą 
Polsce rozdarciem  i  niewolą, 
upadkiem  i  rozbiciem , jest w a l
ką przeciw ko w rażym  anglo- 
am erykańskim  i  adenauerow- 
sko -w atykańsk im  próbom  roz
b ijan ia  jedności naszego naro
du, w a lką  o u trw a le n ie  n iepod
ległości zjednoczonej ojczyzny 
naszej, O podniesienie potencja
łu  gospodarczego i obronnego 
Polski, o zacieśnienie bra te rsk ie j 
p rzy jaźn i z narodam i Zw iązku 
Radzieckiego i k ra jó w  dem okra
c j i  ludow ej, o ro z k w it polskie j 
nauki, sztuki i  k u ltu ry , o do
brobyt, pokój i szczęście na
rodu.

K C  PZPR jest przekonany, że 
150 tysięczna arm ia nauczycie l
stwa polskiego zajm ie zaszczyt
ne miejsce w  te j walce i w y 
pełn i swe zadania w  toku kam 
pan ii wyborczej i  w  późnie j
szej pracy nad rea lizacja P ro
gram u F ron tu  Narodowego.

KC jest przekonany, że przo
dujący nauczyciele będą w y 
różn ia li się wśród bo jow n ików  
fron tu  re w o lu c ji k u ltu ra ln e j 
wysoka aktywnością i św iado
mością po lityczną, świadomością 
naszych w ie lk ich  zadań naro
dowych i m iędzynarodowych, 
hartem  ducha w walce z w ro 
giem k lasow ym  i trudnościam i, 
niezłom ną w ia rą  w  s iły  mas 
ludowych, o fia rna służbą na
rodow i budującem u socjalizm . 
(Oklaski).

Pozwólcie na zakończenie 
przypom nieć słowa nauczyciela
1 wodza naszego narodu tow. 
Bolesława B ie ru ta  skierowane 
do uczestników I I I  Z jazdu ZNP:

„Bądźcie m otorem  te j wspa
n ia le j w ie lk ie j re w o lu c ji k u l
tu ra lne j, k tó ra  ksz ta łtu je  dziś 
życie narodu, pomnażajcie je j 
twórcze w y n ik i.

Ponieście w  szeregi nauczy
cie lstwa ten gorący zapal, k tó ry  
ożyw ia ł serca w ie lk ich  szer
m ierzy ośw iaty, nauk i i k u ltu ry  
po lskie j, n ieśm ierte lnych w y 
chowawców narodu — K o p e r
n ika , M odrzewskiego, M ic k ie 
wicza. S łowackiego, K o łłą ta ja , 
Staszica, Śniadeckich i w ie lu , 
w ie lu  innych , k tó rych  twórcza 
praca stanow i źród ło naszej 
chw ały o jczyste j“ .

W  im ien iu  KC  PZPR życzę 
Wam, Drodzy Przyjaciele, owo
cnych obrad i nowych sukce-

belsowskim  k łam stw em  i je z u i-  j Społeczne i po lityczne znaczę- I tycznej najszerszych mas wzro
cką obłudą. ; nie pracy nauczyciela _ p a trio - ! sła rów nież poważnie ro la  i od

Oczywiście nie ulega żadnej ; ty  daleko w ykracza poza ram y j powiedzialność Wasza, jako ; sów w  pracy dla dobra ludu
w ątp liw ości, że w śzystkie żaku- j działa lności czysto ośw iatowej. ! p rzodow n ików  pracy ośw iato- j i narodu polskiego. (Huc ine  o-
sy pogrobowców faszyzmu skoń- ' Szczególnie doniosła jest spo- i w e j, w ychow aw ców  młodzież}', ' klaski).



N r 257 TR YB U N A  LU D U 3

14 września obchodzony jest  
w Zw iązku  Radzieckim jako  
Dzień Czołgisty. Radzieccy czoł
giści odegrali  sławną rolę w  
rozgromieniu hord h i t le ro w 
skich przez bohaterską i  n ie 
zwyciężoną A rm ię  Radziecką,

zapisali się w  pamięci narodów  
K ra ju  Rad i  narodów całego 
świata swym  wspan ia łym  mę
stwem i  poświęceniem w  walce 
za ojczyznę, za sprawę wolności 
i  socjalizmu. Dziś w  epoce w ie l 
k ich  budow li  kom un izm u , r a 

dzieccy czołgiści w ra z  z całą 
okry tą  chwałą, A rm ią  Radziec
ką, stoją na straży pokojowego  
budownic twa ZSRR, na straży 
światowego pokoju.

Na zdjęciu : defi lada radzie
ck ich w o js k  pancernych.

Na zjeździe przodujących nauczycie li
(M ig a w k i z sa li obrad)

B iją  werble , dźwięczą fa n fa 
ry.  Dźwięczą głośniej, n iż ok la 
ski tysiąca zgromadzonych w  
Radzie Państwa przodowników  
ośw ia ty  —  najlepszych nauczy
c ie l i  Po lsk i Lu do w e j . k tórzy  ze
b ra l i  się na swój pierwszy ogól
nopolsk i zjazd.
■ Czerwone kraw aty ,  bia łe ko

szule. Młodzież szkół warszaw
skich przyszła powitać swoich  
nauczycieli  i  wychowawców i  
życzyć im  owocnych obrad. M a 
łe dziewczynki i  chłopcy poda
ją  tow. Cyrank iew iczow i i  i n 
n y m  członkom Prezyd ium k w ia 
ty.

*
Nauczyciel szkoły podstawo

w e j  w  Pawłowicach zdaje przed 
salą meldunek.

Dzis ia j m am y wśród naszych 
wychowanków : 2 oficerów L u 
dowego W ojska, 2 inżynierów,  
4 nauczycieli, 17 osób uczęszcza 
do szkól wyższych. Założyliśmy  
świetlicę, powstał zespół chóra l
ny  i  teatra lny. Zw iedz i l iśm y z 
n im  32 okoliczne spółdzielnie 
produkcyjne.

Z ryw a  się burza oklasków. 
Wszyscy wiedzą: ten wspaniały  
rozw ój zawdzięczają Pawłowice

głębokim przemianom jak ie  za
szły w  naszym życiu. A le  n ie 
m a ły  w k ład  w  ty m  dorobku ma 
wys i łek  i  tw ó rcza , in ic ja tyw a  
nauczyciela - pa tr io ty .

Na salę wkracza, w itana  
grom k im i oklaskami, delegacja 
spółdzie lni p rodukcy jne j  w  Łę-  
gowicach, pow. Rawa M azowie
cka. „Bez naszego nauczyciela  
—  m ów i przewodniczący spół
dzieln i tow. M arc in iak  —  nie o- 
siągnęlibyśmy tych w yn ików ,  
jak ie  osiągamy dz is ia j“ . Spół
dzieln ia w  Łęgowicach odsta
w i ła  już  państwu 75 proc. zbo
ża, resztę odstawi w  na jb l iż 
szym czasie.

•P
Przybywa na salę delegacja 

kom ite tów  rodzic ie lsk ich i  opie
kuńczych. P rzybyw a delegacja 
młodzieży zetempowskiej. Wszy
scy: robotnicy, chłopi,  młodzież, 
dzieci w i ta ją  k w ia tam i i  pozdro
w ien iam i obradujących delega
tów  sf «pięćdziesięciotysięcznej 
a rm i i  p racow ników  oświaty Po l
ski Ludowej.

Serdecznie w itana  jest dele
gacja działaczy oświatowych  
Chińskie j Repub l ik i  Ludow e j z

w icem in is trem  oświaty Cen
tralnego Rządu Ch ińsk ie j Re
p u b l ik i  Lu do w e j na czele.

Przodujący nauczyciele dzielą 
się doświadczeniami ze sw ym i  
towarzyszami. M. in. nauczyciel
ka Uznańska m ó w i o współza
wodn ic tw ie  pracy między dzieć 
m i najn iższych klas szkól pod
stawowych, k tóre przyspiesza
jąc swoją naukę czytania i  p i 
sania cieszą się, że w ykonu ją  
także plan, że pomagają swo
je j  Ojczyźnie, ja k  ich ojcowie, 
m atk i,  bracia.

Słowa ich słuchane są 
z ogromnym zainteresowaniem  
przez całą salę. „Wszystko, co 
tu usłyszałem i  zobaczyłem, o- 
powiem moim, dzieciom i  chło
pom naszej w s i“  —  m ów i K ie 
niewicz z Pawłowic.

Będzie o czym opowiadać. 
Pierwsza Ogólnopolska N a ra 
da Przodujących Nauczycie li  
świadczy o ogromnej ro l i ,  jaką  
odgrywa dzisia j nauczyciel w ie j 
ski i  m ie jsk i w  wychowaniu  
młodego pokolenia, w  kształto
waniu losów naszej Ojczyzny.

(ig)

W rocznicę męczeńskiej śmierci 
Stefana Martyki

Rob tem u lud  W arszawy że
gnał zwłoiki Stefana M a rty k i, 
zamordowanego skrytobó jczo 
przez zdra jców  narodu.

Stefan M artyka  u rodz ił się w  
rodzin ie  robotniczej w  Bochni. 
W  1932 r. kończy Państwową 
Szkołę Dram atyczną w  Warsza
w ie  i  w. la tach następnych p ra 
cu je  w  obranym  przez siebie za
wodzie. W  okresie okupac ji pra
cuje i  o rgan izu je  ta jn e  studia 
dram atyczne, pisze cenną pracę 
o teatrze.

Po w yzw olen iu  od lipca 1944 
roku  Stefan M a rtyka  oddaje swe 
zdolności organizacyjne i adm i
n is tracy jne  te a tro w i polskiemu. 
Po przyjeździe z Lu b lin a  do 
W arszaw y staje do pracy jako 
w icedyrekto r, a potem dyrekto r 
Państwowego Teatru Polskiego.

W spółpracując z P olskim  Ra
diem, Stefan M artyka  daje się 
poznać jako znakom ity  recyta
to r dz ie ł Żeromskiego, Prusa, 
Tołstoja. Jest w spółorganizato
rem  „F a li 49“ , k tó ra  p ię tnu je  
zdra jców  O jczyzny, przygważ- 
dża i dem askuje propagandę 
im peria lis tów . Głos „F a li 49“ 
jest n ienaw is tny d la  am erykań
skich organ izatorów  w o jny , 
siewców zarazy i  sprawców po
tw ornych  zbrodni w  Kore i, dla 
ich h itle ro w sk ich  w spóln ików , 
k tó rym  m arzy się now y zabór 
ziem polskich. N ienaw is tny dla 
n iedob itków  faszystowskich w  
k ra ju  i  na em igracji, podłych 
agentów im peria lizm u, bo służy 
Polsce Ludow ej, spraw ie poko
ju  i naszego socjalistycznego bu 
downictwa.

N ie n a w id z ili Stefana M a rty k i 
i za to, że jako  b y ły  członek 
A K  do jrza ł wcześnie haniebną 
ro lę  je j przywódców, odnalazł 
drogę do P olsk i Ludow e j, k tó 
re j s łużył do osta tn ie j c h w ili 
swego życia. Oto dlaczego w  
podstępny sposób postanow ili 
go zgładzić.

Rok tem u lu d  W arszawy że
gnał S tefana M artykę , z głębo
k im  przekonaniem , że zasłużona 
kara nie om inie sprawców jego 
męczeńskiej śm ierci. U jęcie 
m orderców  wskazuje, że prze
konanie to by ło  słuszne, że ka
rzący m iecz ludow e j spraw ie
d liw ości prędzej czy później do
sięgnie każdego, k to  zbrodnią, 
sabotążem i  dyw ers ją  próbu je 
przeszkodzię naszemu socja li
stycznemu budow nic tw u.

Wręczenie dyplomów 
60 pielęgniarkom 

pediatrycznym
(f) D n ia  13 bm. w  sali Dom u 

M edyków  odbyło się, w  obec
ności w icem in is tra  Z drow ia , d r 
Kożusznika, uroczyste w ręcze
nie  dyp lom ów  pierwszym  ab
solwentkom  d w u le tn ie j Pań
stw ow ej Szkoły P ie lęgniarek 
Pediatrycznych. W  uroczystości, 
obok słuchaczek szkoły, w z ię li 
udz ia ł m. in . przedstaw icie le 
p a rtii,  zw iązków  zawodowych, 
M in is te rs tw a  Z drow ia , Prezy
d ium  Stołecznej Rady Narodo
w e j i  św iata lekarskiego.

Do absolwentek przem ów ił 
w icem in is te r Z drow ia  d r K o - 
żusznik, oraz dy re k to rka  szko
ły  A nn a  Kow alska.

Następnie w icem in is te r Z d ro 
w ia  d r  Kożpsznik w ręczył d y 
p lom y 60-ciu absolwentkom  
szkoły, m. in . Józefie Cyran, 
córce m ałorolnego chłopa, A le 
ksandrze K arm a lsk ie j, rów nież 
córce chłopa, E lżbiecie Czerw  i  
Z o fii M arc ink iew icz. Przodow
nice o trzym u ją  nagrody w  po
staci książek oraz kw ia ty .

W  im ien iu  absolwentek głos 
zabrała Z o fia  M arc ink iew icz.

(PAP)

W ykonali zadanie 
planu 6-letniego

(f) 6 w ie lo k ro tnych  przodow
n ikó w  pracy Lubusk ie j .Fabryk i 
Zgrzeb larek w  Z ie lonej Górze 
zam eldowało ostatn io o w yko 
nan iu  i  przekroczeniu 6 n o rm  
rocznych.

W  skład zwycięskie j g rupy 
wchodzą strugacze: K azim ierz 
Zaporow ski i Jan Kubiaczek, 
dw a j forn ierze : Józef H e lw ing  
i W ładysław  W eber oraz ślusarz 
B ernard  Tarczyński i toka rz  K a 
zim ierz K ow alsk i. (PAP)

Wybitny niemiecki 
pisarz przybył 

do Polski
(f) Przebywa obecnie w  W a r

szawie na zaproszenie Zw. L i -  : 
te ra tów  Polskich w y b itn y  p i-  i 
sarz z NRD —  J. Petersen. Sze- j 
reg prac pisarza w ydanych zo- 
stało w  języku po lsk im  m. iri. 
powieść „Nasza u lica “  i  tom 
nowel.

J. Petersen spędzi trz y  ty 
godnie w  Zakopanem, po czym 
zatrzym a się na pew ien czas 
w  W arszawie, gdzie da swój 
w ieczór autorski. (PAP).

Kurs mechanicznego 
tynkowania  
dla kobiet

(a) Z jednoczenie budujące 
m iasto Nowa H u ta  zorganizo
w a ło  ku rs  mechanicznego ty n 
kow an ia  d la  kob ie t. W  ciągu 
6-tygodniow ego szkolenia uczest 
n iczk i ku rsu  zaznajam ia ją się 
z nowoczesnym i radzieck im i 
m aszynam i do tynko w an ia  oraz 
p rak tyczn ie  opanow u ją  sposoby 
posług iw an ia  się tym  sprzętem. 
Na ku rs  zgłosiło się 26 kobiet, 
w  w iększości cz łonk in ie  ZMP- 

Po ukończeniu kursu , spośród 
absolwentek utw orzone zostaną 
brygady, k tó re  jednocześnie z 
pracą na budow ie szkolić będą 
nowe zastępy tynka rzy , posłu
gu jących się mechaniczny«* 1 
sprzętem. (PAP)

Rezerwy są w każdym zakładzie
W  końcu lipca  br. załoga 

Ś w idn ick ie j F a b ry k i Urządzeń 
Przem ysłowych w iedz ia ła  już, 
że p lan zostanie w ykonany. A  
jednak, gdy 1 s ie rpn ia na du
żej tab licy  p o ja w iły  się liczby, 
obrazujące procent w ykonan ia  
p lanu miesięcznego, większość 
załogi by ła  zaskoczona.

— 115 procent — to dużo.
Lecz radość nie by ła  pełna. 

Z  dwóch względów. Po p ie rw 
sze — zaległości, po drug ie  — 
pewna n iew iara , że to ju ż  na
prawdę nastąp ił przełom.

Od początku ro ku  źle by ło  z 
w ykonan iem  planu. I  w  p ie rw 
szym i  w  d rug im  kw a rta le  plan 
nie  został zrea lizowany. W 
pierwszym  półroczu zakłady 
przekazały odbiorcom  zaledwie 
11 procent zaplanowanej p ro
d u k c ji jednego z podstawowych 
asortym entów.

„L u d z i brak, a poza tym  
większość spośród za tru d n io - 
n jrch nie ma wystarcza jących 
k w a lif ik a c ji zawodowych“ .
F orm u łka  ta, obok podawania 
innych przyczyn n iew ykonan ia  
planu, uporczyw ie pow tarza ła  I 
się w  sprawozdaniach dyrekc ji.

Zmieniła się sytuacja
- W  lipcu, ja k  pow iedzie liśm y, 
p lan został w ykonany w  115 
procent. N iezależnie od tego od
robiono część zaległej p roduk
c ji. Do po łow y s ie rpn ia  zakła
dy m ia ły  poza sobą ju ż  52 pro
cent p lanu miesięcznego. W 
trzecie j dekadzie tego miesiąca 
zadania rea lizowane b y ły  coraz 
lep ie j i p lan  s ie rpn iow y w yko 
nano także z nadwyżką. Rów 
nocześnie w  dalszym  ciągu od
rabiane są jeszcze spore zale
głości z pierwszego półrocza.

Powoli, lecz n ieprzerw anie  — 
nastro je n ie w ia ry  w  załodze u- 
stępują nastro jom  ofensywnym . 
Średnia wydajność pracy w  
ska li fa b ry k i przekroczyła za
planowaną o 2 procent.

„Bojow ego ducha“  —  ja k  po
w iedz ia ł szef p ro du kc ji, tow . 
Karczm areryicz —  pobudza w  
załodze nie ty lk o  to, że p lan jest 
rea lizow any w  w ysok im  pro
cencie. Ludzie  -widzą początek 
trw a łych  zm ian. Z m ian  na lep
sze.

Jakież to zm iany? Czy ludz i 
przybyło, k w a lif ik a c je  nagle 
wzrosły? Nie. Stan zatrudn ie
nia  nie jest wyższy i c i sami 
ludzie pracują.

Cóż w ięc zaszło?
Odnowione k ie ro w n ic tw o  Za

k ła dó w  —  wspóln ie  z czoło
w ym  aktyw em  p a rty jn y m , roz
poczęło g run tow ną analizę 
organ izacji pracy.

Już pierwsze rozpoznanie sy
tu a c ji nasunęło zgodny w n io 
sek: zło leży w  w a d liw e j 
organ izacji przygotow ania p ro
du kc ji, w  pom ijan iu  opera tyw 
nego p lanowania i  kon tro li, a 
przede w szystk im  — w  m arno
tra w s tw ie  rezerw  ludzkich , a 
nie — ja k  uprzednio uparcie 
tw ie rdzono —  w  ich braku.

W  p ierw szym  w ięc rzędzie 
usta lono surow y reżim  w spó ł
p racy trzech podstawowych w y 
dz ia łów : odlewniczego, mecha
nicznego i  montażowego. W pro
wadzono operatyw ne p lanow a
nie. Dziś każdy w ydzia ł, a w  
w ydz ia le  każde stanowisko ma 
swój dz ienny p lan produkc ji.

W ykonan ie  p lanu jest kon
tro low ane nie przez te le fon i 
ńie na słowo, ja k  to niedawno 
byw ało , lecz na m iejscu, na 
„żyw e j p ro d u kc ji“ , skrupu la tn ie
i "~r nłńiTtUinM itr m iru  P tcic

Zygmunt Polański

do „b ra k u  lu d z i“ , to skoncen
trow ano uwagę g łów n ie na w y 
dziale m echanicznym , w ąskim  
przekro ju  p ro du kc ji zakładów.

Jak wydziałowi 
mechanicznemu „przybyło“ 

7 ludzi

M echaniczny pracuje na trzy  
zm iany. P ierwsza zm iana za
wsze m ia ła  pełną obsadę. Go
rzej z drugą i  trzecią. Część 
maszyn, k tó ra  ppw inna być w  
ruchu, stała. N ie m ia ł ich k to  
obsługiwać. Gdzie szukać re
zerw?

Tow . F ronczyk  — g łów ny 
in żyn ie r, n iegdyś ślusarz, um ie 
patrzeć i  um ie  liczyć.

N a jp ie rw  za ją ł się transpor
tem. Robotn icy pracujący na 
ciężkich maszynach, ob rab ia ją
cy ciężkie detale, w  ciągu 8 go
dzin  p racy zużyw a li na t ia n s -  
p o rt tych  d e ta li przecię tn ie  po 
dw ie godziny. O to co poch łan ia 
ło  czas i  w y s iłe k  robo tn ika .

Zainsta low ano w ięc w  węzło
w ych  punktach parę zw yk łych  
e lektrow ciągów . Czas traspo rtu  
de ta li został sprowadzony do 
m in im um . Licząc, że z e le k tro w 
ciągów korzysta obecnie 30 to 
karzy  w  ciągu jednej zm iany, 
w yd z ia ł zyskał 60 godzin efek
tyw n e j pracy. Inaczej m ów iąc— 
„p rzyb y ło “  7 kw a lifiko w a n ych  
robo tn ików .

T ak  w ięc — można by ło  część 
obsady pierwsze j zm iany, prze
rzucić na drugą i  trzecią.

D ru g i etap zam ierzonej m a
łe j m echanizacji w yzw o li da l
sze rezerw y i  znowu „p rzybę 
dzie“  k ilk u  robo tn ików . Trzeba 
też będzie niebawem  zająć się 
skróceniem  dróg transportu  z 
mechanicznego do m ontażowe
go. Jak  bardzo d rog i te są Wy
dłużone i  uciążliw e, a nawet 
zbyteczne, w idać na p rzyk ła 
dzie w ę d ró w k i pewnych w yko 
nyw anych tu  zespołów. Po zej
ściu z obróbki, transportow ane 
są one na w stępny montaż, po 
czym w ra ca ją  do mechaniczne
go do ostatecznego w yw ażen ia 
i  znów  transportu je  się je  do 
m on tow n i, aby przeprowadzić 
ostateczne ju ż  operacje. Cała 
ta b ieganina tam  i  z pow ro tem  
odpadnie po za insta low aniu 
wstępnego m ontażu tych ze
społów, tuż  przy  obróbce.

Nie tylko
w wydziale mechanicznym

Plan w yko rzys tan ia  rezerw  
w  w ydzia le  m echanicznym  za
w ie ra  jeszcze tak ie  pozycje, 
ja k : wprowadzenie gniazd ob
rończych, specja lizacja (jest w  
toku rea lizac ji) i wprowadzenie 
zm ian w  procesach technolog i
cznych. Z powodzeniem np. u- 
.sunięto ju ż  obróbkę n iek tó rych  
łożysk. Reżim technologiczny 
nakazyw ał obróbkę łożysk, po
nieważ w  czasie, gdy go usta
lono, obróbka ta by ła  koniecz
na. A le  od lew nia  ju ż  od daw 
na daje wystarcza jąco gładko 
odlane łożyska, n ie  ma zatem 
potrzeby za jm ow ania tą opera
cją  robo tn ika  i  maszyny.

Ze sprawą lepszego w yko 
rzystan ia  zarówno k w a lif ik o 
wanych, ja k  i  przyuczonych ro 
bo tn ików , łączy się rów nież 
sprawa szybkościowego skra
wania. N a przystosowanych ju ż  
do szybkościowej ob róbki 6 m a
szynach przeciętna szybkość

skraw an ia zw iększyła się o o- 
koło 55 procent.

Stosunkowo n ie w ie lk im  na
kładem  kosztów można dosto
sować do szybkościowego sk ra 
wania 18 innych  maszyn 
Osiągnie się zwiększenie śred
n ie j szybkości skraw an ia w  
ca łym  w ydzia le . Ci sami ludzie  
przy tym  samym parku maszy
now ym  „rozepchną“  wówczas 
wąskie gardło p rodukc ji zakła
dów. Pokonanie zaś trudności, 
zw iązanych ze zdobyciem am 
perom ierzy, czy p ły tek ze spie
ków, zależy wyłącznie od tego. 
ja k  zakrzątn ie  się wokół te j 
sprawy zaopatrzenie.

W alka  o w ykorzystan ie  re
zerw  ludzkich , prowadzona jest 
nie ty lk o  w  wydzia le  m echani
cznym. M ałą mechanizację, ja 
ko podstawę w yzw olen ia  re 
zerw  lu dzk ich  w  zakładzie i 
podniesienia wydajności, a w 
ślad za tym  — produkcji, fo r 
suje się wszędzie. W ślusarni 
ręczne gw in tow an ie  zastąpione 
zostanie gw in tow an iem  mecha
nicznym. Czterech ludzi prze j
dzie do inne j pracy.

W prowadzenie form ow ania 
maszynowego w  odlew ni da 
rów nież pokaźną oszczędność: 
30 procent roboezogodzin, do
tychczas zużywanych na fo rm o
wanie ręczne.

Dążyć
do wykorzystania rezerw
E fe k ty  słusznych posunięć d y . 

rekc ji są ju ż  w idoczne w  za
kładzie. N iem n ie j n iektóre 
bardzo ważne zagadnienia do
m agają się szybszej rea lizacji.

i Weźmy sprawę akordu. Zakor- 
: dowanie prac w  jednym  z w y- 
j działów podniosło wydajność 
praw ie trzykro tn ie . Znacznie 
wzrosły również zarobki. Nato
m iast np w  m odelarni rozsze
rzenie systemu akordowego 

| idzie zbyt powoli, chociaż, ja k  
przyznaje dyrekcja , w skaźnik 

■j zakordowania można tu pod- 
| nieść z 28 procent obecnie do 
około 70 procent.

Skrom nie biorąc — pozwoli
łoby to na przesunięcie do in 
nych, p iln ie jszych prac znowu 
paru robotników . To samo moż
na powiedzieć o narzędziowni 

j i w ydzia le rem ontowym .
Rezerwy sił roboczych były 

i i są jeszcze w zakładzie. N a j- 
częściej rozproszone po w y- 

| działach, w yda ją  się drobne.
; Gdy jednak zbierze się je w 
I całość, to rezu lta ty  przechodzą 
n iekiedy wszelkie oczekiwania.

❖
B rak ludzi — podawany jako 

jeden z g łów nych powodów n ie 
w ykonyw ania  p lanów przez 
w iele naszych zakładów, bar- 

i dzo często nie stanowi tam pa
lącego problem u. N ie stanowi 
dlatego, że w  każdej niem al 
fabryce, w  każdej hucie czy ko
pa ln i — tak ja k  w przykładowo 
wziętych Ś w idn ick ich  Zakła
dach, rezerwy ludzkie  — rezer
w y marnowane, bo n iew yko
rzystane — istn ie ją . Trzeba ty l
ko um ieć dojrzeć je i u rucho - 

i mić.
Jest to sprawą um iejętności 

i energ ii dy re kc ji, sprawą zmo
b ilizow an ia  przez organizacje 
pa rty jne  i wciągnięcia całych 
załóg i personelu inżyn ie ry jno - 
technicznego do w a lk i o nieu- 

1 stanny postęp.

Na marg inesie

Heinkel w Londynie
Ernst Heinkel, znany hitle- [ 

rowslti konstruktor samolotów 
jest człowiekiem bardzo towa- j 
rzyskim. Lubi składać wizyty 
dobrym znajomym a specjalny- ! 
mi jego względami cieszy się 
W ielka Brytania. Ponieważ w  
czasie w ojny nie mógł w Anglii j 
bywać osobiście, posyłał tam I 
swoje samoloty, które pozosta
w iały na terytorium  tego kraju  j 
ślady kurtuazji, widoczne do
tychczas.

Anglicy są jednak, co tu du
żo ukrywać, narodem niewdzię
cznym i dla pana Heinkla sym
patii nie czują. Ubolewa nad 

j tym szczególnie rząd brytyjski, | 
I dla którego kurtuazja to pier- | 
j wszy' wymóg prawdziwego gen- i 
tlemana. Chcąc więc, by gen- I 
tiernan angielski nie stracił swej j 
tradycyjnej reputacji, rząd an- j 
gielski zaprosił do W ic i- j 
kie j Brytanii pana Heinkla, by 
na pokazie samolotów b ryty j- I 
skich mógł zapoznać się z n a j
nowszymi osiągnięciami lotni
ctwa brytyjskiego. Tym  bar
dziej, że nalegali na to bardzo 
inni gentlemani —  Amerykanie, 
którzy chcą przecież, by pan 
Heinkel jak najszybciej rozpo
czął produkcję samolotów w o j
skowych dla neohitlerowskiego 
Wehrmachtu.

Gentleman lubi dyskrecję, 
wobec czego pan Heinkel przy
był do W ielkiej Brytanii, mo
żna powiedzieć, po kryjomu. 
Kiedy bowiem reporter „Daily 
W orker“ zaczął pytać w  róż
nych instytucjach oficjalnych, 
w  ja k i sposób Heinkel z jaw ił

się w Anglii otrzyma! nastę
pujące odpowiedzi:

Ministerstwo Spraw Zagrani
cznych: „Nie mieliśmy z nim  
żadnego kontaktu“.

Ministerstwo Spraw Wewnę
trznych: „Wiemy tylko, że przy
jechał na podstawie zwykłej 
wizy“.

Poselstwo Zachodnio - N ie
mieckie: „W iemy tylko, że jego 
wizyta jest nieoficjalna“.

Rzecznik Brytyjskiego Stowa
rzyszenia Konstruktorów Samo
lotów: „Nie mamy pojęcia, kto 
go zaprosi!“.

A więc Heinkel przybył do 
Anglii jak  duch: N ik t o nim nie 
wiedział, n ikt o nim nie słyszał, 
omalże n ikt z nim nie rozma
w iał. Jak to się mogło stać, 
wyjaśnia wspomniany tu już 
rzecznik stowarzyszenia kon
struktorów samolotów. Na py
tanie korespondenta „Daily  
W orker“ czy n ikt nie sprawdza, 
kto przyjeżdża do Anglii i ko
mu się pokazuje nowe typy sa
molotów, rzecznik odpowiedział 
zdumiony:

„Ależ proszę pana, zabrania 
się przyjazdu tylko ludziom z 
poza żelaznej kurtyny“.

...A tymczasem pan Heinkel, 
jak to pokazuje fotografia za
mieszczona w  „Daily W orker“ 
z 6. IX .  br. dokonał wielu zdjęć 
nowych samolotów angielskich.

Podobno, wyjeżdżając z A n
glii, Heinkel powiedział: „Dzię
kuję za zaufanie. Do zobacze
nia w Londynie“. „A raczej —  
poprawił się —  nad Londy
nem“. OSA

Gospodarka planowa — dźwignią 
rozwoju Polski Ludowej

lir  Stefan JędrychowskjOd c h w ili objęcia w ładzy w  
Polsce przez masy ludowe go
spodarka polska ro zw ija  się n ie 
przerw an ie  i w  szybkim  tempie. 
Ten sta ły i szybki, n iep rzerw a
n y  i  bezkryzysowy rozw ój go
spodarczy naszego k ra ju  stał się 
m oż liw y  dz ięk i przejęciu przez 
Państwo Ludowe podstawowych 
środków ' p ro du kc ji — w ie lk iego  
i  średniego przem ysłu i tra n 
sportu, dzięki wyw łaszczeniu 
obszarn ików  i przeprowadzeniu 
re fo rm y  ro lne j, dzięki usta len iu 
państwowego m onopolu handlu 
zagranicznego i nacjona lizac ji 
banków , dz ięk i zagospodarowa
n iu  Z iem  Odzyskanych, dz ięk i 
■wejściu na drogę socja listycznej 
gospodarki p lanowej, dzięki 
w ie lk ie j i bezinteresownej po
mocy, udzie lonej nam przez 
Zw iązek Radziecki w  odbudo
w ie  i dalszym rozw oju naszej 
gospodarki, . dzięki wzajem nej 
pom ocy i współpracy k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej.

Rozwój naszej gospodarki nie 
służy, ja k  w  kra jach k a p ita li
stycznych, bogaceniu się n ie licz
nych jednostek i grup kosztem 
nędzy mas pracujących. Rozwój 
naszej gospodarki, rea lizow any 
w  toku ko le jnych w ie lo le tn ich  
i  rocznych pianów  gospodar
czych ma na celu wzmożenie 
s iły  naszego państwa, stale pod
noszenie dobrobytu i k u ltu ry  
po lskich mas pracujących; do
b robytu  i k u ltu ry  całego narodu, i 
przekształcającego się w  naród 
socjalistyczny, coraz lepsze za
spokajanie ciągle rosnących po
trzeb społeczeństwa.

P lanowy rozw ój s ił w y tw ó r
czych, n ierozłącznie zw iązany 
z przebudową społeczną, z budo
w ą  społeczeństwa socjalistycz
nego, w k tó rym  zn ikn ie  w szelki 
wyzysk, prowadzi do lik w id a c ji 
w iekow ego zacofania, do pod
niesienia Polski na poziom n a j
bardzie j ekonom icznie i k u ltu 
ra ln ie  rozw in ię tych  k ra jó w  E u
ropy, do zapewnienia po lskim  
masom pracującym  dostatniego 
i  kulturalnego poziomu życia.

„Zwycięskie wykonanie pla
nów gospodarczych —  m ów i 
P rogram  W yborczy F ro n tu  N a
rodowego — stwarzać będzie 
w arunki dla systematycznego 
zwiększania zaopatrzenia lud
ności w  artykuły żywnościowe i 
wyroby przemysłowe wszelkie
go rodzaju, dla zamożnego życia 
ludzi pracy w mieście i na wsi“.

Zadaniem  naszych planów  go
spodarczych jest zapewnienie 
szybkiego tem pa rozw oju całej 
gospodarki narodowej, wszyst
k ich  je j gałęzi w  odpowiednich 
proporcjach, zapobieganie dys
proporcjom , mogącym powstać 
i likw id o w a n ie  tych dyspropor
c ji, k tó re  is tn ie ją  w  naszej go
spodarce ja ko  pozostałość fe u 
dalne j i kap ita lis tyczne j prze
szłości.

Szybkie tempo naszego rozw o
ju  gospodarczego, a zwłaszcza 
szybkie tem po rozw oju naszego 
przem ysłu, a w  pierwszym  rzę 
dzie, przem ysłu ciężkiego, pro
dukującego środki w ytw órczo
ści, jest nieodzownym  w a ru n 
k iem  zbudowania socjalizm u i 
n ieodzownym  w arunk iem  pod
noszenia dobrobytu i k u ltu ry  
mas pracujących.

Dzięki rad yka lne j zm ianie sto
sunków społecznych, jesteśmy 
dziś narodem o szybko rosnącej 
liczebności. W  przedwojennej 
Polsce kap ita lis tyczno - obszar- 
niczej najwyższy roczny ^przy
rost ludności w ynos ił 18,5 na 
1000 m ieszkańców (ty lko  w  jed
nym  roku  1925). Od tej c h w ili 
nie w zrasta ł on, ale systema
tycznie spadał, a w  roku  1938 
w yn os ił ty lk o  10,7 na 1000 m iesz
kańców . Szczególnie s ilne by ło  
tem po spadku p rzyrostu  n a tu 
ra lnego w  okresie kryzysu i de
p re s ji la t  trzydziestych. W  Polsce 
Ludow ej osiągnęliśm y c y fry  
zwiększającego się z roku  na 
ro k  przyrostu naturalnego. W  ro 
ku 1947 w yn iós ł on — 15,1, w  
1948 — 18,1, 1949 — 17,8, 1950 —

19,0, 1951 —  18,6 na tysiąc m ie 
szkańców, w  I  kw a rta le  1952 
w ynosi on 21,5. Ten w ie lk i p rzy
rost na tu ra ln y  jest w  naszych 
w a runkach  z jaw isk iem  pom yśl
nym  i  radosnym. N ie budzi on 
żadnych obaw. N ow i obywatele 
nie powiększą liczby bezrobot
nych, ani nie przyczynią się do 
nadm iernego rozdrabnian ia  go
spodarstw  ro lnych  —  socja li
styczna gospodarka planowa do
starczy w szystk im  p racy i  Chle
ba.

N ie jest przypadkiem , że na
sze p lan y  gospodarcze, zarów
no trz y le tn i p lan  odbudowy go
spodarczej, ja k  i  sześcioletni 
p lan  budow y podstaw socja
lizm u  zapew nia ją przem ysłow i 
najszybsze tem po rozw oju . Tak 
też uczyn i z całą pewnością i 
następny p lan  p ięc io le tn i. W  
Z w iązku  R adzieckim  p ro je k t 
w ytycznych  X IX  Z jazdu 
W K P (b) p rzew idu je  najwyższe 
ze wszystk ich gałęzi gospodarki 
narodow ej tem po w zrostu prze
m ysłu.

Rozwój przem ysłu, a w  szcze
gólności przem ysłu ciężkiego, 
jest bow iem  podstawą rekon
s tru k c ji i  rozw o ju  wszystk ich 
gałęzi gospodarki narodow ej — 
zarówno in nych  gałęzi przem y
słu, ja k  i  ro ln ic tw a , budow n i
ctwa, transportu , gospodarki 
kom una lne j, a także m a te ria l
nych podstaw rozw o ju  k u ltu ry  
rtarodowej. Socja listyczne u - 
przem ysłow ienie naszego k ra ju  
—  jest w a run k iem  naszego m a r
szu naprzód.

Nasz p lan sześcioletni np. 
p rzew idu je  poważny wzrost 
wszystk ich gałęzi przem ysłu 
lekkiego, obsługującego bezpo
średnie potrzeby ludności. Tak 
np. w  okresie sześciolecia w a r
tość p ro d u k c ji przem ysłu w łó 
kienniczego p raw ie  podw oi śię, 
p ro du kc ja  przem ysłu odzieżo
wego w zrośnie b lisko  cztero

k ro tn ie , p ro du kc ja  'p rz e m y s łu  
^>rzetwórczo-rolnego przeszło 
dwa i  pó ł raza, p rodukc ja  le k 
k iego przem ysłu metalowego 
przeszło trz yk ro tn ie . W  roku 
1955 nasz przem ysł będzie p ro
dukow a ł przeszło o 50 procent 
w ięcej n iż  w  ro k u  1949 tkan in  
baw e łn ianych i  wełn ianych, 
p raw ie  dw a razy w ięcej tkan in  
ln ia n ych  i  paku lanych , b lisko 
dwa i pó ł raza w ięcej tkan in  
jedw abnych, b lisko  trz y  razy 
w ięce j w yrobów  dzianych, pra
w ie  trz y k ro tn ie  w ięcej obuwia 
skórzanego mechanicznego 1 
przeszło dw ukro tn ie  w ięcej obu
w ia  nieskórzanego, p raw ie  trzy  
razy w ięcej m eb li, o b lisko  50 
procent w ięcej cukru  i  papiero
sów, przeszło dw a razy więcej 
m yd ła  do prania.

W  rezu ltacie  rozw o ju  przemy
słu lekk iego  wzrasta spożycie 
przez ludność przem ysłowych
a r ty k u łó w  bezpośredniej k o n 
sum pcji. F ranciszek B linow sk i 
w  a r ty k u le  p t. „W a lka  państwa 
ludowego V> dob ro by t mas p ra
cu jących“  („T ryb u n a  Lu du “  z 
10 s ie rpn ia  1952 r.) podał cy fry  
spożycia n iek tó rych  a rtyku łów , 
przypadające na 1 mieszkańca 
P o lsk i w  ro k u  .1938 i  1951. 7 
c y fr  tych  w yn ika , że ju ż  w  1951 
r. m ieszkaniec P o lsk i zużywał 
przecię tn ie o ok. 50 proc. w ię 
cej tk a n in  i  k o n fe k c ji baweł
n iane j n iż przed w o jną , dwa ra 
zy w ięcej tk a n in  i kon fekc ji 
w e łn iane j, przeszło cztery razy 
w ięce j tk a n in  i  k o n fe k c ji jed
wabnej, przeszło o 50 proc. w ię 
cej m ydła, b lisko  sześciokrotnie 
w ięcej w ęg la  opałowego, praw ie 
pięć razy w ięce j zapałek, prze
szło dw a razy w ięcej wyrobów  
ty ton iow ych , ponad dwa razy 
w ięce j cukru , cz tery  razy w ię 
cej p iwa. P lan sześcioletni'prze
w id u je  dalszy w zrost spożycia.

A b y  jednak zrealizować za
p lanow any w zrost p rodukc ji 
przem ysłu lekk iego  i  ro lno - 
przetwórczego muszą być speł
n ione określone w a ru n k i: m u

s im y  dostarczyć tem u przem y
s ło w i odpow iedn ie j ilo śc i su
row ców  \  m usim y wyposażyć 
go w  nowe m aszyny i  urządze
nia, dostarczyć m u opakowań 
itp . R ozw ój przem ysłu lekkiego 
w ym aga w ie lk ie j ilośc i maszyn, 
ko tłó w , s iln ik ó w  ł  in nych  urzą
dzeń, jes t w ięc uzależniony od 
ro zw o ju  p rzem ysłu  maszynowe
go i  elektrotechnicznego. Plan 
sześcioletni p rzew idu je  np. b l i
sko sześciokrotny wzrost w a rto 
ści p rodukow anych  maszyn 
w łók ienn iczych , cz te rokro tny 
w zrost p ro d u k c ji maszyn do 
szycia, dw udziestodw u i  p ó ł- 
k ro tn y  w zrost p ro d u k c ji m a
szyn dla  przem ysłu ro lnego i  
spożywczego, jedenastokro tny 
w zrost p ro d u k c ji urządzeń, ch ło
dn iczych itp .

Rozwój przem ysłu lekk iego i 
ro lno-przetw órczego uzależniony 
jest od rozw o ju  przem ysłu che- 

i micznego, k tó ry  dostarcza mu 
niezbędnych środków  p ro d u k -

I c ji, ja k  np. ga rbn ików  synte
tycznych d la  przem ysłu skórza
nego, b a rw n ik ó w  d la  przem y
słu w łókienn iczego i  skórzane
go, kw asu  siarkowego dla prze
m ys łu  w łókienniczego, sody dla 
p ro d u k c ji m ydła, proszku do 
p ran ia  i  szkła itp . P rzem ysł che
m iczny dostarcza też jednego z 
podstaw owych surowców prze
m ys łu  w łókienniczego —  w łó k - 

| na sztucznego. N iek tó re  prze
m ys ły  konsum pcyjne, ja k  np. 
p rzem ysł cukrow n iczy wym aga
ją  w ie lk ic h  ilośc i węgla, Inne 
znów poch łan ia ją  znaczne ilości 
energ ii e lektryczne j. L e k k i 
przem ysł m eta low y i  e lek tro te 
chn iczny p ro du ku ją cy  m. in . ro 
w ery , rad io odb io rn ik i, wszelkie
go rodza ju  p rzybo ry  e lektrycz
ne, naczynia m etalowe, n a k ry 
cia stołowe, ostrza do golenia 
itp . .zależny jest w  proste j l in i i  
od rozw o ju  h u tn ic tw a  żelaza i  
przem ysłu m e ta li nieżelaznych. 
Można przytoczyć np. fa k t, że 
w  ub ieg łych la tach ham ulcem  
rozw o ju  przem ysłu konserw o
wego b y ły  trudności przem ysłu 
hutniczego w  zakresie produk
c ji b lachy b ia łe j na puszki do 
konserw . N awet ta k i drobiazg, 
ja k  ostrza do golenia zależy od 
odpowiedniego ga tunku  ̂stali, 
produkow ane j przez hu tn ic tw o .

Rozwój przem ysłu lekkiego i  
rolno-przetwórczego, zaspokaja

ją cy  bezpośrednie po trzeby lu d 
ności zależy zatem bezpośrednio 
i  pośrednio od rozw o ju  prze
m ysłu  ciężkiego, produkującego 
środk i p ro d u kc ji. A b y  zapewnić 
w ykonan ie  zadań p lanu  sześcio
le tn iego w  dziedzin ie  zaspoko
jen ia  potrzeb ludności w  zakre
sie odzieży, obuw ia , m eb li, a r
ty k u łó w  gospodarstwa dom owe
go, row erów , apara tów  rad io 
w ych , przem ysłow ych a r ty k u 
łó w  spożywczych, papierosów, 
zapałek, m yd ła  itp ., i  aby za
pew nić da lszy n ieprzerw any 
w zrost p ro d u k c ji tych  a r ty k u 
łó w  należy rozw ija ć  przem ysł 
m aszynowy i  e lektrotechniczny, 
przem ysł chemiczny, górnictw o, 
h u tn ic tw o  i  energetykę.

Zaspokojenie bezpośrednich 
potrzeb ludności ' wym aga 
wszechstronnego rozw o ju  na
szego ro ln ic tw a , k tó re  jest je 
szcze zacofaną gałęzią naszej 
gospodarki. O zacofaniu naszego 
ro ln ic tw a  pod względem  tech
n icznym  świadczą p lony z je d 
nego hektara, wyższe _ w p ra w 
dzie n iż  przed w o jną , jednak o 
w ie le  niższe, n iż  w  k ra ja c h  o 
na jw yższym  poziom ie k u ltu ry  
ro lne j, św iadczy zbyt niska w y 
dajność hodow li. W  okresie m ię 
dzyw ojennym  p lon y  z hektara 
pszenicy, żyta, bu rakó w  cukro
wych, ln u  i  konop i n ie  ty lk o  
n ie  zw iększy ły  się, ale zm nie j
szyły się w  po rów nan iu  z okre
sem przed pierwszą w o jną  św ia
tową. Ilość byd ła  i  trzody 
ch lew nej przypadająca na tę 
samą ilość z iem i użytkow anej 
ro ln iczo  b y ła  dwa do trzech razy 
m niejsza n iż  w  k ra jach  o n a j
bardzie j rozw in ię te j hodow li. 
T ra k to ró w  przedw ojenna polska 
s ta tys tyka  n ie  znała- w  ogóle, 
ro ln ic tw o  posług iw ało się jedy
nie p ry m ity w n y m i m aszynami 
i  narzędziam i. F ak ty  te dowo
dzą, że ro ln ic tw o  polskie n ie  
m ogło ju ż  się rozw ija ć  w  ra 
mach gnijącego u s tro ju  kap ita 
listycznego. R o ln ic tw o  nasze ma 
ogromne, niewyczerpane m ożli
wości podniesienia p lonów  i  po
w iększenia hodow li. Rozwój 
p ro d u k c ji ro ln e j zależy od pe ł
nego zastosowania zdobyczy no
woczesnej nauk; i  tech n ik i 
ro ln icze j, od m echanizacji ro 
bó t po low ych i  w  obejściu, 
od um ieję tnego zastosowania 
w zrasta jących ilo śc i nawozów

sztucznych i  oborn ika , od w ła 
ściw ej up raw y  ro l i i  p ra w id ło 
w e j gospodarki nasiennej, od 
przeprowadzenia m e lio ra c ji, od
w odn ien ia  z b y t w ilg o tn ych  i  
naw odnien ia zbyt suchych g ru n 
tó w  ornych, łą k  i  pastw isk, od 
stosowania na jbardz ie j postępo
w ych  i  rac jonalnych p łodozm ia- 
nów , od szerokiego rozpowsze
chn ien ia  poplonów i  m iędzyp lo- 
nów, od skutecznej w a lk i ze 
szkodn ikam i ro ś lin  i  chorobam i 
zw ierząt, od zastosowania n a j
ba rdz ie j rac jona lnych  i  postępo,- 
w ych  metod hodow li. W alka ó 
wszechstronny rozw ój ro ln i
ctw a. o podniesienie poziom u ży 
ciowego m a ło ro lnych  i  średnio
ro ln y c h  chłopów jest n ierozłącz
n ie  związana z w a lką  o ok ie łzna
nie  elem entów  ku łacko -speku - 
lanck ich , p róbu jących  podważyć 
spó jn ię  m iędzy m iastem  i  wsią, 
podb ijać  ceny i  bogacić się k o 
sztem rob o tn ików  i  chłopów 
pracujących. Jest ona n ieroz- 
dz ie ln ie  związana ze w zm acnia
n iem  regulu jące j ro l i państwa 
w  obrocie z wsią, z postępam i 
opartego na dobrow olności ru 
chu spółdzielczości p ro d u k c y j
ne j. Is tn ie ją  jeszcze znaczne m o
ż liw ośc i wzrostu p ro d u kc ji 
in dyw idu a ln ych  gospodarstw 
ch łopów  mało i  średniorolnych. 
Pełne zastosowanie zdobyczy 
współczesnej na u k i i  techn ik i, a 
zwłaszcza na jbardz ie j postępo
w e j agrob io log ii i  ag ro techn ik i 
radz ieck ie j jest oczyw iście m o
ż liw e  po dokonaniu przebudowy 
społecznej ro ln ic tw a  i  dlatego 
Państwo Ludowe popiera ze 
wszech m ia r dobrow olny ruch 
spółdzielczości p ro du kcy jne j na 
wsi.

Is tn ie jące  i  powstające spół
dz ie ln ie  p rodukcy jne  m a ją  m o
ż liw ości szybkiego rozw o ju  go
spodarczego. Państwowe gospo
darstw a ro lne mogą bardzo w y 
da tn ie  zwiększyć swoją p ro du k
cję.
'A b y  przyspieszyć rozw ój ro l

n ic tw a . Państwo Ludow e m usi 
rozw ijać  przem ysł, dostarczają
cy ro ln ic tw u  środków  p rodukc ji. 
S tw orzy liśm y nową, nieznaną 
w  Polsce przedw ojennej gałąź 
przem ysłu —  przem ysł tra k to 
row y. Już dziś ro ln ic tw o  polskie 
posiada ok. 40.000 tra k to ró w  w  
prze liczeniu na t ra k to ry  o m o
cy 15 K M . P rzem ysł k ra jo w y

pokryw a  ju ż  w  przeważnej czę
ści zapotrzebowanie ro ln ic tw a  
na tra k to ry . P ian sześcioletni 
p rzew idu je  przeszło cz te rokro t
ny  w zrost p ro d u k c ji tra k to ró w  
w  okresie sześciolecia. Przem ysł 
zw iększy w  okresie sześciolecia 
p rodukc ję  maszyn ro ln iczych 
przeszło czterokro tn ie . P roduk
cja p ługów  tra k to ro w ych  w zro
śnie dw ukro tn ie , p rodukc ja  żn i
w ia re k  przeszło sześciokrotnie, 
p rodukc ja  s iew ników  do nawo
zów przeszło sześciokrotnie, ko 
paczek konnych do z iem n iaków  
przeszło dw ukro tn ie . W  okresie 
sześciolecia przem ysł u rucha
m ia  produkc ję  nowych typów  
maszyn ro ln iczych, ja k  kom b a j
ny do zbóż, s ie w n ik i trak to row e, 
s ie w n ik i do traw , snopowiązał- 
k i  konne i  trak to row e, ko s ia rk i 
konne i  trak to row e, m łocarn ie
0 dużej mocy, wyorywacze do 
bu raków  i  kom ba jny  buraczane, 
kopaczki tra k to ro w e  itp .

Rozwój ro ln ic tw a  zależy także 
od rozw o ju  przem ysłu chemicz
nego, a przede w szystk im  tych 
jego gałęzi, k tó re  p ro du ku ją  na
wozy sztuczne i  ś rodk i ochrony 
roś lin . Już w  roku  ro ln iczym  
1949/50 łącznie zużycie nawozów 
sztucznych azotowych, fosforo
wych i potasowych na 1 ha u - 
ży tków  ro lnych  b lisko  d w u k ro t
nie przewyższyło na jw yższy po
ziom przedw ojenny (23,9 kg czy
stych sk ładn ików  pokarm owych 
w  1949/50 r. wobec 13 kg. w 1929 
r. W  okresie kryzysu w  r. 
1932/33 zużycie nawozów sztu
cznych spadło do 2,9 kg). P lan 
sześcioletni p rzew idu je  przeszło 
trz y k ro tn y  wzrost p ro du kc ji 
przem ysłu nawozów sztucznych
1 nawozów fosforow ych w  prze
liczeniu na czysty sk ładn ik. A by  
popraw ić zaopatrzenie w  sole 
potasowe, którego podstawą o- 
becnie jest im port, budu jem y 
pierwszą kopa ln ię  soli potaso
wych. Rośnie s iln ie  p roaukcja  
środków  ochrony 1 roślin . Po
tężnym  czynn ik iem  podniesienia 
k u ltu ry  i  te ch n ik i ro lne j jest 
e le k try fik a c ja  ro ln ic tw a , rozw i
ja jąca się w Polsce Ludow ej 
szybkim i k roka m i w  porów na
n iu  do okresu przedwojennego. 
W  c h w ili obecnej energia e lek
tryczna na wsi w yko rzystyw ana 
jest g łównie dla ośw ietlenia. W 
najb liższych la tach obok dal
szego rozszerzenia zasięgu e lek-

(Dokończenie na sir. 4)
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W ukraiiisłilm sowrhozie
Dorota Muszyńska

W  ósmą rocznicę wyzwolenia Pragi
mir M. Brzezicki

Jedna z de legacji polskich, 
zwiedzająca m iasta i  wsie 
Zw iązku Radzieckiego, zapo
znająca się ze w span ia łym i 
osiągnięciam i pracy ludzi, b u 
dujących kom unizm , zaw ita ła 
do położonego niedaleko C har
kowa, sowchozu „U k ra in k a “ .

Sowchoz za jm uje  przestrzeń 
k ilk u  tysięcy hekta rów  ziem i 
upraw nej, należą do mego roz
ległe łą k i i sady. W span ia li są 
ludzie tego sowchozu, k tó rych  
na jw iększym  honorem  jest 
o fia rna  i twórcza praca.

K orzysta jąc z zaproszenia m i
łych  gospodarzy. zw :edzamy go
spodarstwo sowchozu.

Jasne, obszerne s ta jn ie  i  obo
ry , idea ln ie  czyste, zaopatrzone 
w  centra lne ogrzewanie, ba. na
w e t tele fony, p rzy pomocy k tó 
rych  dyrekc ja  porozum iewa się 
z k ie ro w n ika m i brygad hodow
lanych.

Zw ierzęta otoczone n a jtro 
skliwszą op'eką. ho ludzie w y 
chowani przez nowy. soc ja li
styczny ustró j, to  in n i ludzie. 
S ilne jest ich poczucie odpo
w iedzia lności za powierzone 
dobro społeczne.

Większość prac w  oborach 
została zmechanizowana. Po
ka rm  przygo tow u ją  maszyny, 
dowożą go specjalne wózki. 
Autom atyczne pc ide lka, e lek
tryczne  d o ja rk i w yręczają czło
w ieka  w  ciężkie j pracy, p rz y 
noszą lepsze w y n ik i,  n iż  tru d  
w yłącznie ludzk ich  rąk.

N ie  d z iw iliśm y  się już  zby t
nio, k iedy  dow iedzie liśm y się, 
ża n iek tó re  k ro w y  w  sowcho- 
zie da ją rocznie po 8.500 1 do
brego, tłustego m leka. Bo na to 
się złożyła i  praca, i  naukowe 
m etody hodow li, i  z im ny w y 
chów cie ląt, i  dobór odpow ied
n ie j rasy, i  idea ln ie  h ig ien icz
ne w a ru n k i u trzym an ia  zw ie
rzą t i  mechanizacja.

Na przekór usta lonym  op i
n iom , św in ie  lśnią... czystością. 
K arm ę dla n ich  przygotow ują  
maszyny, ch lew y są jasne i 
obszerne. N ib y  jak ieś  san ita 
riu szk i krążą po n ich  ś w in ia rk i 
w  b ia łych  fartuchach.

O lbrzym ie  stado ow iec s trzy 
że się mechanicznie. Specjalne 
e lektryczne m aszynki zastępują 
setk i daw nych ręcznych nożyc.

Tysiące sztuk d rob iu : k u ry , 
Ind yk i, kaczki, gęsi. Poid ła z 
bieżącą wodą, na każdym  k ro 
ku  zadziw ia porządek i  czy
stość.

Całe gospodarstwo w ie lk iego  
socjalistycznego sowchozu k ie 
row ane jest przez lu dz i o w y 
sokich k w a lif ik a c ja c h  zawodo-

(al Poznańskie wyższe uczel
nie o trzym ają w  bieżącym ro 
ku akadem ickim  nowe pom ie
szczenia naukowe, k tóre za
pewnią m łodzieży jeszcze lep
sze w a ru n k i studiów .

W  Wyższej Szkole Ekonom i
cznej gmach szkoły powiększo
no o jedną kondygnację. W ten 
sposób słuchacze Wyższej Szko
ły  Ekonom icznej zyskają dw ie 
nowe duże, zbudowane am fite 
a tra ln ie . sale w ykładowe, oraz 
k ilk a  m niejszych sal do ć w i
czeń.

Również studenci U n iw e rsy
te tu  Poznańskiego będą m ie li

wych. o k w a lif ik a c ja c h  stale 
podnoszonych przy pracy.

Zarów no dyre k to r, ja k  i 
owczarz, do ja rka  i św in ia rka , 
kob ie ty w ykonu jące szarą, co
dzienną pracę, czują pełną od
powiedzialność za państwowa, 
a więc wspólną gospodarkę 
Wiedzą, że on i właśrne ko rz y 
stają ze wszystkich dóbr życia, 
tworzonego przez n ich  samych, 
że wszystkie osiągnięcia na uk i i 
k u ltu ry  są dla n ich  i d la ich 
dzieci dostępne.

K ie d y  d y re k to r in fo rm u je , że 
w  1951 r. sowchoz wygospoda
row a ł 800.000 ru b li czystego do
chodu, w iem y już  — na co p ó j
dzie poważna część tych p ien ię
dzy. Na rozbudowę gospodarki 
sowchozowej, na budowę m ie 
szkań dla robo tn ików , na roz
budowę żłobka i przedszkola 
dla 100 dzieci (obecnie na 55 
dzieci), na urządzenia k u ltu ra l
ne. Już obecnie sowchoz ma 
specja lny, w ygodny autobus, 
k tó ry m  pracow nicy jeżdżą czę
sto do Charkowa — do teatru , 
na odczyty, uroczystości itd .

Praca kob ie t radzieckich, ich 
udzia ł w  budow n ic tw ie  kom u
nizm u, są o lbrzym ie . K ob ie ty  
włączone w  socja listyczny sy
stem organ izacji pracy wiedzą, 
że potęga k ra ju , a więc i  ich 
dobrobyt wzrasta n iep rzerw a
nie. Są szanowane, za jm u ją  
najwyższe stanowiska, bo nie 
płeć, ale k w a lif ik a c je  decydują.

D zis ia j żaden człow iek ra 
dziecki nie w ą tp i, że kob ie ty  po
tra f ią  pracować na ró w n i z 
mężczyznami w  fabryce, w  ko 
pa ln i, na katedrze un iw e rsy te 
ck ie j, w  kołchozie, sowchozie, 
w  handlu. P racu ją , żeby swoją 
ojczyznę radziecką zam ienić w  
k w itn ą c y  ogród, żeby swoim  
dzieciom  zapewnić radosne 
dzieciństwo.

Z w ie dz iliśm y  m ieszkania ro-. 
bo tn ikó w  sowchozu. D o m k i je d 
norodzinne. duże izby, sień, 
kuchnia, spiżarnia. Zdum iewa 
ład i  porządek, idea lna czy
stość. To ukochanie czystości 
jest nagm inne. B y ła m  św iad
kiem , ja k  jeden z tra k to rzys tó w  
zsiadł na po lu ' z tra k to ra , aby 
podnieść z z iem i kaw a łe k  pa
pieru.

—  W  po lu  m usi być porządek 
— tłum aczy ł.

*
P e łn i zachw ytów  i  dum y z 

tego, że i  m y  wszyscy bu du je 
m y nasz k ra j śladem lu d z i ra 
dzieckich, pożegnaliśm y sow
choz. „U k ra in k a “ .

w now ym  roku akadem ickim  i 
w ięcej sal do dyspozycji. W li-1 
slopadzie oddane zostanie do j 
użytku lewe skrzyd ło Collegium  i 
Maius. Znajdzie  w  n im  pomie- i 
szczenię Zakład System atyki ; 
G eografii Roślin, B o tan ik i, O- 
gólnej Ochrony P rzyrody oraz 
sala w yk ładow a na ponad 100 
osób. Łączna kuba tu ra  w yre 
m ontowanej w  br. części Col
legium  Chem icum  wynosi oko
ło 30 tys. m sześć. Studenci 
W ydzia łu  M atem atyczno .  F i
zycznego korzystać będą z no
w e j sali w yk ładow e j na Około 
350 osób oraz z 2-ch m niejszych 
sal do ćwiczeń. (PAP).

U  stóp m arm urow ego pom  - 
n ika  na Pradze, sym bolu p rzy 
ja źn i i  polsko _ radzieckiego 
b ra te rs tw a ' b ron i, u stóp w y 
ku tych  w  spiżu posągów r a 
dzieckiego i  polskiego żołn ie - 
rza — nie w iędną k w ia ty . Ser
ca m ieszkańców W arszaw y pa
m ię ta ją  o tych, k tó rzy  p rzyn ie 
ś li im  wolność. Ręce praskiego 
robo tn ika , ręce m urarza lub  
drobne, dziecinne dłon ie  p ie rw 
szoklasisty rozpoczynającego no
w y  ro k  szkolny —  k ła dą  u stóp 
pom nika wciąż nowe w iązank i 
kw iec ia . I  choć dn i p łyną, 
k w ia ty  są żywe, ja k  żywa jest 
pamięć o bohaterach P rag i, ja k  
żywy jest ich  bo jow y testam ent.

* *

Szli do przedm ieść Warsza - 
w y  poprzez b itew ne pola L e n i- ' 
no, szli poprzez ogień D arn icy, 
Lu b lina , P u ław  i  W ark i, żyw ie j 
zab iły  żo łn ierskie  serca, gdy 
postrzępiony ku la m i drogo
wskaz m ów ił, że do W arszawy 
zostało ju ż  ty lk o  k ilk a  k ilo m e 
trów . W ita li ich  ze łzam i radoś
ci m ieszkańcy P rag i, dum n i i  
szczęśliwi, że na czele b ra tn ich  
oddzia łów  radzieck ich , k tó re  
w yzw a la ją  Polskę i g rom ią  na
jeźdźców, stoi rodak w arszaw 
ski, s ław ny dowódca I  F ron tu  
B ia łoruskiego —  M arszałek K o n 
stan ty Rokossowski, dum n i że 
w  składzie F ro n tu  walczą je d 
nos tk i po lskie  -— o k ry ta  chwałą 
Kościuszkowska D yw iz ja , c z o ł
giści i  p iechurzy.

14 w rześnia 1944 ro ku  nad 
Pragą załopota ł b ia ło  -  czerwo
ny  sztandar zwycięstwa. Lecz 
gdy żo łn ierz radz ieck i i  po lsk i 
w  ciężkich w a lkach  p rze b ija ł 
się k u  sto licy, n ie d o b itk i bu rżu - 
az ji po lsk ie j, B ó r -  K o m o ro w 
scy, M ik o ła jc z y k i i  Sosnkowscy 
—  in sp iro w a n i i  finansow an i 
przez w yw ia d  anglo -  am ery -  
kańsk i —  p rzyg o tow yw a li się 
do ha n iebne j,an ty ludow e j p ro 
w okac ji, m ające j na celu za
garnięcie w ładzy  przez k a p ita 
lis tó w  i ,  obszarn ików , p rz e c iw 
staw ienie się w ładzy ludu , prze
c iw staw ienie się P K W N -o w i. 1 
sierpnia, gdy A rm ia  Radziecka 
zbliżała się do W is ły , B ó r-K o - 
m orow ski da ł sygnał powstania 
oddziałom  A K . Ż o łn ie rz  ra 
dziecki i  po lsk i stanął naprze
c iw  strasz liw ie  okaleczonej, w y 

k rw a w io n e j i  p łonącej, lecz je 
szcze walczącej' W arszawy.

W ojska radzieckie  przeszły w  
bojach około 700 k ilom e trów , 
ale m im o wyczerpania, m im o 
trudności w  zaopatrzeniu i  ko 
nieczności podciągnięcia odw o
dów, m im o zaciekłe j obrony h i
tle row ców , M arsza łek Rokos
sowski zgodnie ze w skazan ia
m i Generalissim usa S ta lina  po
s tanow ił przy jść  Z pomocą pow 
stańcom i  W arszawie, w  k tó re j 
ginę ła bohatersko ludność, rz u 
cę na przez sanacyjnych zdra j - 
ców w  w ir  n ie rów ne j, skazanej 
z góry na niepowodzenie w a lk i.

L a w in ą  ognia i  s ta li a rty le r ia  
radziecka obsypała h itle ro w sk ie  
pozycje na le w ym  brzegu W is ły . 
Sam oloty radzieck ie  dokonyw a
ły  zrzu tów  b ron i, a m u n ic ji, ży
wności i  le ka rs tw  d la  pow stań
ców.

W ierne  swej zdradzieckie j 
po lityce  dowództwo A K , syste
m atycznie uchy la ło  się od na
w iązan ia  łączności z w o jskam i 
rad z ie ck im i i  W o jsk iem  P o l
skim . Fom im o tego oddzia ły  I  
A rm ii W P przeda rły  się na 
Czerniaków , by  pomóc pow 
stańcom. A le  i  tę próbę spa ra li
żowało dowództwo A K . P ow 
stańcom z M oko tow a i  Ś ródm ie
ścia un iem ożliw iono  podjęcie 
prób przebic ia  się na Czernia
ków . Co w ięcej. Radosław  — 
dowódca oddzia łów  akow skich 
walczących na C zern iakow ie 
rozkazał w ycofać się pow stań
com kana łam i aż do Śródm ieś
cia, by tam  w ydać ich  w  ręce 
h itle row ców . T a k  by ło  rów nież 
na Ż o libo rzu . G dy podjęto p ró 
by  ra tow an ia  powstańców, do
wódca A K  „Ż y w ic ie l“  uważał, 
że lep ie j oddać powstańców  w  
ręce faszystów, riiż  pozw o lić  się 
im  p rzepraw ić  na d ru g i brzeg 
W is ły .

Zdradzieccy generałow ie i  po
li ty c y  sanacyjn i zaprzedani im 
pe ria lis tom  —  gdy nie  udało im  
się dorwać do w ładzy  w  Polsce, 
p ragnę li k lę sk i pow stan ia i 
zwycięstwa h itle row ców .

N aród p o lsk i zdrady te j sana
cy jnych  przyw ódców  powstania

nie  zapom ni n igd y  i  n igd y  im  
nie przebaczy.

*

W alcząc o w yzw olen ie  sto
licy , żo łn ierz po lsk i n iep isa
ny zostaw ił testam ent: pragnął 
by z ru in  i zgliszcz powstała no
wa, jeszcze p iękn ie jsza W arsza
w a —  stolica socja listycznej O j
czyzny. _

Poleg ł bohaterską śm iercią 
na przedmieściach P rag i pod
poruczn ik R ybakow ski. Gdy 
dowódca p lu tonu  został ciężko 
ranny, R ybakow ski o b ją ł do
wództw o i  poprow adził żo łn ie
rzy  do szturm u. Ciężko ranny 
napisał na skraw ku papieru 
wydartego z poiowego n o ta tn i
ka: „U m ie ra m  za O jczyznę“ ...

Poleg ł bohater Z w iązku  Ra
dzieckiego m a jo r Long in  Dzie- 
w ianow ski, m a jo r A rm ii Ra
dzieckie j — B yków , poruczn ik 
Jan Szczepański i  starszy le jt -  
nant Jan B uw im , poruczn ik 
K a tko w sk i i  le jtn a n t Griszenko. 
N ieśm ierte lną sławą o k ry l i się 
bohaterow ie 1 A rm ii,  k tó rzy  
w a lczy li i  zg inę li na P rzyczó łku  
C zern iakow skim  —  W ito ld  B i-  
ziuk, Z ygm un t U rb an ik , D ob- 
rom il, Waganas, Kunysz, uko 
chana przez żo łn ie rzy kap itan  
Lucyna H erc i  w ie lu  innych .

N iezw yk łe  boha te rstw o w  
walce w ykaza ł strzelec R a fa l- 
ski, żo łn ie rz 2 ba ta lionu  1 pu łku  
piechoty. Gdy faszystowskie 
czołgi zaatakow ały nasze pozy
cje, z granatęm  przeciwczołgo- 
w ym  pełza R a fa lsk i w  k ie ru n 
ku  wroga. Decyduje się szybko. 
Czołgi są ju ż  b lisko. R a fa lsk i 
rzuca granat- H itle ro w sk ie  „T y 
grysy“  płoną...

Proste i  k ró tk ie  są żo łn ie r
skie m e ldu nk i z po la b itw y . M ó
w ią  one o bohatersk ich żo łn ie
rzach Kościuszkowskie j D y w i
z ji, o po lsko-radz ieck im  b ra te r
s tw ie b ron i, o poświęceniu żoł
n ie rzy  w  im ię  w o lne j i  szczęśli
w e j, socja listycznej O jczyzny.

...Zwiadowca A rtyszew sk i pod 
s ilnym  ogniem  w ynos i ciężko 
rannego kolegę z pola w a lk i, 
kap ra l B erdu la  1 strzelec Lepa 
ra tu ją  40 rannych  żołn ierzy, 
chorąży M il le r  tra f io n y  od łam 

k ie m  pocisku jeszcze przez dw ie 
godziny k ie ro w a ł ogniem swoje j 
ba te rii. U m ie ra jąc  pow iedz ia ł do 
otaczających go żo łn ie rzy: „U -  
m ieram , lecz w iem , że W arsza
wa będzie w o lna !“ .

N ie  p rzebrzm ia ły  jeszcze echa 
salw honorowych, k tó ry m i że
gna li swych poległych to w a rzy 
szy i  dowódców żołnierze, gdy 
ruszyła  potężna zim owa o fen
sywa A rm ii Radzieckie j. P rzy 
niosła ona wolność całej naszej 
O jczyźnie.

*

Z ru in  i  zgliszcz powstała no
wa, p iękn iejsze stolica —  taka 
o ja k ie j m a rz y li w  dniach w a l
k i  bohaterow ie Prag i. T ę tn i ży
ciem i  błyszczy tysiącem  lam o 
na jp iękn ie jsza a rte ria  sto!icv 
Trasa W — Z, biegnąca aż ku  Ra- 
dzym ińsk ie j, ku  wschodniem u 
w y lo to w i m iasta. Tuż obok n ie j, 
niedaleko pom nika p rzy jaźn i i 
b ra te rstw a, b ie le ją  w ie lk ie  m ie 
szkalne b lo k i robotniczego osie
dla, w  zieleńcach P rag i baw ią 
się w  jes iennym  słońcu ro b o tn i
cze dzieci, w  na jp iękn ie jszym  
zakątku W arszawy, tam  gdzie 
toczył kiedyś bohaterskie w a lk i 
żołn ie rz po lsk i —  pow sta ł Cen
tra ln y  P a rk  K u ltu ry . Praga i 
Czern iaków  —  daw n ie j zanied
bane, brudne skupiska ro b o tn i
czej nędzy —  stają się d z ie ln i
cam i now ej socja listycznej W ar
szawy, k tó re j w iz ję  ukazu ją  już  
pierwsze b lo k i M D M -u . Z że- 
rańsk ie j F a b ry k i Samochodów 
Osobowych m kną k u  Pradze 
pierwsze samochody po lskie j 
p rodukc ji, pow sta ją  wciąż no
we ośrodki ku ltu ra ln e , k ina , b i
b lio te k i, szkoły.

T ak  się rea lizu je  testa
m ent bohaterów  Pragi. Pam ię
ta o n ich  lu d  sto licy, pam ię ta ją  
następcy s ław y bo jow e j —  żo ł
n ierze Ludowego W ojska, k tó 
rzy  w  przededniu w yb o ró w  do 
najwyższego organu, w ładzy 
państw ow ej —  Sejm u, w zm a
gają w ys iłek  szkoleniowy. Ż y 
ją  tradyc je  Kościuszkowców  w  
P rask im  P u łk u  P iechoty, ży ją  
w  naszym L u d o w ym  W ojsku.

ża przyk ładem  k lasy ro b o tn i
czej, za przys iadem  budo w n i
czych M D M -u , Żeran ia i no
wych robotn iczych ! dzie ln ic 
W arszawy —  żołnierze Ludow e
go W ojska godnie kon tynuu ją  
tradycje  swych bohaterskich po
przedn ików .

Polska n igd y  w ięce j n ie  bę
dzie k ra je m  b iednym , bezbron
nym  1 n iezaradnym . Na straży 
je j osiągnięć stoi tw órczy w y 
siłek całego narodu skupionego 
we Froncie  N arodow ym , stoi 
żo łn ie rz Ludowego W ojska 
zbra tany w ięzam i p rzy jaźn i z 
na js iln ie jszą  a rm ią  św iata — 
A rm ią  Radziecką, z s iła m i po
k o ju  na świecie.

Chór dziecięcy 
przy iilharm onii 

warszawskiej
(f) P rzy Państw. F ilh a rm o n ii' 

w  W arszaw ie powstaje s tu k ilku - 
dziesięcio-osobowy chór dziecię
cy, złożony g łów n ie z dzieci 
ze szkół podstawowych.

W  c h w ili obecnej zespół liczy 
już  ponad 100 dzieci, k tóre za
kw a lifiko w a n e  zostały do chóru 
po trz y k ro tn y c h  e lim inacjach.

Chór rozpoczął już  próby i 
przechodzi szkolenie muzyczne.

P rzy jm ow ane są dalsze zgło
szenia do chóru dziecięcego.

(PAP)

Nowe sale wykładowe 
dla wyższych uczelni Poznania

Wrzesień 1944. Żołn ierze radzieccy i  polscy walczą o wyzwolenie Pragi

Szkoły górnicze otwierają  
przed młodzieżą drogę do awansu

(a) A b y  u ła tw ić  zdobycie za
szczytnego zawodu gó rn ika  i za
pewnić dop ływ  wysoko k w a li
fikow an ych  kad r do przemysłu 
węglowego, stworzono w  Pol
sce Ludow ej szkoln ictw o gór
nicze.

Na m łodzież w  w ieku  od 17 
do 20 la t czekają pięciom iesię
czne S zko ły  Przysposobienia 
Zawodowego Przem ysłu Węglo
wego, tzw. SPZ. Kształcą one 
robo tn ików  o niższych k w a lif i
kacjach. za trudn ianych  począt
kowo jako pomoc przy urab ia
n iu  i ładow aniu węgla. W  cza
sie nauk i m łodzież odbywa 
p ła tną p ra k tykę  w  kopalniach.

D la m łodzieży w  w ieku  od 15 
do 17 la t zorganizowano 2-let- 
nie Zasadnicze Szkoły G órn i
cze. Kształcą one młodszych 
gó rn ików  w rębiarzy, cieśli gór
niczych, m echaników  gó rn i
czych i e le k trykó w  górniczych.

Zorganizowano także 4 -le tn ie  
Techn ika Górnicze różnych spe

c ja ln o ś c i, przygotow ujące dla 
'ko p a lń  kad ry  p racow n ików  ze 
średnim  wykszta łcen iem  tech - 
nicznym .

Cały ten system szkoln ic tw a 
górniczego uzupe łn ia ją  trzy  
wyższe uczelnie: A kadem ia G ór
niczo -  H u tn icza w  K rakow ie , 
W ydzia ł G órn iczy P o lite ch n ik i 
im . W. Pstrowskiego w  G liw i
cach oraz W ydz ia ł G órniczy 
W ieczorowej Szkoły In ż y n ie r
skie j w  Katow icach. Kształcą o- 
ne inżyn ie rów  gó rn ików  różnych 
specjalności.

Polska Ludow a otacza ucz
n ió w  szkół górniczych, podob

nie ja k  gó rn ików  pracujących 
zawodowo, tro s k liw ą  opieką. 
K orzys ta ją  on i z wysokich s ty
pendiów, z in te rna tó w  i op iek i 
le ka rsk ie j; w  szkołach przyspo
sobienia zawodowego młodzież 
o trzym u je  ponadto w yżyw ien ie , 
ubranie, obuw ie i wynagrodze
nie za pracę w ykonaną podczas 
p raktyczne j nauk i zawodu.

Przed młodzieżą górniczą — 
absolwentam i szkół górniczych 
szeroko o tw ie ra  się droga do 
awansu społecznego. - W szystkie 
kopa ln ie  prowadzą bowiem  
szkolenie w ew ną trz  -  zakłado
we, t j.  organ izu ją  liczne kursy 
dla m łodszych i starszych w rę - 
baezy, budowaczy, cieśli gó rn i
czych, brygadzistów  itp . N a j
zdo ln ie js i m łodzi górn icy posia
dają możność zdobycia stopnia 
inżyniera.

Państwo Ludow e zapewnia 
także dobre w a ru n k i by tu  m ło 
dzieży opuszczającej szkołę. 
D la m łodych gó rn ików  stworzo
no tzw . „D om y M łodego G ó rn i
ka “ , k tó re  zapew nia ją im  odpo
w iedn ie w a ru n k i m ieszkaniowe, 
w yżyw ien ie  itp . O pła ta za m ie
szkanie i pełne u trzym an ie  w  
„D om u M łodego G órn ika “  w y 
nosi 300 zł. miesięcznie, podczas 
gdy zarobk i absolwentów szkół 
górniczych ju ż  w  p ierw szym  po_ 
czątkow ym  okresie ich pracy 
wynoszą przecię tn ie 800 zł. m ie
sięcznie. W ie lu  m łodych gó rn i
ków , przodow n ików  pracy, 
zw iększając wydajność swej 
p racy zarabia n ie jednokro tn ie  
ok. 2.000 zł. miesięcznie. (PAP).

W ystaw a „8 lat kinem atografii 
polskiej“

(f) W  M uzeum  Narodowym  w  
Poznaniu o tw a rta  została w ysta
w a pt. „8 la t k in em a to g ra fii p o l
sk ie j“ . W ystawa przy pomocy 
plansz, wykresów , licznych fo 
to g ra fii i  c y fr  obrazuje dorobek

odrodzonej k in em a to g ra fii pol
skiej.

L iczne fotosy przypom inają 
nam f ilm y  po lskie w yp roduko
wane w  okresie 8-lecia, przy 
czym uwagę zwraca rozszerza
jący się w achla rz tematów.

(PAP),

Komunikat Ministerstwa Przemysłu Rolnego 
i Spożywczego

(f) W  zw iązk u  ze zb liża jącą  się 
kam pan ią  cukrow niczą , M in is ters tw o  
P rzem ysłu  Rolnego i Spożywczego  
ko m u n iku je , że p lan ta to r dostarcza
ją c y  b u ra k i do C u k ro w n i o trzym a  
za 100 kg czystych b u ra k ó w  45 kg  
w ysłodków  prasow anych. C u k ro w 
nia posiadająca czynną suszarnię 
w ysłodków  w  m ia rę  możności za
m ie n i p lan ta to ro w i w ys ło d k i p ra 
sowane naj suszone w  stosunku 1 kg  
w ysłodków  suszonych za 12 kg  w y 
słodków prasowanych.

W ysłodki po w in n y  być odbierane  
bieżąco w  ciągu trw a n ia  kam pan ii 
buraczanej, zgodnie z ustalonym  
przez C ukro w n ię  p lanem  odbioru . 
Jeżeli p lan ta to r n ie  odbierze w  za
p lan ow anym  te rm in ie  należnych m u

w ysłod kó w  suszonych. C ukro w n ia  
w yp łac i p lan ta to ro w i rów now artość  
za należne m u z ty tu łu  um ow y w y 
s łodki prasowane, a p lan ta to r trac i 
praw o do o trzy m a n ia  z C u k ro w n i 
w ysłodków  suszonych. K ażd y  p lan 
ta to r w e w łasnym  in teresie  po w i
n ien odebrać należne m u  w ys ło d k i 
prasowane, bądź suche, stanowiące  
cenną paszę d la  in w enta rza .

Zaw ożąc do p u n k tu  odbioru  bu
rak i, na leży  w  drodze pow rotnej 
załadow ać w ys łod ki. W  ten sposób 
zw ózka w ysłodków  nie będzie w y 
m agała specjalnego zachodu ro ln i
ka, a jednocześnie C ukro w n ia  bę
dzie m ia ła  zapew niony od p ływ  w y 
słodków, grom adzących się w  m iarę  
k am p an ii c ukro w n icze j. (P A P ).

Wiadomości  sportowe
P rze d  spotkaniam i p i łk  o r e k !  m i

Polska — CSR
W  p ią te k  w ieczorem  p rzy b y ła  na 

lo tn isko w  Pradze pierw sza rep re 
zen tacy jna  drużyna p iłk a rz y  po l
skich, k tó ra  w  n iedzie lę  rozegra w  
Pradze m iędzypaństw ow y m ecz w  
piłce  nożnej z Czechosłowacją A.

N a lo tn isku  w  P radze  p iłk a rze  na
si spotkali się z bardzo serdecznym  
p rzy jęc iem  ze strony przedstaw ic ie
l i  czechosłow ackich w ład z  sporto
w ych.

W sobotę przed  po łud n iem  nasi

reprezentanc i zw ied za li Pragę, a po 
połudn iu  p rzeprow adzili tren in g  na  
stadionie A T K , na k tó ry m  odbę
dzie się w  n iedzie lę  mecz.

*
W  sobotę rano  p rzyb y ła  do Łodzi 

druga reprezentac ja  p iłkarska  CSR, 
N a D w orcu  K a lis k im  gości w ita li 
przedstaw ic ie le  w ładz oraz spor
tow cy W łó kn ia rza .

Szachowe mistrzostwa świata kobiet 
odbędą się w M oskwie

O b rad u jący  w  S ztokho lm ie  K o n 
gres M iędzynarodo w e j Federacji 
Szachowej postanow ił, że tu rn ie j 
szachowy kob ie t o m istrzostw o św ia 
ta rozpocznie się w  M oskw ie  20 paź
d z iern ika  br.

K ongres p rzy zn a ł ty tu ł m iędzyna
rodowego areym is trza  szachiście ra 

I dzieckiem u H e lle ro w i, a ty tu ł' m ię 
dzynarodowego m istrza Petrosjano- 
w i.

Obecnie w śród szachistów radziec
k ic h  jest 12 m iędzynarodow ych a r-  
cym istrzów  i  23 m iędzynarodow ych  
m istrzów .

Gospodarka
rozwoju

planowa — dźwignią, 
Polski Ludowej

(Dokończenie ze str. 3)
t ry f ik a c ji  stanie zadanie um ożli
w ien ia  je j zastosowania p roduk
cyjnego przez dostarczenie wsi 
w  dużym  asortym encie s iln ików  
1 przyborów  e lektrycznych. Roz
w ó j przem ysłu samochodowego 
u m o ż liw i stopniowe zastąpienie 
w  ko m u n ik a c ji m iędzy wsią a 
m iastem  transportu  konnego 
transportem  samochodowym.

Dalszy szybki rozw ój ro ln i
ctw a zależy w ięc w  poważnej 
m ierze od rozw oju  przem ysłu 
maszynowego i chemicznego, e- 
nergetycznego i e lek tro techn icz
nego.

Rozwój naszej gospodarki, na
szego przem ysłu i ro ln ic tw a  
w zrost naszego budow nictw a 
w zrost stopy życiow ej mas p ra 
cujących stawia wzrasta jące za
dania transportow i. W  obecnych 
w arunkach  ok. 87 procent wszy
s tk ich  przewozów osób i ładun 
ków  w ew ną trz  k ra ju  przypada 
na koleje. Od podniesienia zdol
ności przewozowej ko le i i 
sprawności ich pracy zależy do
w iezienie na czas produktów  
przem ysłu i  ro ln ic tw a  na m ie j
sce ich spożycia. W  w yn iku  
rozw o ju  naszej gospodarki prze
wóz tow arów  na ko le jach już 
w  przededniu p lanu sześciolet
niego. w  r. 1949, wzrósł o 75 
procent w porów naniu z rokiem  
1938. W tym  samym czasie prze
wóz osób na ko le jach wzrósł o 
98 procent. P lan sześcioletni 
p rze w id u je  dalszy wzrost prze
wozów tow arow ych  o ok. 75 
procent i przewozów osobowych 
o 85 proc. W zrastające zadania 
przewozowe w ym aga ją rozbu
dow y i uspraw nien ia sieci ko le
jow ych , budow y now ych l in i i  i 
d rug ich  torów , rozbudowy wę
złów  i stacji, e le k try fik a c ji n a j
ba rdz ie j przeciążonych l in i i  i wę 
złów  ko le jow ych , powiększenia 
tabo ru  kolejowego. U trzym an ie  
sprawności ko le i wym aga stałe j 
w y m ia n y  szyn i podkładów, re
m on tu  parowozów i  wagonów. 
Rozwój k o le jn ic tw a  jes t ściśle

uzależniony od rozw o ju  prze
m ysłu  hutniczego, k tó ry  dostar
cza szyn, żelaza kon s tru kcy jn e 
go na mosty, b lach ko tło w ych  i 
wszelkiego rodzaju m ateria łów  
hu tn iczych do budow y i  rem on
tu. parowozów i  wagonów, oraz 
od rozw o ju  przem ysłu maszyno
wego, produkującego tabo r k o 
le jow y. Polska Ludow a ze 
względu na potrzeby odbudowy 
kole i ze zniszczeń w ojennych 
s iln ie  rozw inę ła  przem ysł tabo
ru  kole jowego ju ż  w  p ie rw 
szych la tach powojennych. Już 
w  roku  1949 w yp rod ukow a liś 
m y 228 parowozów no rm a lno to 
row ych i około 16 tys. wagonów 
tow arow ych, gdy np. w  1938 ro 
ku  w yprodukow ano w  Polsce 
ty lk o  23 parowozów no rm alno
to row ych  i  569 wagonów tow a ro 
wych. P rzem ysł taboru  ko le jo 
wego pracu je  ju ż  dziś n ie  ty lk o  
na potrzeby k ra ju , ale i  na eks
port. P lan sześcioletni p rzew i
du je  dalszy wzrost p ro d u kc ji 
przem ysłu taboru  kolejowego, a 
zwłaszcza rozszerzenie produ
kowanego asortym entu. Postę
pująca e le k try fik a c ja  ko le i w y 
maga u ruchom ien ia  p ro du kc ji 
lo kom o tyw  i  wagonów e le k try 
cznych. Szerszy rozw ój e le k try 
f ik a c ji ko le i w  przyszłości nie 
jest m oż liw y  bez rozw o ju  prze
m ysłu elektrotechnicznego, k tó 
ry  by p rodukow a ł w szystk ie  u - 
rządzenia d la  e le k try f ik a c ji k o 
le i, n ie jest m oż liw y  bez rozbu
dowy energetyki.

Obok rozbudow y ko le i dla 
sprostania potrzebom  przewozo
w ym  ro zw ija  się w  szybkim  
tem pie kom u n ikac ja  samocho
dowa. W  okresie p lanu  sześcio
le tn iego przewozy tow arow e sa
m ochodam i Państw ow ej K om u
n ik a c ji Samochodowej wzrosną 
jedenastokro tn ie , a przewozy 
osobowe w  czwórnasób. Obok 
publicznego transp o rtu  samo
chodowego ro z w ija ją  się resor
towe przedsiębiorstwa transpor
towe. Już dziś pa rk  samochodo
w y  w  Polsce przekracza trz y 
k ro tn ie  przedw ojenny, przy

czym stosunek samochodów cię
żarowych do osobowych zm ie
n i ł się ra d yka ln ie  na rzecz sa
m ochodów ciężarowych. Roz
w ó j transp ortu  samochodowego 
wym aga budow y przem ysłu sa
mochodowego, k tó ry  n ie  is tn ia ł 
w  Polsce przedw ojennej. Już w 
okresie p lanu trzy le tn ieg o  zo
stała uruchom iona pierwsza w 
Polsce fab ryka  samochodów cię
żarowych w  Starachow icach 
Z ak łady  S tarachow ick ie  w  o- 
kres ie  sześciolecia zwiększą p ro 
dukc ję  samochodów „S ta r“  z 
245 w  1949 r. do 13-000 w  1955 r.

W  ub. r. u ruchom ione zostały 
dz ięk i pomocy Zw. Radzieckie
go oddzia ły m ontażowe nowych 
w ie lk ich  fa b ry k ' samochodów 
FSO w  W arszaw ie i  FSC w 
Lu b lin ie . W  ten s-posób pow sta
je  po lsk i przem ysł samochodo
wy. Rozwój m oto ryzac ji s taw ia 
przed nam i zadanie rozbudo-wy 
kopa ln ic tw a  i  przem ysłu n a f
towego. Po raz p ierw szy w  
dziejach Polsika stała się pań
stwem m orskim . 500-k ilom etro - 
we wybrzeże m orskie, 3 w ie l
k ie  p o rty  i  k ilkanaśc ie  m n ie j
szych po rtó w  ryback ich  tw orzą 
dogodną podstawę d la  rozw oju 
żeglugi m o rsk ie j i  rybo łów stw a. 
Nasze po łow y m orsk ie  w  1951 
r. b y ły  sześciokrotn ie większe, 
a przewrozy tow arow e przedsię
b io rs tw  żeglugowych b lisko  
trz y k ro tn ie  w iększe niż w  1938 
r. Rozwój naszej żeglugi m o r
sk ie j i  naszych po rtó w  sprzy ja  
rozw o jow i ko rzystnych  stosun
ków  hand low ych z państwam i 
zam orskim i, dopomaga pogłę
b ien iu  w spółp racy gospodarczej 
P o lsk i i innych  k ra jó w  demo
k ra c ji ludow e j z C h inam i L u 
dow ym i, pozwala zaoszczędzić 
dewizy, wydawane na opłaca
nie  usług obcej f lo ty . Z tego 
względu szybki rozw ój prze
m ysłu okrętowego — nowej ga
łęzi przem ysłu polskiego jest 
koniecznością naszej gospodar
k i. P lan sześcioletni posta
w i ł  zadanie dziesięciokrotnego 
w zrostu p ro d u k c ji stoczni w

stosunku do 1949 r. Rozwój 
przem ysłu okrętowego zależny 
jest bezpośrednio od rozw o ju  
hu tn ic tw a , k tó re  dostarcza 
blach okrę tow ych i  pociąga za 
sobą rozw ój szeregu rodzajów , 
p ro d u k c ji przem ysłu maszyno
wego i  pomocniczych gałęzi 
p ro du kc ji.

Unowocześnienie i  usp raw 
n ien ie  naszego system u łączno
ści wym aga rozbudowy ka b li 
i napow ie trznych l in i i  te le fo 
nicznych, cen tra l m ie jsk ich  i 
i  zam iejscowych, urządzeń te 
legra ficznych, rad ios tac ji itp . 
Rozwój środków  łączności m u 
si się oprzeć na poważnej roz
budow ie przem ysłu te le tech
nicznego, radiotechnicznego i 
kablowego. Z ko le i podstawą 
rozw o ju  tych  gałęzi przem ysłu 
jest rozbudowa przem ysłu m e
ta li nieżelaznych.

Szeroko ro z w ija  się nasze 
budow nictw o. Państwo Ludo
we p rzystąp iło  do planowego 
rozw iązania k w e s tii m ieszka
n iow e j, k tó rą  zrodz ił kap ita lizm  
i  k tó ra  przy  ka p ita lizm ie  nie 
mogła znaleźć rozw iązania. 
Pełne zaspokojenie potrzeb 
m ieszkaniowych ludności m iast 
i  osied li robotn iczych może 
rzecz jasna nastąpić w  ciągu 
szeregu la t, a le  budowa w  o- 
kresae sześciolecia w  ramach 
ty lk o  sektora uspołecznionego 
ok. 725 tys. izb stanow i po
ważną popraw ę sy tua c ji m ie 
szkaniowej mas pracu jących i 
poważny k ro k  naprzód w  k ie 
ru n k u  rozw iązania kw e s tii 
m ieszkaniowej. O rozm iarach 
budow n ic tw a przemysłowego 
św iadczy fa k t, że samo ty lk o  
M in is te rs tw o B udow nictw a 
Przemysłowego w  1951 r. odda
ło  do uży tku  b u dyn k i o łącz
ne j kuba tu rze  123 m iln . m 
sześć., podczas gdy w  osta t
n ich la tach przedw ojennych k u 
ba tu ra  budowanych corocznie 
budynków  niem ieszkalnych w a 
hała się około 2 m iln . m etrów  
sześć. W  okresie planu- sześcio

le tn iego wartość p ro d u k c ji b u 
dow lano -  m ontażow ej w z ro 
śnie trz y  i  pó ł raza. Rozmach 
naszego budow n ic tw a zna jdu je  
oparcie w  rozw o ju  gałęzi prze
m ysłu, k tó re  dostarczają bu 
dow n ic tw u  środków  p ro du kc ji, 
a w ięc hu tn ic tw a , przem ysłu 
m ineralnego, drzewnego i  m a
szynowego.

Przem ysł m a te ria łó w  budow 
lanych  dostarczy w  r. 1955 b u 
d o w n ic tw u  cztery  razy w ięcej 
cegły n iż  w  1949 r., przeszło 
dw u k ro tn ie  w ięcej cementu, u -  
ruchom i, rozw in ie  produkc ję  
nowych rodzajów  m a te ria łów  
budow lanych — betonów  le k 
k ich , m ate ria łów  izo lacy jnych , 
e lem entów pre fabrykow anych  
itp . B udow nictw o m ieszkanio
we wym aga rozw o ju  p ro d u kc ji 
k o tłó w  i  g rze jn ików  cen tra l
nego ogrzewania, a rm a tu ry  w o
dociągowo _ kana lizacy jne j, 
w an ien itp . R ozw in ięcie tak  
szerokiego budow n ic tw a nie 
m ogłoby być m ożliw e bez uno
wocześnienia te ch n ik i budow la 
nej, bez przekszta łcenia b u 
dow n ic tw a w  gałąź nowocze
snego, socjalistycznego prze
m ysłu , a to z ko le i wym aga 
stw orzenia k ra jo w e j tiazy tech
n icznej budow nictw a w  posta
ci przem ysłu maszyn i  sprzętu 
budowlanego. Nasze budo w n i
ctw o potrzebu je wzrasta jących 
ilo-ści betoniarek, w in d  bu 
dow lanych i  dźw igów, koparek, 
spychaczy i  zgarniarek, g ię ta
rek  i nożyc do żelaza, w ib ra to 
rów  do betonu, transporterów , 
spawarek, sprężarek itp . W  o- 
kresie  p lanu sześcioletniego to 
naż urządzeń i  maszyn d la  b u 
dow n ic tw a produkow anych 
przez przem ysł k ra jo w y  w zro 
śnie dwadzieścia trz y  razy.

Nowe osiedla m ieszkaniowe 
zostają wyposażone we wszyst
k ie  urządzenia kom unalne. Po
za tym  Państwo Ludow e po
s taw iło  sobie za zadanie po
lepszyć w a ru n k i kom una lne ży
cia mas pracujących w  starych 
osiedlach i dzieln icach robo t
niczych, o k tó re  nie troszczono 
się za czasów kap ita lis tycznych. 
Rozbudowa wodociągów i  k a 
n a liza c ji wymaga w zrasta ją
cych ilośc i ru r  w ie rtn iczych , 
ru r  wodociągowych sta lowych 
i że liw nych, ru r  kam ionkow ych 
d la  kana lizac ji. Rozbudowa k o 

m u n ik a c ji m ie jsk ie j wym aga 
roizwoju p ro d u k c ji autobusów, 
tra m w a jó w  i  tro le jbusów .

Również rozw ój k u ltu ry  m u
si m ieć podstawę m a te ria lną  
w  ca łym  szeregu gałęzi prze
m ysłu. Rozwój f i lm u  wym aga 
rozw o ju  przem ysłu fo to tech
nicznego i  kinotechnicznego. 
Upowszechnienie rad ia  zw iąza
ne jest z rozw ojem  przem ysłu 
radiotechnicznego. U ruchom ie
nia  te le w iz ji w ym aga pow o ła
n ia  do życia no w e j gałęzi prze
m ysłu. Rozwój w yd aw n ic tw  
książkow ych i  p rasy wymaga 
roz/woju przem ysłu celulozowo- 
papierniczego i  poligraficznego.

Popraw a ochrony zdrow ia 
ludności jes t n ierozłącznie 
związana z rozw ojem  przem y
słu farm aceutycznego, k tó ry  
zgodnie z planem  sześcioletnim 
zw iększy b lisko  ośm iokrotn ie  
wartość sw o je j p ro d u kc ji, a 
k tó ry  z ko le i m usi znaleźć pod
stawę w . rozw o ju  różnych ga
łęzi przem ysłu chemicznego.

W  ten sposób tem po rozw oju 
całej gospodarki narodowej i 
k u ltu ry  zależne jest od tempa 
rozw oju  podstaw owych gałęzi 
przem ysłu, produkującego środ
k i w ytw órczości: — przem ysłu 
maszynowego i  e lektro technicz
nego, h u tn ic tw a  żelaznego i  me
ta li nieżelaznych, energetyki, 
przem ysłu węglowego i  n a fto 
wego, przem ysłu chemicznego. 
M iędzy ty m i gałęziam i p ro du k
c ji is tn ie ją  określone zależno
ści i  proporcje , w yn ika jące  ze 
zw iązków  bilansow ych pom ię
dzy n im i. P lan sześcioletni, w y 
chodząc z tych p ro p o rc ji usta
la przeszło trzy  i pó łk ro tn y  
wzrost przem ysłu maszynowe
go, e lektrotechnicznego i che
micznego, przeszło dw u k ro tn y  
wzrost hu tn ic tw a  i energetyki. 
W zrost w artości p ro d u k c ji gó r
niczej jest rów nież poważny, 
choć nieco powolnie jszy.

Szybkie tempo rozw oju  na
szego przem ysłu wym aga roz
szerzenia jego bazy surowcowej, 
wym aga udostępnienia gospo
darce narodowej nowych złóż 
węgla kamiennego, zwłaszcza 
koksującego i węgla bruna tne
go, rud  żelaznych, m iedzi, cyn
ku i  o łow iu, boksytów  i łu p 
ków , ropy na ftow e j i  gazu 
ziemnego, wapien i, an hyd ry tó w

i gipsów, so li potasowych, róż
nego rodza ju  kam ien i, g lin  i 
żw irów . Nasi geolodzy mogą 
już  poszczycić się n ie jednym  
p ięknym  sukcesem, a le  w  n a j
bliższych la tach  należy zw ie
lo k ro tn ić  w y s iłk i, tak  aby no 
w y  p lan p ięc io le tn i m ógł zna
leźć oparcie w  w yn ikach  prac 
badawczych i  poszukiw aw 
czych naszych geologów.

N ow y p ięc io le tn i p ian  gospo
darczy, którego uchwaleniem  
zajm ie się Sejm, pow sta ły  w  
nadchodzących wyborach, bę
dzie oznaczał dalszy poważny 
k ro k  naprzód w  rozw o ju  na
szych s ił w ytw órczych, w  roz
w o ju  naszego przem ysłu i ro l
n ic tw a, dalszy w zrost dobroby
tu m ateria lnego i k u ltu ry  mas 
pracu jących W artość p ro d u kc ji 
przem ysłow ej pod koniec no
wego pięciolecia wzrośnie dzie
sięciokro tn ie  w  porów nan iu  
z poziomem przedwojennym . 
„P od ję te  zostaną w ie lk ie  budo
w y  — czytam y w  Program ie 
W yborczym  F ron tu  Narodowego 
— któ re  zm ienią zasadniczo wa
ru n k i rozw oju całych obszarów 
naszego k ra ju . Rozpoczniemy 
budowę w ie lk ic h  zapór wodnych 
i kana łów  żeglownych, w ie lk ich  
e le k tro w n i na W isie i Bugu, 
k tó re  um oż liw ią  z e le k try fik o w a 
nie zacofanych połaci k ra ju . W y
korzystan ie  naszych zasobów 
w odnych do m e lio ra c ji łąk  i pa
s tw isk  oraz nawodnien ia g ru n 
tów  ornych pozw oli na znaczny 
w zrost u rodza jów  i  rozw ój ho
dow li.

W ie lk ie  budow le socjalizm u 
staną się podstawą techniczną 
szybkiego rozw o ju  i przebudowy 
ro ln ic tw a “ .

W ie lk ie  budowy wodne, pod
jęte wzorem w ie lk ich  budów 
kom unizm u będą m ia ły  przeło
mowe znaczenie dla rozw oju  na
szego k ra ju . Zasoby energetycz
ne naszych rzek. a w  te j liczbie 
na jw iększe j naszej rzeki — W i
sły b y ły  dotychczas w yko rzysta 
ne w  m in im a lnym  procencie. 
Nasze rzeki są do dziś dnia n ie
dostępne dla większych statków  
i barek, m elioracje rolne doko
nywane by ły  jedyn ie na małą 
skalę i w sposób dość jedno
stronny, w w ie lu  okręgach k ra 
ju  ro ln ic tw o  c ie rp i na bra-k wo
dy, a w  bagnistych dziś d o li
nach w ie lu  rzek, ja k  Noteć, Na
rew , B iebrza i  Ossa drzem ią

niewykorzystane m ożliwości roz
w o ju  bazy paszowej dla w ie l
k ich  gospodarstw hodowlanych.

Podjęcie w ie lk ich  budów wo
dnych pozwoli w ykorzystać n ie 
wykorzystane źródło energ ii i 
zaoszczędzić duże ilości węgla, 
pozwoli przyspieszyć e le k try fi
kację k ra ju , zbudować system 
nowoczesnych dróg wodnych, 
k tó ry  odciąży ko le je  i potani 
transport, przeprowadzić w ie lk ie  
prace odwadniające i nawadnia
jące, k tó re  um ożliw ią  znaczne 
podniesienie p ro du kc ji ro lne j, 
zaopatrzyć w  wodę ośrodki prze
mysłowe i m iasta, dziś c ie rp ią
ce na niedostatek wody.

„W  okresie bieżącego dziesię
ciolecia — m ów i P rogram  W y
borczy F rontu Narodowego — 
zakończymy odbudowę W ar
szawy, budowę dwóch p ie rw 
szych tras warszawskiego m c- 
łra . odbudu jem y W rocław , 
Gdańsk i Szczecin. Zbudujem y 
miasta socjalistyczne: Nową 
Hutę i Nowe Tychy oraz szereg 
w ie lk ich  osiedli robotniczych“ . 
Rozwój przem ysłu, produkujące
go środki wytwórczości dla ro l
n ictw a, oraz przebudowa spo
łeczna ro ln ic tw a  na nowej pod
staw ie technicznej, stworzy prze
s łanki dla lik w id a c ji dyspropor
c ji m iędzy rozwojem  przemysłu 
i rozwojem  ro ln ic tw a  i dla za
spokojenia wzrastających po
trzeb rosnącej ludności.

P ro je k t w ytycznych na zbliża
jący się X IX  Zjazd W KP(b) dla 
planu pięcioletniego ZSRR na 
okres 1951— 1955 w skazuje do ja 
k ich gigantycznych dziel zdolny 
jest k ra j zwycięskiego socja liz
mu. rządzony przez lud  kra j, 
k tó ry  na zawsze. pozbył się ka
pita listycznego wyzysku, k ra j, 
k tó ry  buduje kom unizm.

W zorując się na w ie lk im  po
ko jow ym  budow n ic tw ie  Z w ią 
zku Radzieckiego, korzystając z 
doświadczeń w ie lk ie j p a rtii Le
nina i S ta lina , coraz bardzie j za
cieśniając w ięzy sojuszu oraz 
b ra te rsk ie j w spółpracy gospo
darczej i k u ltu ra ln e j z w ie lk im  
m ocarstwem socja listycznym  i z 
in nym i k ra ja m i obozu poko ju  i  
socjalizm u, pod sztandaram i 
F ron tu  Narodowego, pod prze
wodem klasy robotn icze j, nasz 
naród zbuduje socjalizm , osiąg
nie wszechstronny rozw ój i  
rozkw it.
D r STEFAN JĘD R YC H O W SK I



N r 257 TRYBUNA LUDU 5

Kobiety będą hodować 
na M uranow ie

Nu Muranowie organizuje trfę
w  c h w ili obecnej nowa kom ó r
ka, k ie ro w n ic tw o  i  obsługa bu 
do w y  składająca się z samych 
kob ie t, k tó ra  około 15 paździer
n ika  p rzystąp i sam odzielnie do 
budow y pierwszego b loku  m ie 
szkalnego.

K ie ro w n ic tw o  techniczne i 
a d m in is tra cy jn e  spoczywać bę
dzie ca łkow ic ie  w  rękach ko 
b ie t, a pierwsza tego rodzaju 
budow a po traktow ana zostanie 
ja ko  ośrodek szkolenia now ych 
k a d r w  zawodach m ura rsk im , 
c iesie lskim , zb ró ja rsk im  i be- 
ton ia rsk im . R oboty prowadzone 
systemem zespołowym  w y k o n y 
wane będą w  p ierw szym  okre 
sie pod okiem  doświadczonych 
in s tru k to ró w  budow lanych , k tó 
rz y  jednocześnie prow adzić bę
dą szkolenie. W  późniejszym  
okresie szkolenie prze jm ą same 
kob ie ty . Będą one rów nież speł
n iać  ro lę  m a js tró w  i  k ie ro w n i
ków  g ru p  p rodukcy jnych .

A b y  pierwsza kobieca budo
w a m ogła ruszyć w  te rm in ie , 
D jm ekcja Stołeczna BOR w in 
na ju ż  pom yśleć o przygotow a
n iu  dokum entac ji b loku  22, bez 
k tó re j n ie  można przystąp ić  do 
robó t przygotow awczych, (z)

W przyszłym roku 
budowa szkoły 
na Targówku

W  przysz łym  ro k u  rozpocznie 
* ię  budow a szkoły d la  dzieci 
m ieszkańców Targów ka.

W  szkole m ieścić się będzie 
m iędzy in n y m i: 11 izb le k c y j
nych, gab inety pomocy nauko
wych, sala gim nastyczna, k ą 
p ie lisko , kuchn ia , gabinet le 
k a rs k i i pomieszczenia a d m in i
stracy jne. (kw )

Czyn lu d z i p racy s to licy  d la  poparcia  
P rog ram u  W yborczego F ro n tu  Narodowego 

i  na cześć X IX  Zjazdu W K P (b )
W arszawscy bu do w la n i jeszcze 

raz odpow iedzieli na wezwanie 
Z dz ies ią tków  budów, z pracow
n i p ro jek tan tów , w arszta tów , od 
robo tn ików , inżyn ie rów  i tech
n ikó w  pop łynę ły szczere zobo
w iązania produkcyjne. Wszyscy 
bowiem  pragną ja k  na jgodn ie j 
uczcić zbliżające się W yborv do 
Sejm u i  X IX  Z jazd W KP(b).

Udział inteligencji 
technicznej

Do podejm owanych zobow ią
zań włącza się coraz szerzej in 

te lig e n c ja  techniczna.
Na cześć w yborów  do Sejmu 

i X IX  Zjazdu W KP(b), w iele 
cennych zobowiązań podję li 
pracow nicy In s ty tu tu  O rganiza
c ji i M echanizacji B udow nic
twa.

D zięk i zobow iązaniom  a rc h i
tek tów  i in żyn ie rów  b iu r  p ro 
je k to w ych  M ia s to p ro je k t _ S to
licy . k tó rzy  w  ponad 80 procen
tach po d ję li ju ż  zobowiązania 
p rodukcy jne  — 11.129 roboczo- 
godzin m n ie j zajm ie w yko na 
nie dokum entac ji technicznej 
dla w ie lu  now ych ob iektów  o 
kubaturze b lisko  280 tysięcy 
m e trów  sześciennych.

Bardzo • cenne zobowiązania 
podjęte zostały również przez 
inne pracownie projektujące o- 
siedla i nowe dzielnice mieszka
niowe Warszawy.

Oszczędność, jakość, 
szkolenie

Na M uranow ie  załoga b loku  
n r. 146 postanow iła  o 5 dn i 
skrócić te rm in  w yko na n ia  ro 
bót i przekazać wcześniej do u- 
ży tku  116 izb. B rygady ty n k a r
skie K is ie low a, Szczęsnego, W it
czaka i  W ukow icza pracujące 
przy m echanicznych ty n k o w n i-  
cach, postanow iły  system atycz
nie  podnosić jakość i m etraż 
w ykonyw anych  tynkó w .

W  walce o oszczędność m ate
r ia łó w  budow lanych brygady 
p rodukcy jne  M D M  p rz y ję ły  zo
bowiązanie zaoszczędzenia 21 
ton cementu, ponad 7 tysięcy 
sztuk cegieł, 13 m e tró w  sze
ściennych drzewa budow lanego 
i  1208 kg żelaza zbro jen iow ego 
Ponadto załoga M D M  postano
w iła , w ykończyć i przekazać do 
uży tku  b lok 6-E mieszczący 144 
izby na grudzień br. zam iast na 
pierwszy k w a rta ł ro ku  1953.

Dzięki zobow iązaniom  p ra 
cow ników  technicznych i tych 
wszystkich, k tó rzy  w łą czy li się 
do akc ji szkolenia . robo tn ików , 
k w a lif ik a c je  zawodowe zdobę
dą na 3-m iesięcznym  kursie , 
23 kob ie ty  w  zawodach opera
torek sprzętu, m ura rek  i m a la 
rek. 230 ro b o tn ikó w  o trzym a 
przygotow anie do samodzielnej 
pracy w  zawodach: zb ro ja rsk im . 
m ura rsk im , c y k lir iia rs k im , cief 
s ie lskim  j operatorów . 35 osób 
ukończy ponadto ku rs  b rygadz i
stów budow lanych.

W śród zobowiązań pod ję tych 
przez ro b o tn ikó w  budow lanych 
W arszawy są różne i  bardzo 
cenne postanow ienia, zespołowe 
i  indyw idua lne .

Zobowiązania załóg 
82 zakładów 

przemysłowych
Do dnia 12 bm. w  82 zak ła

dach przem ysłow ych s to licy  od
b y ły  się m asówki. Ponad 20 ty 
sięcy ro b o tn ikó w  pod ję ło  zobo
w iązania w yko na n ia  doda tko
wej p ro du kc ji. W raz z ro b o tn i
kam i, zobow iązania pode jm u ją  
kad ry  techniczne. Już 1.222 in 
żyn ierów  i  tech n ikó w  pod ję ło  
zobowiązania przeważnie z za
kresu usp raw n ien ia  procesów 
p rodu kcy jnych  lu b  też w p ro w a 
dzenia now ych m etod pracy.

W artość pod ję tych dotychczas i 
zobowiązań jest im ponu jąca i  | 
sięga sum y 15.978.818 złotych.

Zaioga Z akładów  B udow y U - ! 
rządzeń P rzem ysłow ych zobo
w iązała się p lan roczny w y k o 
nać na 28 listopada. Do końca i 
b.r. załoga w ykona  ponaaplano- j 
w ą p ro du kc ję  w artośc i 4.581.044 j 
złote. Ponadto załoga zaoszczę- 1 
dzi surowców  i  m a te ria łó w  na j 
sumę 41.831 złotych. M lodzieżo- j 
wa brygada w yd z ia łu  m ontażo
wego w  składzie: 

i D am ięcki, Połoński 
J w ykona we w rześniu ponad p lan ! 
5 przenośników  15-m etrowych. ;

Cenne zobowiązanie pod ję ły  ! 
Z M P -ow sk ie  brygady M ekiera  i | 
Z aw adki z W arszaw skie j F a - j 
b ry k i P rzyrządów  P recyzyjnych I 
im . K . Świerczewskiego. B ryga - j 
dy zobow iązały się w ykonać j 
1(300 sztuk frezów' bez pob iera- i 

i n ia  surowca z m agazynu .'
O dpady w yko rzysta  w  p ro - ! 

| d u k c ji rów nież brygada tow . | 
M acie jaka z Zakładów  W y tw ó r- j 

j czych A paratury- O św ie tlen io - j 
w ej T - l l .  Tow. M acie jak  w raz i 
ze swoją brygadą zobowiązał się j 
zaoszczędzić 6 ton b lachy żelaz
nej. W  ty m  samym zakładzie, 
brygada głównego m echanika 
tow . G aw dzika przyspieszy o 
dwa tygodn ie  przeniesienie n ie 
k tó rych  dz ia łów  p ro dukcy jnych  
do now ych ha l i  dokona in s ta la 
c ji maszyn i  urządzeń.

| Taśma p rodu kcy jna  433 tow . 
j P ie lachow skie j z W arszawskich j 
j Z akłądów  Przem ysłu Odzieżo- j 
| wego _ 2 wezwała w szystkie  j 
i inne taśm y do w spółzaw odn i- | 
j ctwa o ty tu ł na jba rdz ie j zdy
scyp linow ane j i  zobowiązała się 
w ykonyw ać o 6 sztuk b ie lizny  

| dziennie w ięcej, a taśma 444 Ro- 
| cha lsk ie j wezwała załogę do 
I w spółzaw odnictw a o ty tu ł taś- 
j m y na jwyższej jakości. W szyst- 
' k ie  taśm y, cała załoga zobow ią-

Popławsku 
i P ią tk o w s k i-

zała się do wzm ożenia oszczęd
ności n ic i, ig ie ł i  m ate ria łów .

115.817 z ło tych — to suma do
da tkow e j p ro d u k c ji ja k ą  dadzą 
pracow nice z W ZPO-1. P rzo
dująca taśma tow . A p o lo n ii R y 
bak zobowiązała się w y k o n y 
wać ponad p lan 20 sztuk b ie 
lizny.

Postanowienia 
inicjatorów Czynu

W ykonać p lan p ro d u k c y jn y  
trzech k w a rta łó w  br. do 20 
września, zaś p ian m iesięczny 
na wrzesień w  102 procentach, 
a plan paźdz ie rn ikow y w  103 
procentach zobowiązała się za
łoga Z akładów  W ytw órczych  
A p a ra tu ry  W ysokiego Napięcia .

W  dziedzinie oszczędności i  
zmniejszenia kosztów w łasnych 
dz ia ł narzędziowy Z W A W N  za
oszczędzi we w rześn iu  m. in. 
300 kg. s ta ii narzędziow ej, a na- 
w ija ln ia  —  we w rześniu i  paź
d z ie rn iku  — 200 kg. naw o jow e
go d ru tu  m iedzianego. P racow 
n icy  dzia łu  inw estycy jnego zo
bow iąza li się oddać do użytku  
załogi 15 w rześnia 16 izb m ie - 
szkalrlych oraz w  dn iu  31 g ru 
dn ia  15 izb w  budynkach re 
m ontow anych przez zakład.

Załoga dz ia łu  m ontażowego z 
FSO w ykona ponad p lan  we 
w rześn iu  6 samochodów, w  paź
dz ie rn iku  3 i  w  lis topadzie  3 sa
mochody. W ydz ia ł rem ontow y 
w ykona ponad p lan 3 suszarki, 
5 skrzyń o le jow ych i  w y re m on
tu je  jedną toka rkę  i  jedną f re 
zarkę. M a js tro w ie  i  brygadziści 
po d ję li w spó łzaw odn ictw o o ty 
tu ł najlepszego w  zawodzie.

Na podstaw ie pod ję tych  zobo
w iązań przez b rygady  rem onto
w e E le k tro w n i W arszaw skie j, 
załoga e le k tro w n i pod ję ła  zobo
w iązan ie  w ykonać p lan  roczny 
do 30 listopada br.(WN)

Stolica żyje atmosferą przygotowań 
wyborczych

Syrena oznajm ia przerwę o- 
b ladową, Z  g łośn ików  na ha
lach p ro du kcy jnych  w  stołówce 
1 ś w ie tlic y  Z ak ładów  im . 22 L ip 
ca p łyną  ostatn ie dźw ięk i sko
cznej m elod ii. Po c h w ili sp iker 
rozpoczyna k ró tk ą , codzienną 
pogadankę o P rogram ie  W y
borczym  F ro n tu  Narodowego. 
Pogadankę, k tó rą  opracow ali 
sami robo tn icy .

A le  n ie  ty lk o  pogadanki 
p rzygo tow u ją  rob o tn icy . Z a
łoga zakładów  ży je  zb liża jący
m i się w yb o ra m i do Sejm u. Do 
stud ia  n a p ływ a ją  wciąż m e l
d u n k i o now ych zobow iąza
niach, k tó ry m i zaw ijaczk i, p ra 
cownice k a rm e lk a m i, p ieka rn i 
1 czekoladern i czczą zbliżające 
Się w ie lk ie  dn i.

N iedawno w  zakładzie zorga
n izowano g rupy  dyskusyjne, 
k tó re  w  godzinach w o lnych  od 
p racy  om aw ia ją  P rogram  F ro n 
tu  Narodowego, tak, ja k  do n ie 
dawna jeszcze om aw ia ły  o rd y 
nację  wyborczą.

Przed w yboram i o ż y w ił się 
także k lu b  robotn iczy —  m ie j
sce wesołych zabaw przedw y
borczych. W  ub ieg łą  sobotę od
b y ła  się tu  druga w ieczornica 
przedwyborcza, pełna hum oru  i 
radoścb W zię li w  n ie j udz ia ł nie 
ty lk o  pracow nicy Z akładów  im. 
22 L ipca i  zaproszeni robotn icy  
z pob lisk ich  fab ryk . U czestn i
czy li w  n ie j rów nież żołnierze 
w o js k  lo tn iczych , k tó rzy  dla 
urozrńaicenia zabawy w ys tą p ili 
ze sztuką „G łos A m e ry k i“  i  po
p isam i gim nastycznym i.

O dśw ię tny w yg ląd  przyb ra ła  
sala tea tra lna  zakładów. Wśród 
starannie up ię tych  b ia ło -czer
w onych i  czerwonych flag  w i
dać zieleń i  kw ia ty . Na ścia

nach hasła F ro n tu  Narodowego 
—  program u dalszego ro z k w itu  
naszej O jczyzny.

*
Radośnie p rzygo tow u je  się do 

w yb o ró w  załoga Z ak ładów  łm  
D ym itrow a . Balet, chór i  o r
k ies tra  ma teraz w ie le  do ro 
boty. N iedaw no członkow ie ze
społów artystycznych u rzą dz ili 
p ierw szy przed w yb o ra m i w ie 
czór św ie tlicow y. W ieczór w y 
pad ł dobrze. O rgan iza torzy 
p rzyg o tow yw a li się do niego su
m iennie.

Członkow ie zespołów a rty s ty 
cznych pom yśle li rów nież o ko 
m ite tach b lokow ych, k tó rym  
pomagać będą w  przygotow aniu  
dekorac ji i  p rogram ów  a rty s ty 
cznych na zebrania wyborcze. 
Specja lną opieką otoczyli po
b lis k i ośrodek zdrow ia  p rzy  u l i 
cy G rochowskie j.

Nowa gazetka ścienna 
Z W A W N -u  zamieszcza w ypo
w iedz i p racow n ików  na tem at 
P rogram u W yborczego F ron tu  
Narodowego. W ypow iada ją  się 
w  n ie j wszyscy: tokarze, sz li
fierze, frezerzy...

*
W  W arszawskich Zakładach 

Przem yślu Odzieżowego im . O - 
brońców  W arszawy, robotn icy  
sami zorgan izow ali pierwszą 26- 
osobową grupę dyskusyjną. W 
w o lnych  chw ilach  w  gronie to 
warzyszy pracy ła tw ie j jest 
om ów ić tezy zaw arte w  p rogra 
mie. Szczególnie w tedy, k iedv 
ag ita to r towarzysz G óra l k ie 
ru je  ożyw ioną dyskusją , w y ja 
śnia, tłum aczy.

Początkowo ciężko by ło  ko 
m is ji k u ltu ra ln o  ,L ośw iatow ej 
przy W ZPO-2 opracować plan

im prez 1 zajęć przed w yboram i. 
Nad usta len iem  p lanu długo 
zastanaw iali się wszyscy członu 
kow ie kom is ji. Obecnie p ro 
gram jest ju ż  usta lony.

Poza dekorac jam i św ie tlicy , 
ha l p rodukcy jnych , specja lnym  
program em  dla radiowęzła, ak 
ty w  k u ltu ra ln o  -  ośw iatowy 
w prow adzi w  na jb liższym  cza
sie nowe fo rm y  zajęć. Na za
bawach i  w ieczornłoach obok ! 
zespołów artystycznych w ys tę - j 
pować będą a rtyśc i scen w a r- i 
szawskich.

W  spotkaniach z kandyda ta - | 
m i na posłów do Sejm u załoga j 
om awiać będzie nową ordyna - 
cię wyborczą 1 Program  F ron tu  j 
Narodowego, pozna życiorysy 
swoich reprezentantów  w  Sej
mie.

Po odczytach i  pogadankach 
w yśw ie tlane  będą f i lm y  po łą
czone tem atycznie z zagadnie
n iam i poruszonym i przez p re le 
genta.

❖
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to ty lk o  trzy  warszawskie za
k ła dy  pracy, m a ły  w yc inek  
świadczący o tym  ja k  ludzie 
pracy s to licy p rzygo tow u ją  się 
do w ie lk ic h  w ydarzeń. K aż
d y  z p ra cow n ikó w  tych  i  

j dzies ią tków  in nych  zakładów  
j w arszaw skich stara się do 
j n ich  przygotow ać ja k  n a j-  
| lep ie j, stara się przysw oić sobie 
I w ie lk ie  p raw dy naszych osią- 
| gnieć i  w ie lk ie  perspektyw y 
rozw o ju  naszej O jczyzny za
w a rte  w  b lis k im  sercu każdego j 
uczciwego Polaka — P rogram ie  j 
W yborczym  F ron tu  N arodowe

g o .
K. K W IA T K O W S K A

None hlnki MDM

Na M D M  rosną dalsze bloki.  Zdjęcie przedstawia grupę be- 
ton iarską Stanis ława Kowalczyka przy betonowaniu stropu no
wego b loku 3b przy ul. P ięknej Grupa ta dla poparcia Progra
mu Wyborczego F ron tu  Narodowego i  na cześć X I X  Zjazdu  
WKP(b) zobowiązała się skrócić betonowanie stropu b loku  3b 

o 72 roboczogodziny
C A F  — F ot. Zyg . W dow iński

P erspektyw y rozw oju dzie ln icy
Praga-Śródmieście

Rozwój dz ie ln icy  P raga-S ród- 
m ieście w  okresie przedw ojen
nym  postępował chaotycznie i 
żyw io łow o, b y ł bow iem  podpo
rządkow any praw om  us tro ju  
kap ita lis tycznego i  speku lac ji 
g run tow e j. D oprow adziło  to do 
ogromnego zagęszczenia ośrod
ków  m ieszkaniow ych i  re jonów  
hand low ych  śródmieścia Pragi. 
Pseudosecesyjna, pozbawiona 
w yrazu  plastycznego i  hu m an i
stycznej treści zabudowa b lo 
ków  z podw órkam i -  studn iam i 
przeczyła podstaw ow ym  w ym a
ganiom  zdrowotności.

Zbudowana w  ram ach 3 -le t- 
niego P lanu Trasa W —Z i most 
Ś ląsko-D ąbrow ski zb liży ły  i ści
śle zw iązały Pragę -  Ś ródm ie
ście z cen trum  sto licy. To nowe 
i  śm iałe założenie k o m u n ik a c y j
ne by io  p ierw szym  zwiastunem  
nadchodzących w ie lk ic h  przeo
brażeń P ragi Już bow iem  okres 
P lanu 6-letn iego zakłada re a li
zację poważnych in w estyc ji, 
k tó re  ca łkow ic ie  przekszta ł
cą niezagospodarowane re jony 
dzie ln icy, a na terenach is tn ie 
jącej s tare j zabudowy p rzyczy
nią się do znacznej popraw y 
W arunków  m ieszkan iow ych lu d 
ności pracującej.

W yros ły  już  na te ren ie  d z ie ln i
cy w ysokie  k ra tow n ice  szybów 
w ie rtn iczych . G łęboko pod zie
m ią w re  gorączkowa praca. B u 
dow any jest odcinek p rask i me
tra . k tó ry  biegnąc na 'zachód, 
wzd łuż Trasy W — Z oraz pod 
kory tem  W isty, połączy się w 
re jon ie  M arsza łkow sk ie j z głów - 
nym  szlakiem  m etra W arszawy 
lewobrzeżnej. W  roku  1955 pra-. 
ce przy budow ie tego odcinka 
zostaną zakończone. M ieszkańcy 
P'"agi uzyskają nowe, szybkie  i  

^Wygodne połączenie k o m u n ika 

cy jne z cen trum  Stolicy oraz in 
n ym i dzie ln icam i.

*
W  fazie robót końcowych j 

zna jdu je  się oddane do użytku  
nowoczesne osiedle robotnicze 
Praga I, k tó re  powstało w  re 
jon ie . u lic : Targow e j, Ratuszo
w ej, A l. S la lingradzkie .j oraz. 
C yry la  i Metodego. Od niedaw
na budowane jest jedno z n a j
p iękn ie jszych w  s to licy  osiedi: 
m ieszkaniow ych — Praga I I  
Doskonałe jes t samo położe
nie tego osiedla, które, za jm u
jąc teren o pow ie rzchn i ponad 
50 hek ta rów  ograniczony u lica 
m i: Ratuszową, S ta lingradzką 
oraz przedłużeniem  Konopac
k ie j i now opro jektow aną tak 
zwaną D rugą W — Z, graniczyć 
będzie: od s trony  zachodniej z. 
pow iększonym  terenem  ZOO — 
Parku Praskiego, od po łudnia 
z cen trum  Pragi, od wschodu 
z, terenem  pro jektow anego w ie l
kiego pa rku  sportowego, a od 
północy z — p ro jektow aną w 
przyszłości — w ie lką  arte rią  
prze lo tową rów no leg łą  do T ra 
sy W —Z. Jak w ię ę . w idz im y  o- 
siedle Praga I I  posiadać będzie 
sąsiedztwo o b fite j i  p ięknej 
zie leni oraz dogodnych połączeń 
kom un ikacy jnych . Bogate bę
dzie rów nież wyposażenie tego. 
przeszło stu-b lokow ego osiedla 
w  urządzenia k u ltu ra ln o  -  so
c ja lne  i usługowe. P iękne kino. 
tea tr, 11 św ie tlic , M łodzieżowy 
P ark Sportow y, nowoczesne o- 
środk i zdrow ia, 10 żłobków, 10 
przedszkoli, 3 p u n k ty  b ib lio tecz
ne, 2 bursy, 2 hotele, liczne 
sklepy różnych branż, loka le  
żyw ien ia  zbiorowego — to  ty lk o  
skrócony b ilans urządzeń za
p ro je k to w an ych  i  rozpoczętych

ju ż  prac w  osiedlu, a p rze w i
dzianych do rea lizac ji w  P lanie
6-le tn im .

W raz z kon tynuac ją  budowy 
now ych osiedli, s ta łe j p rzebu
dow ie ulegać będą rów nież re 
jo n y  s tare j P ragi. Rem onty k a 
p ita lne,, rozluźn ien ie  zabudowy, 
budow n ic tw o plom bowe — uzu
pełn iające, k o re k tu ry  gabaryto
we i  regulacyjne, nowa zieleń 
i nowe szlaki kom un ikacy jne , 
stanow ią główne postu la ty , w  
oparciu o k tó re  ta przebudowa 
będzie realizowana.

Z aktyw izow ane i  zagospoda
row ane zostaną ponadto nowo- 
Przyłączone do dz ie ln icy P ra 
ga - Śródmieście tereny o po
w ie rzchn i przeszło 450 hek ta 
rów. W  pierw szym  rzędzie w y 
posażenie w  podstawowe urzą 
dzenia m ie jskie , o trzym a ją  — 
osiedle Targówek, Zacisze oraz 
E lsnerów.

❖
Inw estyc je  roku  1952 p ro w a 

dzone są na teren ie dz ie ln icy 
w  ska li bardzo poważnej. D o m i
nującą ro lę  odgryw a ją : budow 
n ic tw o  m ieszkaniowe i  kom u
nalne.

W  bieżącym  roku  w  osiedlu 
Praga I I  oddanych zostanie do 
uży tku  1100 nowych, doskonale 
wyposażonych izb m ieszkalnych 
Równocześnie w  osiedlu, u ru 
chom ione zostaną w  roku
bieżącym  3 sklepy, nowy
obszerny zakład żyw ienia zbio
rowego, 4 p u n k ty  usługowe rze
m iosła, przedszkole, dom spo- 
łećzny oraz ko tłow n ia . Urządze
nia te ze względu na swoją lo 
kalizację, obsługiwać rów nież 
będą okoliczną ludność Pragi 
nie zam ieszkałą na teren ie o- 
siedla.

Sieć wodociągowa rozbudu
je  się znacznie. Nowe prze
w ody w  dz ie ln icy  ułożone zo
staną na łącznej długości b lisko 
4 km . Obejm ą one m iędzy in. 
u lice: G orzykow ską, św. Cecylii. 
Rogowską, O lgierda, W e jherow - 

j ską, O rańską, Gościeradowską, 
P ra ła tow ską, K o łow ą, O bwodo
wą i Remiszewską.

W  zw iązku z rozbudową dzie l
n icy  m ieszkan iow ej p rzy  ul. 
S ta ling radzk ie j, budowane są 
nowe przewody kana lizacy jne 
na różnych odcinkach, o łącz
ne j długości 1100 m etrów  oraz 
przewód kana łow y, o długości 
610 m e trów  na osi u l. N ow o in - 
żyn iersk ie j.

Specja ln ie  opracowany plan 
budow y naw ie rzchn i ulepszo
nych obejm ie w  roku  bieżącym 
w ie le  u lic  P rag i - Śródmieścia. 
Najpoważnie jszą in w estyc ją  w 
tym  zakresie jest budowa u l 
Sm oleńskie j na 400-m etrowym  
odcinku od ul. P ra ła tow sk ie j do 

j P ra tu liń sk ie j, gdzie ułożona zo- 
j stanie nowa jezdnia, o szeroko- 
! ści 6 m e trów  oraz chodn ik z p ły t 
j betonowych.

Na odcinku tras osiedlowych 
| wykonane zostanie przedłuże- 
! n ie  u lic y  In żyn ie rsk ie j, k tó ra  
i otrzym a jezdnię z k lin k ie ru , o 
j szerokości 6 m, na • długości 
j 800 m etrów  oraz chodn ik z płyt" 
betonowych, szerokości 2 m.

| U lica C yry la  i Metodego będzie 
! posiadać na d ługości 200 me
tró w  jezdnię o szerokości 8 m 
oraz nowe, szerokie chodn ik i 
P rzebudow ie ulegną ponadto 
naw ierzchn ie u lic : Gościera
dowskie j, P rze lo tow ej, Ks. A n 
ny, P landlowej, P ra tu liń sk ie j, 
Poleskiej, Poprzecznej, Szwedz
k ie j, H orode lsk ie j, O lyck ie j. 
Rosieńskiej i  W iosennej.

❖
Niedostateczna sieć kanałów  

| m e lio racy jnych , a w  związku 
; z tym  is tn ien ie  w. dz ie ln icy tere- 
| nów tzw. podtopionych i zabag- 
I n ionych stw arza ło  a n tysan ita r-

ne w a ru n k i d la  ludności oraz 
un iem oż liw ia ło  prowadzenie no
wego budow n ic tw a. W  roku  b ie 
żącym przystąp iono do osta
tecznej lik w id a c ji tych  zanied
bań daw nych la t. P rzepraw a- 

! dzony zostanie w  pierw szym  
I rzędzie m ontaż now e j pom py 
| m e lio ra cy jn e j, a następnie zbu- 
| dowane będą m e lio racy jne  ka- 
j na ły k ry te , o łącznej długości 
I b lisko 3 k ilom e trów . Rejoft p ro - j 
I wadzenia kan a łów  obejm ie u l i -  i 
i ce: ^Prałatowską, Oszmiańską, j 
| B iru ty , Praską, Borzym owską, 
j Gościeradowską, P io tra  Skarg i 
oraz Trocką.

Oook robó t m e lio racy jnych , 
poprawę w a ru n kó w  zdrow o t- 

| nych zapewni rozbudowa te re 
nów zie lonych w  dzieln icy.

| Przebudow ie i  rozszerzeniu u le- 
| Sa P ark  P rask i, gdzie zakłada
ne są nowe zieleńce oraz drogi 
wewnętrzne. T rw a ją  robo ty  na 
terenie ZÓO. W  roku  bieżącym 
w ybudow any zostanie budynek 
kw a ran ta nny  dla zw ierząt, w y 
biegi d la  b ia łych  n iedźw iedzi i 
baw ołów  oraz baseny dla fok 

| i p tactw a. Za k ilk a  la t Ogród j 
| Zoologiczny stanie się dumą 
stolicy.

*
Już w kró tce  w  pobliżu now o- | 

czesnego k in a  „P rah a “  p rzy  u l j 
Jag ie llońskie j, zabłyśnie tys ią - J 
cami ja rzen iow ych świate! 
6 -p ię tro w y  w ie lk i Powszechny 
Dom T ow arow y, k tó ry  będzie 
mógł obsłużyć dziennie 8 tys ię 
cy k lien tó w . Obecnie w  szybkim  
tempie prowadzone są tu prace 
wykończeniowe. M ieszkańcy 
P ragi -  Śródmieście uzyskają j 
własną nowoczesną, w ie lob ran - i 
żową p lacówkę handlu uspo- j 
tecznionego

Zrealizow an ie w pe łn i bieżą- j 
j cych zamierzeń inw estycy jnych  j 
j przesądzi w  decydujący sposób j 
j o dalszym  rozw oju  P rag i - Śród- j 
\ mieście. i
j H. S.

M iesiąc W arszawy trw a!
B yło  ju ż  p raw ie  ciemno, gdy

grupa p racow n ików  Przedsię
b iors tw a T ransportu  Samocho
dowego Łączność kończyła  p ra 
cę w  pa rku  k u ltu ry  na Pradze. 
H um ory  b y ły  w tedy ju ż  na
praw dę dobre. Przy muzyce p ły 
nącej z g łośn ika k ilk a  par ta ń 
czyło, by się rozgrzać. Ludzie z 
dum ą pa trzy li na w y n ik i swej 
dw ugodzinnej pracy. Na przeko
pany i  zagrabiony 1.080-metro- 
w y odcinek zieleńca.

K ie ro w n ik  IV  dz ie ln icy M ie j
skiego Przedsiębiorstw a Ogrod
niczego Czesław K ie łczew ski 
kończył obliczenia.

— 390 procent norm y — 
s tw ie rd z ił n ie  bez zadowolenia. 
— Dotychczasowy rekord 358 
procent norm y należący do p ra 
cow n ików  M in is te rs tw a  F inan 
sów został pobity.

Teraz dopiero transportow cy 
m og li śm iało powiedzieć: — Ten 
się śm ieje, k to  się śm ieje ostat
ni. A  przecież początkowo p ra 
ca w  pa rku  p rzedstaw ia ła  się 
n ien a jlep ie j.

G rupa pracow n ików  Przed
sięb io rstw a T ransportu  Samo
chodowego przyszła na terpn 
pa rku  ostatnia. T rochę bokiem  
pa trzy li na to pracu jący tam  już 
tram w a ja rze  z zajezdni na K a 
węczyńskie j, pracow nicy N aro
dowego Banku Polskiego Od

dzia ł W arszawa-Praga oraz p ra
cow nicy spó łdz ie ln i: im . O broń
ców P oko ju , im . H ibne ra  i  spół
dz ie ln i „Równość".

T ransportow com  by ło  trochę 
nieswojo. A le  trw a ło  to napraw 
dę niedługo. W zię li się ostro do 
roboty i  pokazali, że w  pracy 
dla W arszawy nie są na ostat
n im  m iejscu. Edw arda Potocka, 
Jerzy Osuch, Czesław Lesiński, 
Jerzy G radow ski, Jan ina M a r
cin iak, S tan is ław  W ronow ski i 
k ilk u  innych , d a li ja k  to m ó
w ią  ich koledzy praw dz iw y 
„konce rt p racy“ .

*
Na stole w  D zie ln icow ym  B iu 

rze MPO leżą sprawozdania z 
poszczególnych dn i pracy w  
P arku P raskim  i na terenie O- 
grodu Zoologicznego.

Co dzień po skończonych za*
! ięciach zawodowych na tereny 

te przychodzi około 500 osób.
Ze sprawozdań dow iadu jem y 

się, że n iew ie le  jest zakładów 
pracy, k tó re  nie w yko n u ją  nor
my. W iele natom iast jest takich , 
które  poważnie ją  przekroczyły. 
Np. pracow nicy ? W arszawskiej 
F abryk i P rzyrządów  i U chw y- 

j tów  osiągnęli 170 procent nor- 
| my. P racow n icy Z B M W -8  — 149,
| C ynkow n i — 169, PPRK-6 — 
200 procent. Z ak ładów  M eta lo
wych im. K a ro la  W ójc ika  —

; 161 procent, C en tra li T eks ty l- 
; nej j— 228. I  wreszcie n ie - 
; daw ny rekordzis ta  —  M in i-  
j sterstwo F inansów — 358 pro- 
| cent norm y. Obok w  rubryce 
j uw agi w ym ien iono k ilk a  naz- 
i w isk w yróżn ia jących się w  pra - 
; cy: Spryszak. K łus. Rzeszowska.

W al, M ałeck i, M a ru z ińsk i i  
i Gruszka.

Zestaw ienia m ów ią nie ty lko  
o procentach w ykonan ia  norm y, 
ilości przepracowanych godzin 1 
w artości w ykonane j pracy. M ó- 

! w ią  one także o tym , że w a r
szawiacy tak  ja k  zawsze nie 
szczędzą -sił dla budowy i przy
sporzenia piękna swoje j W ar
szawie.

Ą:
Tegoroczny wrzesień nie jest 

i zbyt łaskaw y. Częste deszcze 
nie w p ły w a ją  doda tn io  na roz
w in ięc ie  szerokich robót.. A le  
naw et w  tych n iekorzystnych 

| w a runkach ludność s to licy  da- 
| .ie dow ody swojego w ie lk iego  
i p rzyw iązan ia  do m iasta. We 
1 w rześniu by ło  zaledw ie k ilk a  
popo łudn i bez deszczu, a m im o 
to do dn ia wczorajszego w  p ra - 

! cach społecznych w zię ło  udzia ł 
ponad 35 tys ięcy m ieszkańców 

I W arszawy.
Co dzień gw arno jest w  p u n k 

tach pracy społecznej. M iesiąc 
¡W arszaw y trw a ! (ku.‘)

Zaopairzenie w warzywa... od podszewki
Zaopatrzenie s to licy  w  w a rzy 

wa w  okresie z im ow ym  to  za
gadnien ie dużej wagi.

Obecnie, wobec nadejścia 
okresp, w  k tó ry m  przygo tow u
je  się w a rzyw a  na okres zim o
w y. w a rto  ocenić —  nie pozba
w ione b łędów  —  ■wyniki zeszło
rocznych prac na ty m  odcinku. 
Zwłaszcza, że b łędów  tych  nie 
napraw iono naw e t w  sezonie 
bieżącym.

Błędy skupu 
i magazynowania

Konieczne reze rw y zimowe, 
przygotow ane w  ro ku  ub ieg łym  
przez h u rto w n ik a  nie  b y 
ły  wystarczające. Przedsię
b iors tw o skupu owoców i w a
rzyw  m ia ło  w  dodatku zapew
nione dostawy z k o n tra k ta c ji 
zaledw ie w  30 procentach ogól
nego zapotrzebowania m iasta. I 
w  środku z im y  w  okresie w a
ru n kó w  atm osferycznych nie po
zw alających na otworzenie 
kopców  z w a rzyw am i konsu
m en t ■ został pozbaw iony w 
okresie k lik u  dn i w a rzyw . De-, 
ta liśc i, k tó rzy  n ie  m og li o trz y 
mać tow a ru  z h u rto w n i roz
poczęli zakupy na własną 
rękę. Poszczególne przedsię
b io rs tw a w  pogoni za to w a 
rem, którego żądał konsum ent 
nie przestrzegały obow iązu ją
cego cennika. W w y n ik u  tego 
dostawca sprzedawał tow ar 
bezpośrednio detaliście, k tó ry  
p łac ił w ięcej. I tym  sposobem 
in ic ja ty w a  skupu w ym knę ła  się

Trzeba pomyśleć

I z rą k ' h u rto w n ik o w i, a handel 
| w a rzyw am i potoczył się żyw io- 
■ Iowo da le j. Ostateczne konse
kwencje tego stanu rzeczy po
niósł konsum ent, k tó ry  w  w y 
n iku  „w o ln e j k o n k u re n c ji“  m ię 
dzy hu rtem  i detalem  p łac ił 
ceny wyższe. — a pośrednio h u r .  

j tow n ik , k tó ry  w  w ysokim  stop
n iu  nie w yko na ł p lanu zaopa
trzenia m iasta.

G łów nym  w ięc źródłem  zak łó
cenia dostaw w a rzyw  dla s to li
cy i  w  rezu ltac ie  nie w yp e łn ie 
nia przez h u r t  i  de ta l zadań 
wobec konsum enta by ł fa k t is t
nienia zbyt n isk ich  rezerw' z i
m owych i fa k t d ru g i: składo
wania ich w  kopcach.

Niewielka poprawa 
w nowym sezonie ,

Jak w yg ląda ją  w św ietle  ze
szłorocznych doświadczeń per
spektywy przygotow ania na rok 
bieżący?

PSOiW, trzeba to stw ierdzić, 
zrob iło powTażny k rok  naprzód.

| kon tra k tu ją c  w arzyw a nie w 30 
j  procent ogólnego zapotrzebowa- j 
| nia m iasta, ale ju ż  w  60 pro
cent, co zwiększa pcJWażnie za- j 

i bezpieczęgie zaopatrzenia lud- 
| ncści w  roku obecnym. N ie - ' 
! m n ie j jednak nie zmniejsza to I 
wagi zagadnienia rezerw  zimo- 

j wych, k tó re  Zostały zaplanowa- 
j ne — ty lk o  bez m agazynów 1 j 
Zeszłoroczne doświadczenie z 
kopcowaniem  w arzyw  w ykazu- j 
je, że tego rodzaju składowanie i 
powoduje w ie lk i wzrost kosz- j

o żw irze  na zimę
W arszawskie budow n ic tw o 

ma w ie le  osiągnięć na odcinku 
prowadzenia robót w  trudnych  
w arunkach zim ow ych, ale ma 
rów nież w ie le  p rzyk rych  do
świadczeń, g łów n ie  w  zaopa
trzen iu  m a te ria ło w ym  na ten 
okres robót.

W eźmy dla p rzyk ładu  ro k  u - 
b ieg ły . Dlatego, że n ie  w y k o 
rzystano odpow iedn io m iesięcy 
jes iennych na zaopatrzenie bu 
dów w  m a te ria ły  sypkie ja k  
żw ir, piasek — trzeba by ło  roz
ładow yw ać przychodzące zim ą

do s to licy  wagony z ty m i m a- I 
te r ia ła m i przy pomocy św id - j 
rów  pneum atycznych, ognisk 
itp . Poch łan ia ło  to rzecz jasna j 
dodatkowe w yd a tk i za roz ładu
nek i  przestoje wagonów na j 
bocznicach.

A b y  un iknąć b łędów  z roku 
ubiegłego, g łów ny dostawca: j 
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia i 
M ateria łow ego w in ien  już  teraz 
pomyśleć o zaopatrzeniu w a r
szawskich budów w  m a te ria ły  
niezbędne do robót zim owych.

g ;

Kłopoty
W  osiedlu m ieszkan iow ym  na 

M oko tow ie  w  W arszaw ie u ru 
chomiono na początku lu tego br. 
p ra ln ię  mechaniczną. M ieszkań
cy osiedla p o w ita li o tw arc ie  te j 
now e j p laców k i z w ie lk im  za
dowoleniem , zwłaszcza że spo
dziew a li się z ko le i u ruchom ie
n ia  kąp ie liska , k tó re  zostało 
równocześnie wykończone. K ą 
pie lisko, mieszczące się w  tym  
samym bu dyn ku  co p ra ln ia , 
wyposażone jes t w  kab iny z 
w annam i, n a try s k i i  rzym ską 
łaźnię.

N iestety, do dz is ia j kąp ie lisko  
nie  jes t dostępne d la  m ieszkań
ców osiedla, chociaż korzysta ją  
z niego —  chw aląc sobie b a r
dzo —  pracow nicy Spółdzie ln i 
P racy „H ig ie n a “ , prowadzącej 
pra ln ię .

Dlaczego w ięc nie udostępnia 
się kąp ie liska  m ieszkańcom? Bo 
— podobno —  nie w iadom o kto 
ma je  prowadzić.

M ieszkańcy zw raca li się w ie 
lo k ro tn ie  do zarządu Spółdzie l
n i „H ig ie n a “  z prośbą o popro-

2  łaźn ią
wadzenie kąp ie liska , ale bez 
skutku . M iędzy in n y m i dlatego, 
że Spółdzie ln ia  ta uważa iż p ro 
wadzenie kąp ie liska  nie należy ] 
do je j zakresu pracy. Podobny : 
pogląd reprezentuje rów nież 
w yd z ia ł przem ysłu Prezyd ium  
Stołecznej Rady N arodowej, j 
Zdaniem  tego w ydz ia łu  k ą p ie li
sko pow inno uFhchomić przed
sięb iorstw o m ie jsk ie  pod nazwą ■ 
K ąp ie liska  M ie jsk ie . N iestety j 
przedsiębiorstwo to podlega ju ż  I 
nie w yd z ia ło w i przem ysłu lecz 
w yd z ia ło w i gospodarki kom u
na ln e j tegoż Prezydium . I  tu -  ; 
ta j je s t g łówna przyczyna do- ; 
tychczasowej sy tuac ji, k tó ra  i 
m ieszkańcom M okotow a un ie - i 
tno ż liw ia  korzystan ie z w ybudo- j 
wanego d la  n ich kąp ie liska .

A  sw o ją  drogą ciekawe ja k  
długo jeszcze oba w ym ien ione 
w y w ia ły  bęrlą czekać na uzgod
nien ie i za ła tw ien ie  te j sprawy? 
P rzyda łoby się. żeby przy oka
z ji n ic  zapom inali o potrze- i 
bach m ieszkańców na M oko to 
wie. W.B. i

BUDUJEMY
socjalistyczną Warszawę 

dla pokoju i szczęścia 
Narodu

D z i ś  w H a r s z a w i e
TEATRY

A ten eu m  — ,.Z b iego w ie“ — g. 19. 
Polski — „ O żenek“ — g. 13. „ L a lk a “ 
— ' g. 18.30. K a m e ra ln y  — „Eugenia  
G ra n d e t“ — g. 14, ..K ró l i a k to r“
— g. 19. L e tn i — „W a c h la rz“ — g. 
49.15. N aro d o w y  — „R ew izo r“ — g. 
19. O pera — „S traszny  D w ó r“ — g. 
19. (H ala  M irow ska ). K o n c e rt — g. 
19. (D om  K u ltu ry  na Żo lib orzu ). Po
w szechny — „G odzien litości“ — g. 
15. „R o d z in k a “ — g. 19. Syrena — 
„To  się pokaże...“ — g. 15.45 i 19.15. 
W spółczesny — „D roga do C zarno
lasu“ — g. 15.30 i 19. N o w e j W arsza
w y  — „O  g ra jk u  i k ró le w n ie  ża
b ie“ — g. u  i 16. „Sen nocy  
le tn ie j* — g. 19. Dom u W ojska  
Polskiego — „O to A m e ry k a “ — g. 
19. L a lk a  — „Z ie lo n y  m o
steczek“ — g. 11.30 i 14. B aj — 
„Sad W aw rzyńca  i o Kasi co gąski 
zgu b iła“ — g. 16. G u liw e r — „G u
liw e r w  k ra in ie  L ilip u tó w “ — g. 
17. C yrk  n r. i  (M arsza łkow ska róg 
R utkow sK eg o) — g 15,30 i 19.30.

K I N A
M oskwa — „P ierw szy  s ta rt"  — g 

15 30. 18, 20.30. P a llad ium  — „W
stepie“ — g. 15.30. 18, 20.30. Praha ■
— „M łoda G w a rd ia “ —- seria I  — 
g 14, 16, 18, 20. Śląsk — „P ierw szy

start"  — g. 13, 15, 17.30, 20. A tla n 
tic  — „S zalony lo tn ik “ — g. 15. i
17.30, 20. Polonia — „ D it ta “ — g ■
15.30, 18, 20.30. Stolica — „B ó j skon- j
czy się ju tro * — g. 15, 17.30. ?0 j
W—Z  — „Bez adresu“ —g. 15, 17.30. j 
20. Ochota — „W ilh e lm  T e ll“ — g i 
15, 17.30, 20. Syrena — „A k c ja  R" — • g .  15. 17.30. 20. Tęcza — „ P o d  j 
niebem  S y c y lii“ — g. 15.30, 18, 20.30 j 
L o tn ik  — „M is trz  A lesz“ — g# 14.30. i 
17, 19.30.

P O R A N K I
M oskw a — „P ierw szy  s ta rt“ — g. 

12. P a llad iu m  — „C zte ry  serca“ —- i 
g. 10.30 i 13. Śląsk — „C hłopiec z j 
naszego m iasta“ — g. 11 i 13. A tla n - | 
tic  — „K ło p o ty  re fe ren ta  T rz is z k i“ 
—■ g. 10 i 12. Polonia — „D n i zd ra - ! 
dy“ — g. l i  i 13. S to lica  — „ B a j-  i
ka o ryb ak u i rybce“ — g. 10 i
W —Z — „D zie in y  G a jcz i' ‘ — g.
i 12. Ochota — „A ribka* ‘ — g-
i 12. Syrena — „500 ccm. “ — g.
i 12. Tęcza — „W iosna“ — g.
i 13. L o tn ik — „R zym miasto
tw a rt e“ -  g. 10 i 12.

Cena b ile tów  na po ran k i wynosi 
1.35 zł.

(U w aga: rep ertu a r po da jem y  na 
podstaw ie k o m u n ika tu  O kręgowego  
Zarzadu  K in . W arszaw a, Jag ie lloń 
ska 26, te l. (10) 44-54).

[ tów , niszczenie tow aru, a co 
najważniejsze nie zapewnia 

; konsum entow i ciągłości dostaw, 
bo h u r t  nie ma m ożliwości swo
bodnego dysponowania reze r- 

i wam i.
W ie lk ich  magazynów z dn ia  

na dzień zbudować nie można. 
Pozostaje w ięc postawić ty lk o  
pytanie, czy na terenie Warsza- 

i " ty  nie ma absolutn ie m ożli- 
| wości hurtowego u lokow an ia 
! w a rzyw  na okres 5 miesięcy.

Rzeczą W ydzia łu  Handlu Sb 
! RN i PSOiW  jest te m ożliwoś- 
i ci ja k  na jszybcie j zbadać. Za
gadnienie jest palące.

Zmiany w organizacji 
detalu poprawią 

zaopatrzenie
Tak w yg ląda sytuacja od s tro 

ny hu rtu . A  ja k  w yg ląda sprze
daż detaliczna. • k tó ra  konsu
menta na jba rdz ie j in teresuje?

Poczyniono co praw da wstęp
ne k ro k i zreorganizowania han
d lu  detalicznego na słusznych 
zasadach, w yodrębn ia jąc od
dzielne sklepy warzywnicze, 
n iem n ie j jednak zagadnienie 
dys tryb u c ji w a rzyw  w  deta lu  
leżało w  cien iu  innych spraw. 
D yrekc je  w ie lobranżow e w lo k ły  
za sobą to zagadnienie ja k  
przys łow iow ą ku lę  u nogi.

Obecnie sprawa ta ulega 
zm ianie. O rgan izu je  się ju ż  w  
pionie warszawskim  ZSS od
dzielne przedsiębiorstwo dla 
sprzedaży w arzyw  i owoców. 
Przedsiębiorstwo to oprze się 
w początkach swej działa lności 
na przeszło 200 punktach sprze
daży w arzyw , licząc w  tym  
rów nież w ózki i stragany. Jed
nocześnie sprzedaż w arzyw  od
bywać się będzie rów nież w  
tych sklepach WSS. które .ią w  
c h w ili obecnej prowadzą. Takie  
rozw iązanie pozwoli na dosto
sowanie hand lu w arzyw am i do 
faktycznych potrzeb konsum en
ta i zabezpieczy konkre tn ie  je 
go interesy.

Przedsiębiorstwo to obok roz
w iązania spraw y szerokiego a- 
sortym entu i jego ilości zw ró
cić jednak pow inno z m iejsca 
baczną uwagę na czas dostar
czania w arzyw  do sprzedaży i 
co rów n ie  jest ważne na dba
łość o ich jakość i w łaśc iw ą 
pielęgnację w  sklepach de ta li
cznych. Obie te sprawy poważ
nie dotychczas szwankują. K on 
sum ent oczekuje poprawy.

A. W IT K O W S K I

RADIO
P O N IE D Z IA Ł E K  15 W R Z E Ś N IA

P rogram  I  — na fa li 1322 m.

P rogram  dnia 6.06. 15.25. W iado
mości 5.05. 6-00, 7.00, 7.35, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00.

5.10 Aud. dla wsi. 5.20 K o n c e rt  
poranny, 5.45 A ud. dla brygad SP,
6.15 M u zy k a . 6.30 M uzyka  ro z ry w 
kow a, 7.20 Pieśni różnych narodów , 
7.35 Tańce i pieśni ludow e. 7.50 K a 
lendarz R ad iow y, 8.00 M uzyka  ba le 
towa rosyjska i radziecka , 8,55 
A ud. dla k i. V . 9.15 M uzyka  ope
retkow a i film o w a . 9.50 P rzerw a, 
10.55 A ud. dla k i. I. 11.45 M u zy k a  i 
aktualności, 11.45 Głos m aja  kobie
ty. 12.15 ..Na swojską n u le " . 12.45 
A ud. dla wsi, 13 00 D u e ty  fo rte p ia 
nowe w  w y k . R aw icza i l.andnuera,
13.15 Koncert. O rk . Rozet. Ł ó dzk ie j 
P. R. p. d. H . Debicha. 13.55 P rzer
w a. 15 30 Aud. dla dzieci 16.20 K o n 
cert O rk . Rozgł. Szczecińskiej P. R. 
p. d. W ł. Górzyńskiego, 17.00 W  
ry tm ie  w alca, 17.15 Glos m ają  ko
b iety . 17.30 M u zy k a  organow a, 17.45 
M u zy k a  taneczna. 18.00 ,.Na szero
k im  św iecie". 18.20 P op ołu dn iow y  
koncert po pu larny , to rn „N a  m tn- 
Hansa Łeberech ta . 22.00 M u zy k a  
taneczna. 20.26 W iadom . sportow e, 
'0.30 M u zy k a  ro zryw k o w a . 20.45 
A ud. dla wsi. 21 00 M u zy k a  popu
larna . 21.40 ..W  drodze" — ode. pnw. 
Hansa Lebeerech la, 22.00 M u z \k a  
taneczna, 22.30 Polska m u zy ka  sym 
foniczna.

P rogram  I I  — na fa li 367 m .

P rogram  dnia 7.50. H.oo W a d o -  
mości 5.03. 6.30. 7.55, 17.00. 21.00. 23.50.

5.10 A ud. dla wsi. 5.20 K onoert po
ranny. 6.10 K a len d a rz  R ad iow y. 6.15 
M uzyka . 6.50 M u zy k a  ro zryw ko w a , 
’ W'0 pieśni różnych narodów . 7.35 
Tańce i pieśni ludow e. 8.oo P rz e r
wa, 14.05 In fo rm a c je , l4.to Aud. dla  
ki. I I I  i i v .  14.30 M u zyka . 14.45 M u 
zyka  sym fon iczna, 15.15 A nd. P C K  
dla chorych, 15.30 A ud. dla dzieci, 
16.00 M u zy k a  francuska  w  w v k . .7. 
G a w ry lu k a  — fle t. 16.20 D z ien n ik  
w arszaw ski, 16.35 M uzyka  ro zryw k o 
w a. 17.15 K o n cert O rk . Rozgł. W ro 
c ław sk ie j P. F p. d. T . S eredyń - 
skiego, 18.60 U tw o ry  skrzypcow e  
gra A. Poleski. 18 20 Recenzja m ie 
sięcznika ..H o ry zo n ty  T e c h n ik i"  w  
ornac. M . M o ites k te j, 18.30 K o n c e rt  
solistów ..Pieśni kom p rosyjskich "  
18 50 A ud. ..M iesiąca B udow y W a r
s z a w y . 19.30 M u zy k a  i ak tu a ln o 
ści, 20.no K o n ce tt K ra k . 0 " k . i Chó
ru p. R. p. d. J. C erta , 20 40 „ T ra -  
eedta ju gos ło w iańska" — ode pow  
Oresta M alcew a, 21.26 W iad . spor- 
inwe, 21.30 M u zy k a  taneczna 21 45 
O dpow iedzi Fa! 49, 21.53 O ffenbach: 
..Opowieści H o ffm a n a "  — opera.
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C zy te ln icy  i korespondenci piszą

Pozostawieni własnemu losowi
■W życiu k u ltu ra ln y m  w si K o 

ry tn ic a  (pow. jęd rze jow sk i) za
szło w  ostatn ich la tach w iele 
zmian.

\V  roku  ub. został tu  z lik w i
dow any analfabetyzm , ta s tra 
szna pozostałość czasów sana
cy jnych.

7-klasowa szkoła podstawowa 
■wypuszcza co roku  nowe rze
sze m łodzieży, k ie ru ją c  je do i 
szkół zawodowych i  ogólno- I 
kształcących w  Jędrze jow ie i i 
K ie lcach. W ie lu  by łych  uczniów  ! 
67.koły w  K o ry tn ic y  za jm uje już 
odpow iedzia lne stanow iska w 
przem yśle czy urzędach.

Idiestety, n ie  zawsze wszyst
ko  jest w  porządku. W roku 
szkolnym  1951-52 w ie lu  ucz
niów', ja k  np. Jerzego Skórę, \ 
W ładysław ę Kościelecką 1 in -  I

nych, k tó rzy  ukończy li 2 -le tn ią  ■ 
średnią szkołę zawodową w  Ję- ! 
drze jow ie, pozostaw iono w łasne- I 
mu losow i. D y rekc ja  szkoły an i | 
P rezyd ium  P ow ia tow ej Rady 
Narodowej nie zaję ły się m ło 
dzieżą, n ie  sk ie row a ły  je j do 
odpow iednich zakładów pracy, 
w  k tó rych  zdobyte w  szkole 
k w a lif ik a c je  m og łyby być za
stosowane w  praktyce. W  re 
zultacie  absolwenci szkoły za
m iast zasilić k a d ry  fachowców 
w  różnych gałęziach przem ysłu, 
p o w ró c ili do pracy p rzy  gospo
da rs iw ie

W ydaję  m i się. że m łodzież ta 
pow inna*jak  na jszybcie j znaleźć j 

! pracę w  zawodzie, do którego , 
została przygotowana.

K A Z IM IE R Z  K O S C IE LE C K I 
Warszawa

P racu ję  jako  ślusarz w  Z a
k ładach im . J. S ta lina  w  Po
znaniu. Jestem 3 -k ro tna  przo
downicą pracv i ak tyw is tką .

Chcę napisać o sytuacji ko 
b ie t w naszych zakładach.
. Chociaż nasza Konstytuc ja  i 

Rząd Ludow y zapewniają nam. 
kobietom , rów ne prawa, w 
„Z ispo “  zasługi kobiet nie za
wsze są w łaśc iw ie  oceniane. 
M am y przecież w yb itne  racjo- 
na liza to rk i i przodownice pra- i 
cy. ale przy rozdzie laniu nagród 
i  odznaczeń, są one rzadko u- 
względniane. A  o awansowaniu 
kob ie t na bardzie j odpow ie
dzia lne stanowiska, to już  w 
ególe m ow y nie ma.

Nie lak powinno się
Pracuję obecnie w  W ysokiem 

M azow ieckiem , gdzie jestem 
m eldow any na okres tym czaso
w y. Chcąc za ła tw ić  form alności 
m eldunkow e, p rzy jecha łem  spe
c ja ln ie  w  dn iu  14 lipca br. do i 
P rezyd ium  P ow ia tow ej Rady 
Narodowej w  Radzym inie. Tam  ‘ 
polecono m i przyjść następne-; 
go dn ia około godz. 16. Ponie- j 
waż następnego dnia rano m u
siałem być w  moim miejscu i 
pracy, uzgodniłem  z u rzędn i
k iem , prowadzącym m eldunki, i 
że zostawię mu kartę  m e ld u n -: 
kow ą oraz pieniądze na opłace
n ie  przesłania je j listem  pole-1 
ccnym . Prowadzący m e ldunk i j 
po d ją ł się za ła tw ić  m oje w y - I

Rada Kobieca pracuje mało j 
ak tyw n ie  i nie stara się o 

| zm ianę sytuacji kobiet. Toteż 
! n iektóre  m nie j uśw iadomione 
kob ie ty zniechęcają się i nie 
m ają ochoty do pracy społecz
nej.

I
W „Z ispo" pracuje jeszcze 

w ie lu  starych fachowców, k tó 
rzy nie m ają w idać zaufania do | 
kob ie t jako robotnic i n iew łaś- j 
c iw ie  je trak tu ją .

Sądzę, że organizacja p a r ty j
na pow inna b liże j zająć się tą | 
sprawą.

C E C Y LIA  NO W AK  
Zakłady im. J. Stalina, Poznań j

załatwiać: in !p resa n!ów
m eldowanie i następnego d n ia , 
pi zesłać kartę  do P rezydium  
CRN w W ysokiem  M azowiec- i 
k iem , lu b  bezpośrednio na m ój j 
adres.

N iestety, do dn ia dzisiejsze-1 
go jednak ani ja, ani P rezy- j 
d ium  G m inne j Rady Narodowej 
— k a rty  nie otrzym aliśm y.

Pisałem do tego urzędnika j 
lis t ponaglający w  te j sprawie. | 
ale i on pozostał bez odpow ie
dzi. Uważam, że tak ie  postępo
wanie 7. in teresantam i jest w 
w ysokim  stopniu n ieodpow ied
nie. graniczące z b iu ro k ra tyz 
mem.

W ACŁAW' K R A JEW SK I 
W'ysokie Mazowieckie

Zaniedbana sprawa

filadem listów naszych c z y t e l n i kótv

„Dlaczego spółdzielnia nie wykonuje planu“
17 lipca b r. op ub liko w a liśm y 

pod powyższym  ty tu łe m  ko re 
spondencję tow. Józefa U rba
nowicza. A u to r pisał, że Spół
dz ie ln ia  Pracy Zbieran ia Od
padków  U żytkow ych w B ia ły m 
stoku n ie  w yko nu je  p lanów 
m iesięcznych.

W  zw iązku z tą no tatką Z w ią 
zek Spó łdz ie ln i P rzem ysło
w ych  i  Rzemieślniczych, Dele
gatura w  B ia łym stoku , przys ła ł 
nam  następujące w yjaśnien ie : 

W  ub ieg łym  roku praca spół
d z ie ln i stała rzeczywiście na 
bardzo n isk im  poziomie. Prze
wodniczący Zarządu Spółdzielni 

om imo ciągłych napom nień ze 
w iązku Branżowego Spółdziel-

[ n i Usługowych i Budow lanych, 
nie in teresow ał się w yko n a 
niem  p lanu asortym entowego, 
obchodziły go w yłącznie ren
towność i zyski spółdzielni.

| Zw iązek B ranżow y w idząc n ie 
w łaściw ą gospodarkę spowodo
w a ł zmianę zarządu.

Spółdzielnia nie w ykonu je  je 
szcze planów  we wszystkich 
asortym entach, jednak plan 
zb ió rk i głównego surowca ja 
k im  jest m aku la tu ra , został 
w  czerwcu i  lip cu  br. p rzekro 
czony.

W  a k c ji zb ió rk i m eta li n ie 
żelaznych spółdzielnia w y w ią 
zała się należycie, znacznie 
przekraczając wyznaczone plany.

Kropk i
K O M U  SIĘ N IE  OPŁACA

Hollywoodzcy producenci re 
zygnują z nakręcania f i lm ó w  
muzycznych, jakoby „zby t  ko
sztownych i nie przynoszących 
odpowiednich zysków". W tym -  
i e  samym Ho llywood realizuje  
t ię  obecnie 14 f i lm ó w  podżega-

I  • i inad  „ i
ńących do wo jny, propagujących  

mordy, gra jących na n a jn iż 
szych instynktach.

Istotnie, popularyzacja m uzy
k i  fab rykan tom  broni zysków  
nie przynosi.

ea

PRÓŻNE W Y S IŁ K I
„Od godziny 12 w  południe  i 

do późnej nocy, nad Phenjan i \ 
miejscowości podstołeczne fa la \ 
za fa lą  nad la tywa ły  bombowce, j 
samoloty szturmowe i  m y ś l iw -  \ 
ce nieprzyjacielskie, zasypując i 
dzielnice mieszkalne stolicy oraz 
wszystkie miejscowości okolicz- | 
ne bombami zapalającymi,  bu-  i 
rżącymi oraz napa lmowymi,  o- I 
s trze liwując równocześnie lud-  j 
ność z b ron i pokładowej.  W  j 
w y n ik u  nowe j barbarzyńskie j  
zbrodni soldateski am erykań
skie j zginęło i  zostało rannych  
tysiące n iew innych  ludz i. Tylko  
w północnej dzieln icy Phenjan : j 
według niepełnych danych żabi- \ 
to i  raniono przeszło 600 osób" j

Ten opis na lo tu  na Phenjan, ; 
p ióra koreańskiego korespon
denta „P ra w d y “ , Tkaczenki. 
m ógłby śm ia ło odnosić się i do 
innych  na lo tów  am erykańskie
go lo tn ic tw a . To samo okrucień
stwo, to samo dążenie do eks
te rm in a c ji ludności cyw iln e j, to 
samo barbarzyństw o cechuje 
wszystkie w yczyny am erykań
skich gangsterów „na la ta jących I 
tw ie rdzach“ . Pokazują oni swo
ją „odwagę“  w zetkn ięciu z bez- j 
bronną ludnością koreańską, a | 
gazety am erykańskie  pełne są j 
doniesień o coraz now ych eks
cesach am erykańsk ie j soldate- j 
ski. k tó re  się tam p rzys tra ja  w j 
m undur „b ra w u ry “ .

Now y rozdział 
okrucieństwa

Od c h w ili, k iedy  na początku 
sierpnia, am erykańskie  dowódz
tw o  w  K ore i zapowiedziało bom 
bardowanie 78 m iast koreań
skich, o tw a rł się nowy rozdzia ł 
w  h is to r i i1 okruc ieństw  in te r
wentów  w  Kore i. K a r ty  te j h i
s to rii zapisane zostały n a jb a r
dziej bestia lsk im i m orders tw a
m i, k tó rych  H it le r  n ie w ą tp liw ie  
pogra tu low a łby sw ym  godnym  
następcom.

A m erykańscy generałow ie i 
p o lityk ie rzy  nie u k ry w a li b y 
na jm n ie j celu masowych bom
bardowań. Rozwścieczeni fa k 
tem, że na froncie  nie m og li się 
poszczycić żadnym i sukcesami, 
rozwścieczeni n ieugiętą postawą 
delegacji koreańsko-ch ińsk ie j w 
Panmundżon, am erykańscy ge
nerałow ie przypuszczali, że przy | 
pomocy te rro rys tycznych  na lo
tów  uda się w ym usić na K ore i j 
Ludow ej i dowództw ie ochotni- !

Zygmunt Broniareh
ków  chińskich przy jęc ie  ich ab
surdalnych żądań. Generał 
M a rk  C la rk  oraz m in is te r lo tn i
ctwa Thomas F in le tte r ośw iad
czy li wręcz, że celem ich akc ji 
jest „zm iękczenie oporu ko m u 
n is tów “ .

Przeciw ludności cywilnej
Jasne by ło  od samego po

czątku, że na lo ty  am erykańskie  
wym ierzone są p rzeciw ko lu d 
ności, cyw ilne j. N awet prasa a- 
m erykańska przyznać musiała, 
że ob iekty  w o jskow e strony lu 
dowej zbyt dobrze są u k ry te  
pod ziem ią lu b  w  niedostępnych 
dla lo tn ic tw a  am erykańskiego 
rejonach, by można je  było 
zbom bardować. „N e w  Y ork  T i
mes" (z 3.V I I I  br.) ża lił się, że 
„ w  K ore i pó łnocnej jest niewiele  
dobrych celów w o jskow ych“ , a 
depesza agencji Reutera (z 
22.VII. br.) stw ie rdza ła jeszcze 
w yra źn ie j: „G łówne składy ko- 
munistyczne zna jdu ją się g łę
boko pod ziemią w pieczarach, 
ch-onionych przez strome góry 
Korei.  Nawet przy dobrej pogo
dzie armie komunistyczne i ich 
ko lum ny zaopatrzeniowe są 
prawie nie do wyśledzenia“ .

W ybór celów przez am erykań
skich p ira tó w  pow ie trznych po
tw ie rdza te słowa w  całej pełni. 
N a lo ty  am erykańskie  k ie ru ją  
się w  pierwszym  rzędzie prze
c iw ko  dzie ln icom  m ieszkalnym  
m iast oraz przeciw  wioskom. 
Tak na p rzyk ład , w  dn iu  20 
s ierpn ia „la ta jące  tw ie rdze“  
zbom bardow ały dzieln ice m ie
szkaniowe Sukczonu, Mansonu i 
Pakczonu a w  sposób szczegól
nie ba rba rzyńsk i zbom bardo
wane zostało m iasto Andżu, już  
dawno zam ienione w  ru iny .

W  ciągu 15 dn i re jon  m iasta 
H am yn bom bardow any b y ł 
przeszło 20 razy. W  nalotach 
w zię ło  udzia ł ponad 800 samolo
tów  am erykańskich, k tó re  zrzu
c iły  na m iasto i  oko lice k ilk a 
set ton bomb, zab ija jąc  i  ran iąc 
przeszło 1.500 osób. Bom bam i 
napa lm ow ym i 1 bu rzącym i zn i
szczono ca łkow ic ie  15 wsi.

V/ dn iu  3 września am erykań
skie sam oloty odrzutow e zrzu
c iły  bom by burzące i  napa lm o
we na spokojną w ioskę Czansu- 
wan w  p ro w in c ji P o łudn iow y 
Phenjan. W szystkie domy taj

I wsi zburzono lu b  spalono, Jed- j 
j na z rodzin  chłopskich spłonęła j 
I w  ziemiance, k tó rą  początkowo | 

zburzono a następnie oblano 
napalmem.

Bomby o spóźnionym 
zapłonie

Szczególnie s iln ie  oskarżają 
am erykańskich barbarzyńców  
fa k ty  masowego stosowania na
palm u i  bomb o spóźnionym 
zapłonie. Podczas jednego ty l
ko nocnego bom bardowania 
Phenjanu w  dn iu 20 sierpnia, 
A m erykan ie  z rzuc ili na m iasto 

| i jego okolice przeszło 200 j 
bomb o spóźnionym zapłonie, j 
W  dn iu  4 sierpn ia a w ięc na j 
początku m asowych bom bardo
w ań lo tn ic tw o  am erykańskie  
zrzuciło  na Phenjan 15.000 l i 
tró w  napalm u. Jak straszne są 
s k u tk i te j ba rba rzyńsk ie j b ron i 
— świadczą fo tog ra fie , zam ie
szczone w  dziennikach koreań
skich i chińskich. Napa lm  tw o - 

| rzy z ciała jedną w ie lką  ranę,
| w ypa la  oczy, zam ienia skórę w 
j skorupę, k tó ra  łam ie się przy la 
\ da ruchu. N awet korespondent 
I rad ia  b ry ty jsk ieg o  w  K o re i Re- 
| na C u tfo rt m usia ł przyznać, że. 
„ jes t to broń straszliw ie n ie 
ludzka".

Nieudolny trick
B om bardowanie w iosek i uży

wanie bomb o spóźnionym za
płon ie  dem askuje w  całej pe łn i 
am erykańskie  t r ic k i z tzw . „o - 

! strzeganiem ludności c y w iln e j“ .
I Chcąc oszukać św iatow ą op i- 
j nię publiczną, k tó ra  z oburze
niem  potępiła am erykańskie  me
tody, dowództwo in te rw e n tów  w  
K o re i zapowiedziało, że będzie 
„ostrzegać“  ludność przed na lo
tem. A le  am erykańscy p irac i 
po w ie trzn i n ie  m ów ią, dokąd 
m ają się udać m ieszkańcy jeżeli 
naw et spokojne w iosk i n ie  są 
bezpieczne przed bestia lsk im i 
na lo tam i. Z d rug ie j s trony  lu 
dzie, k tó rzy  po nalocie pow ra
cają do ru in  m iasta, narażają 
się albo na ponow ny na lo t albo 
na śm ierć od bom by o spóźnio- 

j r.ym  zapłonie. Słusznie s tw ie r
dza agencja „Nowe C h iny “ , że 
system „ostrzeżeń“  ma jedyn ie  
na celu powiększenie liczby 
o fia r am erykańskich nalotów.

Młodzież z Technikum Górniczego

j Techn ikum Górnicze w  R ybn iku  kształc i przyszłych nadgórn lków  l  sztygarów. Nauka w Tech
n ikum  t rw a ,  cztery lata. Na zdjęciu: w  warsztatach szkolnych ins truk to r  objaśnia uczniom

pierwszego roku  zastosowanie narzędzi roto c a t  — K ond rack i

Sama prasa am erykańska, 
rozdziera jąc ob łudnie szaty nad 
„c ie rp ien iam i ludności c y w il
ne j“ przyznaje, że am erykań
skim  in te rw entom  chodzi w łaś
nie o zadawanie tych cierpień 
w ja k  na jbardz ie j masowej ska
li. ,New Y o rk  T im es“  cytu jąc 
depeszę S łużby In fo rm a c y jn e j 
S tanów Zjednoczonych, pisze 
cynicznie, że „c ie rp ien ia  ludno
ści c yw i lne j  są n ieun ikn ione “  i 
że am erykańscy agresorzy 
„zmuszeni są... zabijać K o reań
czyków '.

W parze z na lo tam i na spo
kojne m iasta i wsie, w parze 
z ekste rm inacją  ludności cy
w iln e j, w  parze z paleniem  tych 
resztek domostw, ja k ie  jeszcze 
pozostały w  K ore i —- idzie m a
sowe m ordowanie jeńców  ludo 
wych w am erykańskich obozach 
śm ierci. N ie ma dnia, by nawet 
prasa am erykańska nie donosi
ła o zam ordowaniu k ilk u  czy 
k ilkunas tu  jeńców  pod różnym i 
pretekstam i.

W edług o fic ja lnych  danych 
am erykańskich od 11 do 31 
sierpnia zabito lub  zraniono o- 
gółem 111 koreańskich i ch iń 
skich jeńców  wojennych, a w 
okresie od po łow y lu tego do 
końca sierpnia A m erykan ie  za
b il i lub  z ra n ili przeszło 900 je ń 
ców. Jest to oczywiście liczba 
niepełna, n iem n ie j jednak odda
je  ona zasięg am erykańskich 
zbrodni na bezbronnych jeńcach 
wojennych.

Smutne wyznania
M im o tych barbarzyńskich j 

metod, m im o okrucieństw  jak ich  
dopuszczają się im peria liśc i, | 
soldateska am erykańska nie 
zb liży ła  się ani o k ro k  do up rag
nionego celu. O dw ro tn ie  — o- 
pór narodu koreańskiego i o- 
cho tn ików  chińskich k rzyżu je  
szyki in te rw entom , k tó rych  
okrucieństw a wzm agają n ie 
nawiść do agresorów i po
tęgują wo lę w a lk i obrońców 
ojczyzny. Po początkowym  
„ ju b lu “  m usi to naw et p rzy 
znać prasa im peria lis tyczna, 
k tó re j przecież tak  bardzo za
leży na przedstaw ien iu sytua
c ji w  K o re i w  ja k  na jbardz ie j j 
różowych kolorach.

Tak np. wspom niany tu już 
„N ew  Y o rk  T im es“  pisa) 17 | 
sie rpn ia : „T rudno  oczywiście 
powiedzieć, ja k  skuteczna bę
dzie noioa kampania, ale nawet 
na jbardzie j optymistycznie na
stro jeni obserwatorzy nie prze
w idu ją  by mogła ona mieć de
cydujący w p ły w  na wo jnę ko
reańską".

Korespondent pisma „C h r i
stian Science M o n ito r“  depeszo
w a ł z T ok io  w  dn iu 21 sierpnia, 
że wśród obserw atorów  coraz 
bardzie j palące rta je  się p y ta 
nie czy „ciosy powietrzne m a
ry n a rk i  i  lo tn ic twa przeciwko  
miastom i wsiom pólnocno-ko-  
reańskim dają dostateczne w y -  ' 
w iki, by uspraw ied l iw ić  w ydat-  I 
kowanie tak w ie lk ich  ilości m a 
ter ia łu  ludzkiego i zaopatrzenia 
wojennego".

Korespondenci amerykańscy 
nie m ają rów nież w ą tp liw ośc i j 
co do tego, czy am erykańskie ; 
ba rbarzyńskie  bom bardowania | 
zdołają w p iynąć na stanowisko 
strony ludow e j w  Panmundżon. 
„C h ris tian  Science M o n ito r“  z 
12.V I I I  br. pisze: „W yda je  się. ; 
że ataki sił ONZ nie zdołają w y -  I 
cisnąć ustępstw w  Panmun-  j 
dżon". „U stępstw a“  — to zgo- j 
da na absurdalne i p ro w o ka cy j
ne w a ru n k i am erykańskie.

C harakterystyczne są w y -  : 
znania prasy im peria lis tyczne j. 
M ów ią one w yraźn ie  — choć 
trudn o  przechodzą przez p ióra J 
zawodowych p ism aków  im pe- ■ 
r ia lizm u  am erykańskiego — że j 
żadne, nawet na jba rdz ie j barba
rzyńskie  m etody, nie po tra fią  
złamać w o li narodu, k tó ry  w a l
czy w  obronie w łasne j ojczyzny, 
o wolność i  pokój.

Plon faszystowskiego żołdaka

Żołn ierz francuskiego korpusu ekspedycyjnego w  Vie tnamí»  
bestialsko mordu je  bezbronnych patrio tów . W korpusie eks
pedycy jnym  im per ia l is tów  francusk ich w  Vie tnamie  służą fa 
szystowskie w yp ęd k i z całej Europy. Poważną część teg9 

- korr/usu stanowią h i t lerowscy zbrodniarze w o jenn i
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Powyższa pozycja powstała w  p a r
tii T re yb a l — Chajes, granej na tu r 
n ie ju  m iędzynarodow ym  w  K arls b a 
dzie w  r. 1923 B ia łe , w ykorzystu jąc  
o tw artą  pozycję czarnego kró la  m i
mo Stosunkowo niedużego m ateria łu , 
zakończyły  pa rtię  e fektow ną i mało  
widoczną kom bin ac ją . Co to za 
k o m b in ac ja /

O B R O N A  S T A R O IN D Y J S K A

grana na X  O lim piadzie  szachowe, 
w H elsinkach

B ia łe: O rtega Czarne: G ryn fe ld  
(K uba) (Polska)

1. d.4 Sffi 2. c4 dfi 3. Sc3 e5 4. d5
gt> (częściej g ryw a się w  tym  m ie j
scu 4.... Ge7) 5. e4 Gg7 6, Gd3 0—0

7. Sge I  Sbd7 8. 0—9 Sh5 (zw y k le
g ryw a się w ty m  m iejscu 8.... ScJ 
9. Gc2 aS 10. h3 Se8 i t. d.) 9. g4 
(g ra jący  b ia ły m i je d y n y  M u rz y n  na 
O lim piadzie  dał się poznać, Jako 
n iezw yk le  agresyw ny zaw odnik , dą
żący za w szelką cenę do uzyskan ia  
ataku ; posunięcie w  tekście je s t  
dość obosieczne, gdyż osłabia po
zycję  białego k ró la , n iem n ie j cha
ra k te ry zu je  nader odważną grę O r-  
tegi) 9... Shfs 10. f3 Sc5 11. Gc2 
as 12. Sg3 Se8 (te raz  zupełn ie  w y 
raźnie w idać, że czarne na sku tek  
niepotrzebnego w ypadu  skoczkiem  
w  8. pos. s trac iły  k ilk a  cennych  
tem p) 13. Ge3 Gd7 14. Hd2 f6 15. 
h4 He7 16. Kg2 Wf7 (b iałe  uzyskały  
nader ak ty w n ą  pozycję, czarne żaś 
przegrupo w ują  swe fig u ry  celem  ja k  
najlepszego zabezpieczenia swego 
skrzyd ła  kró lew skiego) 17. W a e l 
H f8 18. W f2 bfi 19. W e f l He7 20. g5? 
(b iałe  n ie  zn a jd u ją  w łaściw ej drog i 
dla uzyskan ia  a taku ; na leża ło grać  
20. G d l i 21. f4) 20.... f:g5 21. h:g5 
Gh8 22. f4 e:f4 23. G :f4 Ge5 (w b re w  
pozorom  pozycja  czarnych w yd atn ie  
się po praw iła : opanow ały  one p u n k t  
e5, p rzy  czym  b ia ły  pion g5 jest 
w yraźn ie  słaby i czarne ju ż  grozą  
zdobyciem  go przez 24.... G :f4 i 25.... 
H:g5) 24. Sf5!? (c iekaw a o fiara  f i
gu ry , k tó re j jedn akże  czarne słu
sznie nie p rz y jm u ją . zadow alając  
się zóóbycttfhi p lona) 24... sufs 25. 
G:e5 S:e4! (po 25 ... d:e5? 26. eJ5  
białe uzyskałyby  za o fia row an ą  f i 
gurę zw ycięski a tak ) 26. S:e4 d:e5 
27. Sg3 f4 (sytuacja zm ien iła  się ra 
d yka ln ie , czarne m ają  piona w ię 
cej, a ich połączone 2 w olne p iony  
decydują  o w y g ra n e j) 28. Se4 Wg7 
29. K h l Kh8 30. \Vh2 Gf5 31. d i 
c:dS (a nie 31.... S d6? z powodu  
32. Sf6.) 32. Hg2 Wa7 33. W g l Gg6 34. 
Wh6 Wc7 35. b3 d5 36. c:d5 Sdfi 37. 
Gd3 S:e4 38. G :e l G:c4 39. H:e4  
W ig5 (w ten sposób czarne sprowar 
dziły  grę do c iężko figu ro w e j k oń 
ców ki w yg ran e j d la siebie z uw agi 
na przewagę m ateria ln a  l o tw artą  
pozycję białego k ró la ) 40. W d l Hg7 
41. Wh2 Hgfi 42. H:g6 (jeśli b iałe nie  
w ym ien ią  hetm ana — to czarne pio
ny  natychm iast ruszą naprzód) 42.... 
W:g6 43. Wh5 e4 44. We5? (b łąd po
w o du jący  natychm iastow ą przegra
ną, popełniony zresztą w  bezna
d z ie jn e j końców ce) 14... Wh6 ł ! b ia
łe poddały się, a lbow iem  w  obronie  
przed forsow nym  m atem  muszą od
dać całą w ieżę, a m ianow icie: 45. 
K gl Wg7 f  46. K f l  W h l + i b ia ły  
k ró l musi iść na f2, po czym  ginie  
w ieża d l, jeś li bow iem  białe g ra 
ją  46. Ke2 to 46.... Wg2 m at.

Z aw o dn ik  polski, zaobserw ow aw 
szy w  poprzednich rundach ostry l 
żyw io łow y styl gry  swego przeciw 
n ika, rozegrał bardzo dobrze partię  
pod w zględem  taktyczn ym .

Wystawa „W ielk i P ro le taria t“
W  Muzeum Narodowym  w  

W arszawie o tw a rta  została w 
zw iązku z 70-leeiem W ielkiego 
P ro le ta ria tu  wystaw a, pośw ię
cona pam ięci pierwszej rew o lu 
cy jn e j p a rtii po lsk ie j klasy ro 
botniczej.

W  oparciu o liczn ie  zebrane 
m a te ria ły  arch iwalne, wystawa 
pokazuje oblicze ideologiczne, 
działalność i  znaczenie W ie lk ie 
go P ro le ta ria tu  w  h is to r ii na
szego ruchu robotniczego, w  h i
s to r ii narodu polskiego.

U  wejścia na wystaw ę p o rtre 
ty  K o łłą ta ja , Jasińskiego, K o 
ściuszki, Ściegiennego, Ł u k a 
sińskiego, Le lewela. W orcella. 
Padlewskiego, M ick iew icza. Sie
rakowskiego, Jarosława Dą
browskiego, W róblewskiego — 
przypom ina ją  zwiedzającym , że 
po lsk i rew o lu cy jn y  ruch rob o t
n iczy jest spadkobiercą i kon 
tynua to rem  postępowych i re 
w o lu cy jn o  - dem okratycznych 
tra d y c ji w  naszych dziejach.

Pierwsza sala, pomyślana ja 
ko  wstęp do w ystaw y, obrazu
je  m iędzynarodowe tło  epok: 
powstania „P ro le ta r ia tu “ . Zna
czy ły  ją  dwa w ie lk ie  św ia tła  
rew o lu c ji, rozpalone w kap ita - 
lis tyczno-feuda lne j F.uropie d ru 
g ie j po łow y X IX  stulecia: 
I  M iędzynarodów ka i  Kom una 
Parj'ska .

U wejścia, po lewej stronie 
u góry — barwne po rtre ty  
tw ó rców  naukowego socjalizm u 
— M arksa i Engelsa. W gablo
cie, wśród b ia łych  k ru k ó w  
m arks is tow sk ie j lite ra tu ry  — 
tzw . „p ierw sze pa rysk ie “  w yda
n ie  „K a p ita łu “  z własnoręczną 
dedykacją K aro la  M arksa.

Bogato i c iekaw ie reprezen
towane są m ate ria ły  z dziejów 
K om uny P arysk ie j, ze szczegól-

I nym  naciskiem  na ro lę  Polaków  , 
i w  dziejach w a lk  pierwszej w  
i h is to r ii w ładzy p ro le ta ria tu . j

In te resu jącym  opracowaniem  
plastycznym  zwraca uwagę sala 

\ druga, obrazująca sytuacje go
spodarczą i po lityczną narodu 

■ polskiego pod trzem a zaboram i 
j w  okresie po powstaniu 1863 
I roku. Spod su fitu  zwieszają się 
| tu na szklanych ta flach w ym a- 
j lowane trzy  drapieżne czarne 
I o rły  zaborców, a poniżej — do- 
I kum enty o ucisku narodowym  i 
j społecznym ja k i c ie rp ia ł lud 
; polski.

La ta 70-te ubiegłego w ieku  w  
Polsce, to okres burzliw ego 

| rozw oju kap ita lizm u , wstępo
wania na arenę h is to r ii rosną
cej w  s iły  k lasy robotniczej. 
I lu s tru ją  to plansze i rysun k i:

; fo tog ra fia  m odelu pierwszego 
parowozu ko le i k rakow sko -gó r- 

! nośląskiej, w yb ran y  ze zbiorów  
i h is to rycznych rysunek, przed
staw ia jący p rym ityw n e  w a run - 

I k i pracy h u tn ik ó w  na Śląsku i 
) w ie le innych.

Bezlitosny w yzysk  k lasy ro 
botnicze j ilu s tru ją  liczne m ate- 

! r ia ły  arch iw a lne, ja k  no. księga 
kar. nakładanych na robo tn ików  

I w  fab rykach  noworadom skich 
czy regu lam in  fa b ry k i Thonet. 

j usta la jący 13-godzinny dzień 
| pracy. Obok tych dokum entów  

wyzysku —  barw ne arkusze ak- 
I c ji, kupony dyw idend, k tó re  
| kosztem lu d u  bogaciły w ie lką  
| burżuazję i  a rystokrację .

Z rozum ien ie konieczności 
: w spólnej w a lk i po lsk ich i 
; rosy jsk ich  rew o luc jon is tów  — 
i było h istoryczną zasługą i św ia 
dectwem in te rnac jona lis tyczne j 
postawy L u dw ika  W aryńskiego 
i jego na jb liższych w spółbo jow - 

I n ików . Ż końcem  ubiegłego

w ieku  ośrodek św iatowego r u 
chu rew olucyjnego przesunął 
się do R osji. Zagadnien iu tem u 
poświęcona jes t trzecia sala 
wystaw owa.

Dw a rów noleg łe ' rzędy ryc in , 
w ykresów  i  tekstów  ilu s tru ją  
ówczesną sytuację w  R osji i  w  
Polsce, ze szczególnym nac i
skiem na działalność rew o lu - 

| cy jnych  organ izacji. W  te j sa- 
I m ej sali pierwsze w ydanie 

„K a p ita łu “  w  języku rosy jsk im , 
wydana w ie lo k ro tn ie  i w  w ie lu  
językach broszura „K to  z cze
go ży je “  D iks te ina - M ło ta , oraz 
inne socjalistyczne w y d a w n i
ctwa w  języku  po lsk im  o kon - 
sp iracy jnych  ty tu ła ch  „C ieka - 

| wa h is to r ia “ , „O jc iec  Szym on“ , 
[..Zajm ujące opow iadanie", „O po .
! wieść o biedzie“ . Tu także 
i zna jdziem y rękopis au tob iog ra fii 
| W aryńskiego oraz g ra fikę  Leon ii 
j Janeckie j, przedstaw iającą W a- 
i ryńskiego przy warsztacie w 
| fabryce L illpopa .

Do ciekawszych dokum entów 
i w ystaw y należą trzy  o ryg ina l- 
! ne num ery „G łosu w ięźn ia“ , 
| organu w ięźniów  -  socja listów  

polskich, pisane drobnym  rę- 
| cznym pismem na pożółkłych 
j już  dziś kartkach . Pod nag łów 

kiem  pisma — adres redakc ji: 
„X  P aw ilon  W arszawskiej 

! A leks. C ytade li“ . I  jeszcze uw a- 
|ga : „w ychodz i w  niedziele i 
i c z w a rtk i“ . Na okładce n iedaw - 
! no odnalezionego drugiego nu - 
! m eru — lilio w y m  atram entem  
| naszkicowany rysunek: rob o t

n ik  i  chłop w spóln ie trzym a ją  
sztandar, na k tó rym  wypisano: 

I „N iech ży je  lu d !“ .
W  te j samej sali fo tokopia 

! s trony ty tu ło w e j „Rów ności“  z 
| tekstem „program u brukse l- 
i skiego".
I P obytow i i  działa lności W a-

I ryńskiego w  G a lic ji 1 w  Ge- 
! newie poświęcona jest czwarta 
I sala wystaw y. Wśród licznych 
j dokum entów  — akta areszto

wania i  oskarżenia, spis pytań 
I zadanych przysięg łym  1 o ry g i

nał w y ro ku  sądowego w  p ie r
wszym procesie socja listów  po l- 

I skich w  K rakow ie .
I M a te ria ły  genewskie rep re- 
i zentuje m. in . lis t W aryńskiego 
| do tow arzyszy rosy jsk ich , w  
! k tó rym  pisze o n : „Minął ju ż  dla 

nas czas separatyzmu i trady- 
j cyjnych nienawiści... Cel wspól

ny powinien nas bratnio złą
czyć na polu walki. Czas i prak- 

j tyka rozstrzygną o słuszności 
twierdzeń naszych“. Obok po r- 

| tre t i pisma Plechanowa.
Od p ią te j sali, k tó rą  otw iera 

duży po rtre t W aryńskiego, za
czyna się w łaściw a h is to ria  za
łożonej w  1882 roku p a rtii 
„P ro le ta r ia t“ , a zarazem nowa 

| epoka w  h is to r ii polskiego ru -  
! chu robotniczego i polskiego na- 
| rodu. Obok po rtre tu  W aryń - 
| skiego — je dyn y  o ryg ina lny  
i egzemplarz program u p a r ti i 
! „P ro le ta r ia t“ , odnaleziony n ie - 
! dawno w  Poznaniu w  aktach 
i p o lic ji p rusk ie j, program u, k tó - 
! ry  ucie leśnia ł klasowe i in te r-  
| nacjonalistyczne credo „P ro le - 
j ta ria tczykó w “ . Czytam y w  n im : 

„Zważywszy, że interesy w y -  
j zyskiwanych nie dadzą się po

godzić z in teresami wyzysku-  
| jących i  żadną m ia rą  nie m o 

gą iść po jednej drodze w  Imię  
f ik c y jn e j  jedności narodowej;  
zważywszy natomiast, że in te 
res tak robotn ików mie jsk ich  
ja k  i  ludu pracującego na wsi 
jest wspólny: pro le ta r ia t  polski 
całkowicie oddziela się od klas 
uprzyw ile jowanych  i występuje  
z n im i  do w a lk i  jako samo
dzielna klasa, odrębna zupełnie

] w  swych ekonomicznych, po ll-  
! tycznych  i  mora lnych dąże- 
i niach".

„Zważywszy, że w a lk i  klas 
pracujących jednego społeczeń
stwa zna jdu ją odgłos w innych, 
zważywszy, że zwycięstwo jed- 

] nych polepsza los wszystkich, 
a każda pojedyncza przegrana  

| niekorzystn ie dla ogółu p ro le 
tar ia tu  wypada ■— zważywszy 
to wszystko pro le ta r ia t  po lski  
jako  klasa wyzysk iwana soli
daryzuje sie, na gruncie w a lk i  

j . z  wyzyskiwaczami,  ze wszyst
k im i wyzysk iw anym i bez wzglę-  

; du na ich narodowość".
„Zgodnie z zasadami socjali- 

| zmu, przy ę tym l na kongresach 
j międzynarodowych przez prole-  
\ tar ia t  wszystkich kra jów , żąda
my: aby ziemia i  narzędzia pra-  

i cy przeszły z rąk  jednostek na 
! wspólną własność pracujących, 

na własność socjalistycznego 
państwa..,“ .

Odezwy K om ite tu  R obotn l- 
; czego Socjalno -  rew o lucy jne j 

P a rtii „P ro le ta r ia t“  m ob ilizo- 
! w a ły  polską klasę robotniczą 
j do w a lk i z caratem i burżuazją 
| o wyzw olenie narodowe i  spo- 
j łeczne. I lu s tru ją  to na w ysta- 
| w ie liczne fo tokopie tych odezw 
: (m. in. słynna odezwa przeciw - 
i ko zarządzeniu po licm a js tra  
] B u tu rlin a  w  spraw ie inspekcji 
j sanitarnej). Dzieje w a lk i „P ro - 
j le ta r ia tu " poparte są ilu s tra 

c jam i w ykonanym i na wystawę 
przez naszych p lastyków .

Na przeciw leg łe j ścianie ba r
dzo, c iekaw ie i  sugestywnie po
m yślane i wykonane dwa ró w 
nolegle rzędy współczesnych 
ryc in , ilu s tru ją ce  kon trasty  ży
cia dwóch klas — w yzysk iw a
nej i w yzysku jące j.xTuż za n i
m i fragm ent haniebnego w ie r- 
nopoddańczego adresu 800 ob
szarn ików  polskich, złożony w  
25-lecie panowania A leksandra 
I I ,  m ów i o antynarodow ej po-

staw ie k las posiadających, k tó 
re za cenę obrony swych in te 
resów klasow ych zdradzały n a j
żywotn ie jsze in teresy O jczyzny.

W  te j samej sali zna jdu
ją  się dokum enty, dotyczące 
um owy zaw arte j przez „P ro le 
ta r ia t“  z rosyjską rew o lucy jną  
p a rtią  „N arodna ja  W ola“ .

W  te j części w ystaw y zna jdu
jem y rów nież dokum enty z pro
cesu P ro le ta ria tczyków , wśród 
n ich oryg ina ł w y ro ku  sądu w a r
szawskiego.

T u  umieszczono rów nież po r
tre ty  na jb liższych w spółpra
cow n ików  W aryńskiego, S tan i
sława Kun ickiego, Tadeusza Re- 
chniewskiego, M a r i i Bohusze- 
w iczówny, Feliksa Kona, P io tra  
Bardowskiego i  in nych  czoło
w ych działaczy „P ro le ta r ia tu “ .

H is to rie  W ie lk iego P ro le ta 
r ia tu  zam yka na w ystaw ie  w y 
powiedź tow. B ie ru ta  na K o n 
gresie Z jednoczeniow ym : „H i
storyczną zasługą tej partii jest 
to, te wniosła ona po raz pier- 

| wszy do świadomości polskiego 
proletariatu najogólniejsze za- 

! sady marksistowskiej ideologii 
rewolucyjnej. W pajała ona w 
polską klasę robotniczą zasadę 
solidarności międzynarodowej 
uczyła ją, że ustrój kapitalisty
czny jest systemem o zasięgu 

! światowym i usunąć go może 
tylko rewolucyjna walka pro- I letariatu, zorganizowanego pod 
hasłem Manifestu Komunisty
cznego: „Proletariusze wszyst
kich krajów, łączcie się!".

Dalszą część w ys taw y o tw ie - 
| ra fragm ent elegii W ładysława 

B roniewskiego „N a śmierć L u d 
w ika  W aryńskiego", kończącej 
się s łow am i:

„Raz jeszcze się dźwignął 
na boku:

— Ja muszę... tam na mnie  
czekają... —

i  upadł w  ostatn im krwotoku,
1 skonał. 1 w róc i ł  do k ra ju " .

P ow róc ił w czynach bo jo w 
n ików , k tó rzy  p rze ję li z jego 
rąk  czerwony sztandar ro b o tn i
czej w a lk i rew o lu cy jn e j i dale j 
poprow adzili, rozw inę li rozpo
częte przez niego dzieło. Obok 
słów eleg ii umieszczono na 
w ystaw ie m ate ria ły , obrazujące 
w  skrócie dalszy rozw ój i głębo
k i związek polskiego i rosy jsk ie 
go ruchu rew olucyjnego. Znów 
powraca tu  in teresująca koncep
cja dwóch rzędów ryc in  i plansz 
Jeden z n ich— rosy jsk i—biegnie 
od założonego przez Lenina 
Zw iązku W a lk i o W yzwolenie 
K lasy Robotniczej poprzez ry c i
ny ilu s tru ją ce  rew o luc je  1905 i 
1917 roku do złotego sierpa i 
m łota ńa czerwonym  tle, por
tre tów  Len ina i S talina i sta
linow sk ie j oceny Rewolucji 
Październ ikow ej, k tó ra  „zapo
czątkowała nową epokę“ . K o ń 
czy się ten ciąg w ie lką  fo to 
g ra fią  ok ład k i S ta linow sk ie j 
K o n s ty tu c ji — symbolem zbu
dowanego socja lizm u w K ra ju  
Rad.

Na d rug i — po lski — sk ła 
da ją się p o rtre ty  założycieli i 
p rzyw ódców  S D K P iL , KPP, 
PPR i PZPR, w ypow iedzi i i lu 
stracje, odnoszące się do dziejów 
w a lk i, k tó rą  toczyli, ucząc się 
na doświadczeniu w ie lk ie j pa r
t i i  bolszewików, kon tynua to rzy 
szczytnych tra d y c ji W ielkiego 
P ro le ta ria tu . Zam yka ją  go słowa 
K on s ty tu c ji, umieszczone nad 
zdjęciem  warszawskiego pom ni
ka p rzy jaźn i i wdzięczności dla 
A rm ii Radzieckie j, słowa, k tó re  
brzm ią: „Historyczne zwycię
stwo Związku Socjalistycznych
Republik Radzieckich nad fa 
szyzmem wyzwoliło ziemie pol
skie, umożliwiło polskiemu lu 
dowi pracującemu zdobycie 
władzy i stworzyło w arunki na
rodowego odrodzenia Polski w 
nowych, sprawiedliwych grani
cach".

O statn ia sala w ystaw y — to

interesująco opracowane zesta
w ien ie program u W ielk iego 
P ro le ta ria tu  z rzeczyw istością 
dzisiejszej ludow e j Polski, w 
k tó re j program  ten został w cie
lony w  czyn. Z ło tym i lite ra m i 
na czerwonym  tle  wypisano te 
zy program u P ro le ta ria tczyków  
i odpowiadające im  a rty k u ły  
K o n s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczypo
spo lite j Ludow ej, zdjęciam i z 
życia ilu s tru ją c  słowa tekstu.

Bardzo ciekawa koncepcja 
scenariusza wystaw y, konsek
wentnie łącząca h istoryczny te
mat z teraźniejszością i je ; n a j
w ażnie jszym i wydarzeniam i, 
jest dziełem  W ydzia łu  I l i .  to r ii 
P a rtii K C  PZPR i zespołu p ra 
cow ników  M uzeum H istoryczne
go W arszawy pod k ie ro w n i
ctwem tow. dra D u rk i. P lastycz
ny i in te resu jący p ro je k t a rc h i
tek ton iczny i g ra ficzny w ystaw y 
w ykona ł tow. inż. B laże jow ski. 
Dobrą g ra fikę  i estetyczne l i 
te rn ic tw o  s tw orzy li J. Podia- 
siecki i R. Lech. W iele s ta ran
nego w ys iłku  w łoży ł w  w ysta
wę zespól wykonaw co ,v pod 
k ie run k iem  Z. M arynow icza 
oraz zespól organizatorów.

W  zw iązku z w ystaw ą w y 
św ietlane są w  M uzeum  Naro
dowym  film y , związane tem a
tycznie z K on sty tuc ją  oraz k ro 
n ik i film ow e.

W ystawa „W ie lk i P ro le ta ria t", 
k tó rą  cechuje duża przejrzystość 
i artystyczne opracowanie mieć 
będzie poważny w p ły w  w ycho
wawczy na naszą młodzież, za
poznając ją  z w ie lk im i tra d yc ja 
m i polskiego ruchu  robotnicze
go.

W ystawę po w in n i zwiedzić 1 
przestudiować wszyscy « i, k tó 
rzy pragną lep ie j poznać h i
s torię  polskiego ruchu rob o tn i
czego, h is to rię  narodu po lsk ie
go w  ciągu ostatniego stulecia.

( im )
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